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Wniosek z obrad zespołu ds. pluralizmu związkowego:

Znowelizować ustawę o związkach zawodowych
Zainaugurow ał pracę podzespół ds. młodzieży

W ARSZAW A (PA P ). 16 bm. w  
Warszawie zebrał się na drugim 
Już posiedzeniu zespół ds. plu
ralizmu związkowego, wyłoniony 
— jak wiadomo — na inaugura
cyjnych obradach ..okrągłego sio
łu” . Zespołowi temu współprze
wodniczą: Aleksander Kwaśniew
ski. Tadeusz Mazowiecki i Ro
muald Sosnowski. Czwartkowe 
obrady prowadził Tadeusz Mazo
wiecki.

Na zakończenie uczestnicy po
siedzenia przyjęli następujący 
komunikat:

W  celu zapewnienia pluralizmu 
związkowego w  warunkach okre* 
słonego przez uczestników „o- 
krągłego stołu”  porozumienia na
rodowego. wsparcia projektowa
nych reform politycznych i eko
nomicznych. w dążeniu do elimi 
nowania w ystępow ych  w  zakła
dach pracy napięć społecznych

Otwiera się nowy rozdział w dziejach 
Polski: pluralizm i demokracja

Posiedzenie Prezydium KW Rady Krajowej PRON
W AR SZAW A (PAP ). 16 bm. o- 

bradowało Prezydium Komitetu 
Wykonawczego Rady Krajowej 
PRON. Po omówieniu sytuacji 
społeczno-politycznej i ocenie do
tychczasowego przebiegu obrad 
..okrągłego stołu”  stwierdzono i ż 
spotkanie przedstawicieli różnych 
sił społecznych w Polsce Drzy 
jednym stole budzi nadzieję na 
osiągniecie rozsądnego kompro
misu w  istotnych dla kraju ! je 
go przyszłości sprawach. Otwiera 
sie nowy rozdział w  dziejach Po l
ski; rozdział zatytułowany plura
lizm i demokracja Aby toczącą 
sie debata o trudnych polskich 
sprawach przyniosła pomyślne 
rezultaty — stwierdziło prezy
dium — niezbędne iest wzniesie
nie sie ponad dotychczasowe po
działy i partykularne interesy

• / Komunikat x 
Sekretariatu prymasa 

Polski
Jak informuje Sekretariat 

prymasa Polski papież Jan 
Paweł II, podniósł do god
ności biskupiej księdza pra
łata Edwarda Frankowskiego, 
proboszcza parafii N.M.P. K ró
lowej Pokoju w Stalowej Wo
li, ustanawiając go biskupem 
pomocniczym ordynariusza 
Przemyśla, biskupa Ignacesro 
Tokarczuka. (P A P )

Z niepokojem stwierdza ono. 
że strajki oraz eskalacja cen i

żądań płacowych, nie sprzyjają 
budowie porozumienia narodo
wego ani przebiegowi obrad przy 
..okrągłym stole” .

zespól ds. pluralizmu związko
wego uznał za niezbędne:

1. Znowelizowanie ustawy o 
związkach zawodowych w zakre
sie:

a) trybu tworzenia związków 
zawodowych, umożliwiającego 
także rejestrację jednym aktem 
związku ogólnokrajowego, obej
mującego pracowników zakładów 
należących do różnych gałęzi 
pracy.

(Dokończenie na str 2)

Prof. Cz. Bobrowski 
skończył 85 lat

W ARSZAW A (PAP). 85. 
rocznicę urodzin obchodzi 
wybitny polski ekonomista — 
Czesław Bobrowski, uczony, 
działacz społeczny i gospodar
czy.

Z okazji rocznicy urodzin w 
Polskim Towarzystwie Eko
nomicznym, którego jubilat 
jest honorowym prezesem — 
zebrało się liczne grono jego 
przyjaciół, kolegów, uczniów, 
współpracowników. Jubilato
w i przekazano liczne życzenia, 
w  tym od Wojciecha Jaruzel
skiego i od Romana Maiinow; 
skiego.

Lech Wałęsa komentując wybuchające strajki;

Ta droga prowadzi donikąd
GDAŃSK (PAP). 16 bm. w 

kościele św. Brygidy odbyła się 
konferencja prasowa Lecha Wa- 
łęs>. Większość skierowanych do 
niego pytań dotyczyła obecnej 
sytuacji w  kraju obrad „okrąg
łego stołu” oraz licznych prote
stów strajkowych.

Oceniając obrady „okrągłego 
stołu” L. Wałęsa powiedział, że 
osiągnął on — iak na razie — 
wstępną fazę. Do dzisiaj nie 
mam meldunku o jakichś w iel
kich kłopotach. Nie mam też 
meldunku o jakimś wielkim za- 

!Dokończenie na str 2)

Obradował IV Krakowski Zjazd Delegatów Stronnictwa Demokratycznego

Gzym było, czym jest, czym powinno być SD?
(OBSŁ. W Ł.) .,Możemy z  za

dowoleniem stwierdzić, że nasza 
krakowska instancja była z re
guły na czele tego, co postępo
we i  społecznie oczekiwane. W 
minionych latach Kraków pozo
stawał ważnym ośrodkiem de
mokratycznej myśli i racjonalnej 
polityki. Dzięki lepszemu, może 
niż gdzie indziej, zrozumieniu 
wojewódzkich władz politycznych 
ś administracyjnych okazały sie 
w miarę skuteczne nasze wysił
ki dla utrzymania warunków do 
indyioidualnej działalności gospo 
darczej. Dzięki temu nie znikły 
lecz rozioijały sie usługi i drob
na wytwórczość rzemieślnicza, 
rzemiosła artystyczne prywatny 
handel, gastronomia i transport” 

To urywek z ciekawego refe
ratu Krakowskiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
przygotowanego na IV  Zjazd Wo- 
iewódzki. ■ a przedstawionego

ROZMOWA „DZIENNIKA”

Jak się stowarzyszać?
Z mgr TADEUSZEM  JAG LA- 

RZEM dyrektorem Wydziału 
Społeczno-Administracyjnego U- 
rzędu Miasta w Krakowie roz
mawia Adam Teneta.

— Nie sądzi Pan. że jest to 
paradoksalne: w ostatnią już fa 
zę prac legislacyjnych wchodzi 
nowa ustawa o stowarzyszeniach 
— wprowadzająca sądową for
mę ich rejestracji, a u was, w  
Wydziale rucb jak nigdy dotąd, 
jak to można od strony prak
tycznej skomentować?

— Dość prosto: chyba te stare 
przepisy, pzyli rozporządzenie 
prezydenta Rzeczypospolitej Pol

skiej z roku... 1932 nie były aż 
tak złe, jeżeli w  praktycznym 
działaniu stosujemy je do dziś. 
a wielu społeczników rejestru
je swe stowarzyszenia jeszcze 
teraz miast poczekać do wpro
wadzanej przez nowe prawo, są
dowej drogi rejestracji. Przyzna
ję, że mnie1 samego to trochę 
zdziwiło...

— Jak to jest * tą mnogością 
wszelkich stowarzyszeń w skali 
krajowej i naszej, regionalnej?

— Mamy dziś w Polsce około 
2,5 tys. różnych stowarzyszeń sku
piających łącznie 18 min człon-

(Dokończenie na str 2)
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22-47-06 i 21-55-48 

Dziś w godz. 10— 12

WSZYSTKO o EMERYTURACH

S S e S K  Spoleczwch -  oto E M E R ?
iefonicznego dyżuru informacyjnego W SZYb iK .u  u 
TURACH Dzwon.ąc na nr 22-47-06 ^  
rektorem Oddziału ZUS w Krakowie mg t - , _
CZFM ra i nod nr 21-55-48 odpowiada na pytania jego sa 
stepca mgr Zbigniew KARCZEW SKI. Zapraszamy! Wybór 
najciekawszych kwestii i odpowiedzi wydrukujemy w przy
szłym tygodniu (t)

wczoraj przez przewodniczącego 
K K  SD prof. Jana Janowskiego.

Delegaci na zjazd starali się c- 
kreślić czym było. czym jest i 
czym powinno być Stronnictwo 
Demokratyczne w  nowych wa
runkach politycznych.

Zbigniew Wnęk uważa, że 
Stronnictwo na pewno nie po
winno sie stać partią masową.

Jego zdaniem to nie czasy dla 
takiej partii. Problemem z któ
rym będzie się musiało uporać 
SD. wespół z innymi siłami po
litycznymi. Iest kwestia przy
wrócenia w  społeczeństwie sza
cunku do pracy oraz poszanowa
nia innych wartości, niekiedy tuż 
zapomnianych.

(Dokończenie na str 2)

W „Jagiellonce” dzięki Włoskiemu Instytutowi Kultury

Temu, który poszerzył świat
(Obsł. wl.). „Krzysztof Kolumb 

— intuicja i odwaga w służbie 
ludzkości”  —  to tytuł wystawy, 
którą otworzyli wczoraj w Bi
bliotece Jagiellońskiej prof. Sta
nisław Grodziski i dr. Jan Piro- 
żyński. Towarzyszyli im: prof. 
Claire Catalini i dr Salvatore 
Esposito z Włoskiego Instytutu 
Kultury w Krakowie. Wystawę 
zorganizowało włoskie Minister
stwo Kultury przy udziale „Włos
kiego narodowego komitetu do 
spraw obchodów 500-lecia od

krycia Ameryki” , przy współ
pracy władz miasta Genui.

Na 30. planszach ukazane są 
fotografie ważniejszych miejsc 
z życia odkrywcy, dokumenty ar
chiwalne, mapy nawigacyjne. Za
trzymajmy się przy ostatniej 
Oto skrawek ziemi amerykań
skiej, którą Kolumb ujrzał w no
cy z 11 na 12 października 1492 
roku. Było to wybrzeże wyspy 
San Salvador (Bahamas), oraz 
pierwszy skrawek kontynentu 

(Dokończenie na str. 2)

W  amerykańskim stylu

Premier Rakowski na konferencji prasowej:

Stosunki polsko-francuskie wchodzą 
w nową bardzo obiecującą fazą

P A R T *  (PAP). W czwartek —
w trzecim i ostatnim dniu robo
czej wizyty we Francji — pre
mier Mieczysław Rakowski wy
stąpił na konferencji prasowej 
zorganizowanej w Ambasadzie 
Polskiej w Paryżu Zaintereso
wanie wizytą szefa rządu pol
skiego było tak duże że w kon 
ferencji ■ wzięło udział ponad stu 
przedstawicieli praktycznie wszy
stkich dzienników i tygodników 
politycznych, stacji radiowych 
i telewizyjnych 

Premier rozpoczął od złożenia 
oświadczenia na temat swego 
pobytu w Paryżu i stosunków 
polsko-francuskich. Powiedział 
m. in. w wyniku rozmów, które 
odbyłem tu w Paryżu, uważam 
— 1 kontynuował premier — że 
stosunki polsko-francuskie wcho
dzą w nowa bardzo obiecująca 
faze. która oznacza nie tylkr za- 
oowiedź powrotu do lat 70 , kie
dy te stosunki były bardzo oży

wione. Uwzględniając przemiany, 
jakie zachodzą w Europie — za
równo wschodniej, iak też za
chodniej — uważam, że mogą one 
stać się jeszcze bogatsze. Taką 
wolę rozwoju tych stosunków za
deklarował prezydent Francois 
Mitterrand. Pragnę powiedzieć, 
że do rozmów z szefem pań
stw? francuskiego przywiązywa
łem szczególne znaczenie i ni« 
zawiodłem się.

Następnie premier odpowiadał 
na pytania dziennikarzy fran
cuskich oraz korespondentów za
granicznych akredytowanych w 
Paryżu.

Po południu w Ambasadzie 
Polskiej w Paryżu premier Ra
kowski odbył półtoragodzinną 
rozmowę z Valerym Giscardem 
d’Fstaing

We wczesnych godzinach wie
czornych premier M. F. Rakow
ski odleciał z Paryża do Warsza
wy.

Rumunia kończy spłacanie długów
1 nie zamierza zaciągać nowych kredytów

WIEDES (PAP). Podczas kon
ferencji prasowej w Wiedniu am
basador Rumunii w Austrii 
Trandafi Cocarla oświadczył, że 
ood koniec 1989 r Rumunia za
kończy spłacanie swojego długu 
zagranicznego. W 1980 r. dług za
graniczny Rumunii wynosił 12,5

miliarda dolarów. Do końca u- 
biegłego roku spłacono blisko Ifl 
mld dolarów, a także 6 mld od
setek.

Ambasador stwierdził, że kraj 
ten nie zamierza zaciągać no
wych kredytów.

Jest kandydat na dyrektora ISO
W ARSZAW A (PAP). Szef re

sortu przemysłu Mieczysław W il
czek dokonał wyboru kandyda
ta na stanowisko dyrektora na
czelnego FSO Został nim Hen
ryk Oleniak. Ma on 51 lat, jest 
absolwentem Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Warszawskiego 
Doktoryzował się 11 lat temu na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, a 
jego praca dotyczyła m. in. pro
blemów motoryzacyjnych. Hen
ryk Oleniak jest obecnie dyrek
torem naczelnym Biura Projek
tów ' Instalacji Przemysłowych 
„Instal-Projekt”  w Warszawie”

W konkursie rozpisanym prze? 
ministra przemysłu na stanowi
sko dyrektora naczelnego FSO 
H. Oleniak (jedyny kandydat 
spoza fabryki) w ocenie 9-osobo- 
wej komisji konkursowej zebra) 
najwięcej punktów kwalifikują
cych go na to stanowisko.

20 bm. całkowite 
zaćmienie Księżyca
rinf. wl.) W poniedziałek 20 

lutego — o ile dopisze pogoda
— będziemy mogli zobaczyć dość 
rzadkie zjawisko astronomiczne
— całkowite zaćmienie księży
ca. W Polsce widoczny będzie 
tylko koniec tego zjawiska. Księ
życ. który właśnie jest w  peł
ni wzejdzie o zachodzie słoń
ca tj. o godz. 17.07 całkowicie 
zaćmiony. Zakończenie całkowi
tej fazy zaćmienia nastąpi o godz 
17.15, a zupełne wyjście z cie
nia Ziemi o godz. 18.27. Zać
mienie księżyca widoczne będzie 
nie tylko w  północno-wschod
niej Europie, ale także w  pół
nocno-zachodniej części Amery
ki Północnej, w Arktyce. Azji. 
Australii i w skrajnie wschod
niej części Afryki. (k)

20 lutego, a więc w najbliższy 
poniedziałek zbierze się Rada 
Pracownicza FSO. aby zaakcep
tować. bądź odrzucić kandyda
turę Henryka Oleniaka na stano
wisko dyrektora naczelnego fa
bryki.

Już jutro!

„Głosy i glosy"
jL| le mamy wpływu na
' ’  cenę ani objętość „Dzien

nika ", ale możemy wpływać 
na jego zwartość. 1 dlatego 
już iutro dostarczymy PT 
Czytelnikom drugi 4-stro- 
nicowy dodatek „Głosy i glo
sy" '-vtijr' ,v,l v Państwa do 
świata kultury, sztuki, high 
life ’u, wielkich twórców i 
ich spraw. Polio j Porczak, 
Sari i Kiepura, Lupa i Mro
żek. Wajda i Jarocki. Polony 
i Peszek, Lenica i Banaszew
ski. Mleczko i Zaucha... Wej- 
rzj’cie Państwo na festiwale 
Wenecji i Warszawy, K ry
nicy i Krakowa, poznacie nie
znane fakty, tajemne kulisy, 
anegdotki i plotki... A wszy
stko dzięki .Głosom i glosom” 
oraz autorom: Borek, Cybul
skiemu, Domalewskiemu, Gór 
skiej, Mleczce, Opalskiemu, 
Polio, Profanowi, Szramelowi, 
Warzesze, Zbijewskiej. KU L
TU R A LN Y  CZYTELNIK  
C ZYTA  K U LTU R A LN Y  DO
DATEK „D ZIENN IKA  POL
SKIEGO” !

Ponadto w  numerze: Sybi
racy o latach katorgi, latach 
wyjętych r życia; najnowsze 
notowania walutowe: cieka
wostki ze świata; lista spad
kodawców. (wak)

Fot. M. Zyta
(INF. W Ł.) Nawet jeden z szefów firm y Jordache Henry Schneps 

nie wie dokładnie. Ue sztuk odzieży wędruje każdego roku na świa
towe rynki W końcu zgodził się na określenie: od 20 milionów do 
30 milionów. W większości te bawełniane bluzy, bluzki, rozmaite 
spodnie, wykańczane tak. siak i  jeszcze inaczej pozostają na ame
rykańskim rynku, ale coraz więcej odzieży z napisem Jordache tra
fia także do Europy Także do Polski. Właśnie wczoraj Jordache 
pokazał w hotelu Holiday Inn swą wiosenną kolekcję. W Krakowie 
można to nabywać wyłącznie za dolary. ale niedaleko — w Wado
wicach, Andrychowie, Bielsku-Białej także za złotówki. Dlaczego? (d)

l

Zaczęło się od alkoholu i kłótni x żoną

Oblał się benzyną i podpalił
PIOTRKÓW  TR YB U N ALSK I (PAP). W Opocznie w tutejszym szpi

talu walczy o życie 33-letni mieszkaniec tego miasta. Będąc pod wpły
wem alkoholu, pokłócił się f  żoną, następnie obiai się przyniesioną 
z piwnicy benzyną i podpalił. Próbował się następnie ugasić w łazien
ce. ale bez skntku. Żywą pochodnię zgasili dopiero na klatee scho
dowej zaalarmowani prze* żonę sąsledti. Z bardzo ciężkimi 1 ro* 
ległymi oparzeniami ofiarę samopodpalenia odwiezione do szpitala.
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JULIUSZ KYDRYŃSKI

Jeszcze jeden miesiąc
arszawa, 8 lutego, itrów  pragnął być świadkiem 
Ktoś kiedyś po- już samego przybycia na o-

1  A #  wiedział, że do
WM wm Warszawy przy-
W  W  jeżdżą się po pro

stu dlatego, łe  j  ui 
od dawna się  w  niej nie by
ło. Rzeczywiście tym razem 
nie było mnie tu od dawna, a 
ponieważ — obok Krakowa
— uważam Warszawę za dru
gie m o j e  miasto (zawsze ba
wiły mnie. a czasem nawet 
trochę denerwowały, niepo
ważne krakowsko-warszaw
skie antagonizmy), przyje
chałem więc z tym większą 
radością. I  — jak zawsze — 
obiecywałem sobie jakiś wie
czór w teatrze, jakieś odwie
dziny opery, w ogóle jakąś 
odmianę w stosunku do kra
kowskiego życia kulturalne
go. Zwłaszcza, że interesowała 
mnie nowa premiera w Ope
rze Kameralnej (o której bę
dę musiał kiedyś napisać ob
szerniej, bo jest to instytucja 
godna serdecznej uwagi), in
teresowało mnie te i wzno
wienie W Teatrze Dramatycz
nym niezapomnianego „Kubu
sia Fatalisty".

Tę znakomitą inscenizację 
powiastki filozoficznej Dide
rota, dokonaną przez Witolda 
Zatorskiego (według jego wła
snego scenariusza z jego wła
snymi tekstami piosenek i 
wreszcie w jego reżyserii), 
dyrektor Zapasietoicz wzno
wił po dziesięciu latach za
równo dla przypomnienia po
staci przedwcześnie zmarłego 
je j autora, jak i dla je j wy
bitnych wartości obiektyw
nych. Sam Zapastewicz gra 
obecnie rolę Kubusiowego Pa
na, w której przed dziesięciu 
laty stworzył — również nie
zapomnianą — kreację mój 
przyjaciel Mieczysław Voit.

Otóż — nic z tego. W cią
gu pięciu dni pobytu nie zdą
żyłem uczestniczyć w żadnej 
imprezie artystycznej, ponie
waż wypełniał m i je bez 
przerwy udział w imprezie zu
pełnie innej a najwyższej 
rangi, w której niezwykle e- 
mocjonalny udział brała w 
tych dniach cała stolica, a z 
pewnością nie przesadzę, jeśli 
powiem, że brała w niej u- 
dział także cała Polska O - 
czywifęie za pośrednictwem 
telewizji. 1 sądzę, ie  nawet 
zaprzysięgli wrógotcie małe
go ekranu nie mogli od niego
— w każdym razie w tych 
pierwszych dniach — oderwać 
zdumionych oczu.

6 lutego o godzinie 14.23 
rozpoczęły się przecież od 
dawna oczekiroane obrady O- 
kragłego Stołu Jak określić 
nastrój, jaki panował w sto
licy tego pamiętnego dnia? 
Nie ulega wątpliwości, że na 
przekór aurze atmosferycznej, 
która właśnie wtedy nie do
pisała (od rana była mżawka, 
przechodząca w deszcz), aura
— jeśli tak można powiedzieć
— społeczna była pogodna, 
niemal słoneczna. (Prawdziwe 
stolice zaświeciło dopiero 10 
lutego, w czwartym dniu o- 
brad: zapanowała wtedy zu
pełna wiosna i ten nastrój 
zgadzał się w zupełności z 
niezmiennie trwa jącą aurą 
społeczną).

Jak już wszyscy wiedzą, 
w owym dniu pierwszym od 
rana powiększający się tłum 
przed Pałacem Rady Mini-

brady pięćdziesięciu siedmiu 
wybitnych aktorów te j im 
prezy, nie mającej u nas pre
cedensu. I  o  słonecznej aurze 
społecznej (m im o wzmagają
cego się deszczu) świadczy 
fakt, że w owym tłumie nikt 
się nie niecierpliwił, nikt się 
z nikim nie kłócił, ludzie by
li wobec siebie uprzejmi, u- 
śmiechnięci, chętni do świad
czenia pomocy czy przysługi, 
co jak wiadomo je tt u nas — 
zwłaszcza w tłumie — zjawis
kiem taczej niespotykanym. 
Byłżeby to omen dla przysz
łości Okrągłego Stołu? I  to 
pomimo faktu, że minister 
Urban przestrzegał (jak to  
słyszałem przez radio w tak
sówce) przed wiązaniem z o- 
wym Stołem zbyt wielkich na
dziei? Obaurtam się, że nie 
po raz pierwszy prognoza 
Urbana została przez ogół 
ludności Warszawy przyjęta 
niezbyt przychylnie. Bo jeśli 
nawet nie wszyscy mieli, to 
w każdym razie wszys
cy c h c i e l i  mieć na
dzieje. I  pragną mieć je w 
dalszym ciągu. Czyż inaczej 
warto byłoby w ogóle rozpo
czynać tę niezwykłą imprezę?

No, i  od godziny 14 zaczęło 
się tkwienie przed ekrana
m i telewizorów. Czy Wy ró
wnież odczuwaliście — nie
dorzeczny zapewne, lecz w e- 
mocjonalnym nastroju uspra
wiedliwiony — niepokój, gdy 
niemal połowa zaproszonych 
aktorów (zostańmy już przy 
tym określeniu) opóźniała swo
je entrće? t ten oddech ulgi 
gdy zebrali się już wszyscy, 
gdy nastąpiły owe spektaku
larne uściski rąk. uśmiechy i 
wreszcie przemówienia wstę
pne, niektóre gorzkie, lecz 
przecież wszystkie przenik
nięte wola porozumienia i 
pełne właśnie nadziei na por 
rozumienie?

Czytelnicy moi zauważyli 
naturalnie że nie pisuję ni
gdy o polityce, która jest dzie
dziną raczej odległą od moich 
właściwych zainteresowań, 
choć nieraz — czasem do
świadczany dość boleśnie, jak 
zresztą my wszyscy -  musia
łem się. niff interesować z ko- 
nieczno&isPMe fla i %pp}cragły 
Stół h f j f l k  o i
j  e d y  n i e  'pSltłffiznej “ Jego 
znaczenie Polityczne jest o- 
czywiście ogromne, lecz czy 
nie równie ogromne jest jego 
znaczenie k u l t u r a l n e  — i 
to nie tylko dlatego, że spra
wy kultury sensu stricto w 
życiu naszego społeczeństwa 
będą przy nim omawiane w 
odpowiednim zespole? Czy 
sam fakt, że do nieoo doszło 
nie świadczy o wielkim zwy
cięstwie kultury politycznej 
w naszym kraju?

Okres minionego czterdzie
stolecia znaczony jest nazwa
mi miesięcy, które określają 
kolejne etapy naszej współ
czesnej historii. Pamiętamy 
nadzieje października, hańbę 
marca, ponure wydarzenia li
stopada, ponowne nadzieje 
sierpnia i  iareszcie grudzień z 
r. 1981, Teraz jest l u t y .  Je
szcze jeden miesiąc w polskim 
kalendarzu, a niewątpliwie 
najbardziej przełomowy. Scep
tycyzm jest nawet wskazany, 
ale n it powinien odbierać na
dziei.

Kto kiedykolwiek wędrował po wyrobiskach, korytarzach 1 ko
morach kopalni soli w  Wieliczce, musiał pozostać pod wrażeniem 
wysokiego kunsztu górniczego ludzi, którzy Je przed setkami lat 
budowali i zabezpieczali. Nic więc dziwnego, ie kopalnia soli w  
Wieliczce została w  roku 1078 decyzją UNESCO umieszczona na 
Światowej Liście Dziedzictwa Kulturalnego.

Krakowa. Właśnie dzięki specy
ficznej budowie górnej części zło
ża, rozbitej —  jak podaje w  swej 
monograficznej pracy z roku 1962 
prof. A. Gaweł — „na szereg ol
brzymich bloków solnych, roz
mieszczonych dość bezładnie 
wśród skataklazowanych skał pia
nych”, mogły powstać przy eks
ploatacji komory o przeróżnym 
kształcie i wielkości, np. komora 
„Michałowice’* o wysokości 64 m. 
Dawne metody eksploatacyjne, 
prowadzone w  kopalni soli w 
Wieliczce, najlepiej charakteryzu
je następujący fragment „Prze
wodnika”  z roku 1981 pt. „W ieli
czka” : . ,

^  a  ależy tu przytoczyć 
I  opinię UNESCO za- 

g 9 mieszczoną w  pracy 
|  pt. „Wieliczka — Za-
® ^  bytkowa Kopalnia 

Soli Muzeum Żup 
Krakowskich”  (przewodnik) z ro
ku 1981 o następującym brzmie
niu:

„Zabytkowa Kopalnia Soli w 
Wieliczce to jedyny obiekt górni
czy na świecie czynny bez przer
wy od średniowiecza do chwili 
obecnej. Jej oryginalne wyrobis
ka (chodniki, pochylnię, komory 
eksploatacyjne, jeziora, szyby, 
szybiki) o łącznej długości około 
300 km, usytuowane na 0 pozio-

dzo niekorzystnie o  r fec^ wis_^f1 
trosce władz o ten światowy za-

bJOstatnio w  „Dzienniku Pols
k im ”  * datą 21/22.1.1989 ^poja- 
£ il się artykuł pt. ^Wieliczka -

miasto soIV " Y  P «£ n u ia c e  i którym zna jdu jesię  " ^ P u^ Ce- 
i bardzo niepokojące sfotoułowa- 
nie. nodać nale&y, ze dyrektora 
Muzeum Zup Krakowskich Ko* 
mana Kędrę niepokoi to  czy 
■wypełnianie wyrobisk tak _ ctęz- 
kim materiałem 3ak piasek, nie 
Dociągnie za sobą jakichś 
przewidzianych skutków w niżej 
położonej, zabytkowej części ko
palni”. A  z końcowego fragmen
tu artykułu wynika tylko, ■ ie : 
Na posiedzeniu K om isji ds. (Ja

nowy Kopalni Soli w Wieliczce 
zwracano uwagę na konieczność 
powołania zespołu historyczno-  
konserwatorskiego do czuwania 
nad właściwym przebiegiem ro-

piaskiem (skąd się na,, 
taką ilość czystego piasku W  
cowego?), a  przystąpić do nanrl' 
Wdę odpowiedzialnych prac run 
metodą zabezpieczenia — ■
problematycznego i prymityw?* 
go, lecz takiego, jakiego
wali z powodzeniem dawni mv 
ślący i nie korzystający * '  J '  
blonów górnicy; Odpowiednik 
przemyślane lekkie konstrukcje, 
tworzyw sztucznych dawabh-, 
gwarancję powodzenia. A * 
wymagałyby znacznie większej 
wysiłku umysłowego i pracy prj 
wdziwie inżynierskiej, tym lepief' 

Niesłychanie odpowiedzialny 
wobec świata 1 przyszłych 
koleń projekt zabezpieczenia ko 
palni w ielickiej musi nawią'zyWsi 
do stanu aktualnego, musi być 
drobiazgowo opracowany i dawaf 
gwarancję pełnej skuteczności 
Sprawś zabezpieczenia Wieliczki 
nie może być traktowani *biot-

Prof. dr KONRAD KONIOR

Zagrożenie
mach sięgających do głębokości 
327 m, ilustrują wszystkie etapy 
rozwoju techniki górniczej w 
poszczególnych epokach history
cznych. Unikalna kolekcja górni
czych konstrukcji, urządzeń i na
rzędzi wewnątrz kopalni przed
stawia w naturalnym środowisku 
systemy eksploatacji złoża solne
go oraz odwadniania, wentylacji 

' i oświetlenia kopalni. Znajdują 
się tu również zabytki związane 
z rozwojem warzelnictwa, które
go początki na tym obszarze s 
gają czasów prahistorycznych, 
(neolit). Do niespotykanych w 
skali światowej należą obiekty 
sztuki górniczej reprezentowane 
przez rzeźby w soli i całe kapli- 

; ęe podziemne z  bogatym wystro
jem wnętrz”

Tego rodzaju, opinia nakłada na 
Polskę wielką odpowiedzialność 
za utrzymanie światowego dzie
dzictwa w odpowiednim stanie. 
przekazanie go następnym poko
leniom Czy jednak dorośliśmy 
do tego?

P od urokiem i z podziwem dla 
Wieliczki pozostaję od lat 
1919— 1920, w których właś- 

nie .jW Wighczge uczęszczałem do 
czwartej iSpfąrej klasy Szkoły 
ttęc!j.pej,/, ..'już',wówczas' 1 imjjałęnr; 
móźfiość — dżfęki koledze siktJI-1' 
nemy Konstantemu Jasińskiemu 
który był synem inżyniera w 
kopalni wielickiej — po raz 
pierwszy ujrzeć zaczarowany 
świat tej kopalni. Dowodem na 
to. do jakiego stopnia stale po
dziwiałem Wieliczkę jest fakt, że 
w roku 1938 pracując na Uni- 

I wersytećie Poznańskim przywio
złem do Wieliczki swoich stu-. 
dentów ż dalekiego przecież Poz
nania Po II wojnie światowej 
starałem się przy każdej okazji 
zjeżdżać do kopalni Wielickiej. 
Nic Więc dziwnego, że w miarę 
prymitywnienia sztuki górriiczej w 
ostatnich dziesiątkach lat oWecne
go wieku Wzrastał mój podziw 
dla twórców tak bogatego, za
czarowanego świata podziem
nego Wieliczki 

Powstanie tego arcydzieła sztu
ki górniczej w skali światowej 
zawdzięcza Wieliczka wyjątkowe
mu ewenementowi geologiczne- 

; ma, jakim jest Zupełnie nie spo- 
; tykana, skomplikowana budowa 
mioceńskiego złoża soli u brze
gu Karpat Fliszowych, w  Odległo
ści zaledwie 15 km na SE od

„Równolegle z eksploatacją so
l i  prowadzono w 'kopaln i prace 
zabezpieczające. Miały one wielo
stronne znaczenie| — ochronę po
wstającej pustki, wyrobisk sąsia
dujących oraz powierzchni Po
legały na pozostawieniu warstwy 
ochronnej soli (1—2 m grubości) 
na obrzeżu bryły i filarów sol
nych wolno stojących lub przyś
ciennych względnie na budowaniu 
filarów drewnianych — kasztów 

. Zachowane w bardzo dobrym  
stanie technicznym strop i filar 
solny przyścienny w komorze 
Erazma Barącza są klasycznym 
przykładem sprawności działania 
dawnych sposobów zabezpiecza
nia wyrobisk komorowych” .

Przypomniany sposób prowa
dzenia prac eksploatacyjnych 
sprzed około 200 lat wytyka zara
zem współczesnym górnikom w 

i Polsce prowadzenie eksploatacji 
bez równoległych prac zabezpie
czających Liczy się bowiem tylko 
doraźny uzysk produkcyjny, a że 
marnuje się przy tym złoże 1 
jego zasoby, o  tym nikt nie my
śli. Byle dzisiaj. Pierwszy raz te
go rodzaju zgubny na dłuższą, 
metę dla gospodarki , system pr^ć 

l^lOTt^kowąłęm/ 19S7f jfe
i^J^Ser^aŚi. H p  | z k o b a lt  
;% ę ffa  kJnfiSfhego ®ha , Górnym 
| Śląsku.

Udostępnione do zwiedzania ko
mory występują -* jak podano 
to w przewodniku „La mine de 
sel Wieliczka”  (1980) — w  obrę
bie trzech górnych poziomów ko
palni, a mianowicie: poziomie 1 
— „Bono”, II — ,,A. Mickiewi
cza” i III  <— „J. Słowackiego” 
W najliczniejszych 13 komorach 

: na poziomie III urządzono uni
kalne w skali światowej Muzeum 
Żup Krakowskich.

W obec światowego znaczenia 
kopalni soli w Wieliczce 
zdawać by się mogło, że 

ciążące na władzach polskich zo
bowiązanie zachowania je j I za
bezpieczenia zostanie zrealizowa
ne z poczuciem pełnej odpowie
dzialności za skutki nieprzemyś
lanych poczynań. Niestety we 
wnętrzach kopalni wielickiej poz
wolono na kręcenie przez nieod
powiedzialnych i prymitywnych 
filmowców absurdalnego filmu pt 
„Seksmisja” , które spowodowało 
wiele szkód w kopalni, o czym 
donósiła prasa. Świadczy to bar-

bót” . Całkowicie zlekceważono 
obawę dyrektora i kustosza Mu
zeum o skutki, jakie spowodować 
może wypełnianie piaskiem wy
robisk nad póziomem i l l  kopalni, 
na którym w  13 komorach znaj
duje się unikalne w skali świa
towej Muzeum Zup Krakowskich. 
Realizowany pomysł wypełnia- ■ 
nia piaskiem wyrobisk nad pozio-, 
mem H I uznano za niepodlega- 
jący jakiejkolwiek dyskusji

Przenoszenie stosowanej w  ko
palniach węgla kamiennego na 
Śląsku podsadzki piaskowej do 
zabezpieczenia, przez likwidację, 
wyrobisk w kopalni soli w  W ie- 
lieice jest, delikatnie mówiąc, 
nieporozumieniem. W  sytuacji 
Wieliczki po prostu nie wolńo 
bezmyślnie przenosić metody 
przemysłowej do zegarmistrzow
skiej roboty, jaką musi być za
bezpieczenie trwałości istnienia 
kopalni Wielickiej. Pewne ana
logie mają w tym wypadku cha
rakter pozorny W kopalni wę
gla obciążenie, spowodowane w 
górotworze, przez wypełnienie 
wyrobiska podsadzką, nie może 
wywrzeć żadnego ubranego wpły* 

na . sa|n,ą kopalnię. ; .

|ik -Inaczej. przedstawia, się sprawa 
w  irWiełicBcerC^iąoty cznę; ‘ ułożenie, 
olbrzymich bloków solnych w 
górnej części złoża soli, w któ
rych po wyeksploatowaniu pow
stały komory, uniemożliwiało 
ze względu na utrzymanie rów
nowagi w górotworze — stoso
wanie prymitywnych metod za
bezpieczenia. poszczególnych ko
mór i wyrobisk, występujących 
często jedne nad , drugimi. w 
pionie Wiedzieli już o  tym gór
nicy sprzed 200 lat, albowiem 
wyrobiska zabezpieczały albo 
pozostawione słupy soli, albo, z, 
prawdziwym podziwem dziś 
oglądane, lekkie konstrukcje dre
wniane (kasztowe). Ten sposób 
zabezpieczenia w bardzo niewiel
kim stopniu obciążał spód, co 
pozwalało na utrzymanie przy 
pomóey tych bardzo przemyśl*- 
nych konstrukcji stateczności gó
rotworu, szczególnie ważne dla 
komór nie zabezpieczonych.

t  Ą  J obecnej sytuacji dla najlep- 
V V  sze2 ° Wywiązania się z 

obowiązku nałożonego przez 
UNESCO należałoby od razu 
wstrzymać prace przygotowawcze 
do Wypełniania wyrobisk kopalni

czo, lecz Indywidualnie, dostoso
wana do każde] komory i wy. 
robiska osobno. Obeśzłoby się w6- 
wczas bez kosztownego î kłopotli- 
wego, podanego w artykule pt, 
„Wieliczka* —  miasto na soli j,.
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.Komorą „Michałowice” : arcykun- 

sztowna zabudowa wspornicana.
. . Repr. Marian 2yh

piasku", składowiska ‘ . piasku 1 
budowy .drugiego toru”.

W chwili obecnej najważniejsze 
staje się natychmiastowe wstrzy
manie „zabawy”  z piaskiem, 
bardzo niebezpiecznej -w delikat
nym gruncie rzeczy mechanizmie 
kopalni soli w Wieliczce, do 
chwili opracowania proponowa
nego powyżej, jedynie słusznego 
rozwiązania Niepotrzebnie tylko 
zmarnowano kilka cennych lat 
i fundusze na realizowanie nie
właściwej koncepcji. W przeciw- 
nyn bowiem razie , ten bezcenny 
zabytek światowy .. zniszczymy 
własnymi rękami, . „Tertium non 
datur".

Ktoś może zapytać, dlaczego 
jako jeden z najstarszych już 
geologów w Polsce o szerokiej 
praktyce (praca w geologii o& 
roku 1925) nie Zwróciłem wcześ- 
niej uwagi na ryzykowny dla 
kopalni soli w Wieliczce ekspery
ment. Przede wszystkim dlatego, 
że sprawa Wieliczki była rozpa
trywana wyłącznie w gronie,

(Dokończenie na str. 6)

Ęesteście studentami 
I  kierunku przygoto- 
■  wującego kadry nau- 
M  czycieli, czemu więc 

^  większość z Was od-• 
żegnuje się od prźy- 

izłe j pracy w szkolnictwie?
— Studia na naszym kierunku 

powodują u wielu studentów pe
wne, czasem silniejsze, czasem 
mniej silne psychiczne rozdwoje
nie — z jednej strony powiększa
ją naszą ogólną wiedzę I wrażli
wość artystyczną, z drugiej po
wodują „pobudliwość”  na siebie 
samych, na umiejętności artysty
czne.

— To s>lne pokuszenie.
— Przy najlepszym układzie ł 

tak deprymujące, bo nie uzysku
jemy przecież Żadnych upraw 
nień artystycznych.

— A wite rodzaj azylu dla 
niespełnionych marzeń, nie u- 
danych startów na ASP?
— Czasem także to. Leci za

sadniczo sprawa jest bardziej 
złożona: w naszej uczelnianej 
ka irze niemało jest aktywnych 
artystów, przejawia Ja oni wobec 
nas dwie postawy. Pierwsza to 
wymóg stałego rozwoju artysty
cznego . jakby wychodząc z za
łożenia. że rozwój własnej wraż
liwości i aktywności artystyczne) 
studenta gwarantuje w przyszło
ści poziom nauczyciela.

NAM
Ze studentami najstarszych lat wychowania plastycznego 

krakowskiej WSP rozmawia DARIA KRYSTYNA MADEJSKA
— Przepraszam, ale chyba 

nic w tym złegof
— Nie, jeśli robi się to z u- 

miarem i jeśli się nie zapomina, 
że w założeniu p r o - g r a m o 
w y m  nie mamy być profesjo
nalnymi artystami. Poza więc 
pewną granicą ten rozwój jest 
już naszą o s o b i s t ą  sprawą.

— A druga postawa?
— To  sposób patrzenia na nas 

jak na tych, którzy w przyszło
ści mają rozwijać 1 n n y c ii.

— W konsekwencji prowadzi 
to chyba do innej formy pracy 
ze studentem?
— Niewątpliwie. Tak pracują

cy ze studentem asystenci mniej 
nas stresują, ale czasem ograni
czają.

— Jakkolwiek by się do te
go ustosunkować, asystenci na 
Waszym kierunku znajdują się 
w sytuacji dosyć trudnej..,
— Sądzimy, ie  i oni są zestre

sowani, tecz im zawsze przecież 
łatwiej. W zasadzie jednak wię
kszość z nich stara się nam po
magać. Dotyczy to nie tylko o- 
plekl merytorycznej; przy wręcz

znikomym wyposażeniu pracow
ni i ewidentnym niedoborze 
wszystkich materiałów trudno nie 
docenić faktu, że wykorzystując 
swe prywatne możliwości zdoby
wają we własnym zakresie lub 
sami robią werniksy, kredki li
tograficzne, tusze.

inaczej nie mogliby pro
wadzić zajęć!
— My byśmy na ich miejscu 

taką sytuaćję nieraz zbojkotowa
li. Przecież to czasami ńie mie
ści się w głowie!

i— A  co na to władze W SP?
—  To nie nasza „działka”, ale 

odnosimy wrażenie, że naszego 
kierunku nie otaczają szczególną 
opieką władze uczelniane — je
steśmy kosztowni,

— Zawsze moina mówić o 
trudnościach obiektywnych, co 
zapewne nie m ija się z praw
dą, lecz wygląda na to, te  
przydałyby się Waszemu kie
runkowi Większe dotacje.
—  Żeby chociaż były rzeczy 

podstawowe! Na zajęciach młod
szych, liczniejszych roczników

nawet ilość sztalug nie wystar
cza; bardzo zła jest jakość pa
pieru do odbitek, co rzutuje na 
efekty naszych prac. Podobnie 
jest z jakością farby drukarskiej, 
pasty polerskiej. Bywa, że za
jęcia nie mogą się odbyć, bo nie 
ma odczynnika,

—  Jako studenci wyższych 
lat mieliście kontakt ze szko
łami, jakie są Wasze spostrze
żenia?
—  Jeśli byliśmy w  którejś ze 

szkół, to bardzo prędko chcieli
śmy z niej wyjść.

A  to czemu? I
— Nagminne zjawisko: plasty

ka jest w  szkołach niczym, o t __
taki „michałek".

—  Zdarzyło m i się poznać 
szkoły, gdzie w cenie jest ak
tywność nauczycieli przedmio
tów artystycznych.
_  "

— A le i tak, naprawdę. Choć
by Szkoła Podstawowa nr 58 
przy u l  Zielińskiej w Krako 
wie.
— To wyjątki. My też się z ni

mi zetknęliśmy. Jednakie to, co

zazwyczaj „dzieje się” w szkole, 
to akcyjność, to dekoracyjność 
wszelka „śliczność” w dekoracji’ 
„akademiowej”„. Wszystko to 
zresztą podoba się tym bardziej 
un bardziej odległe jest od praw
dziwej twórczości dziecka.

— Jest więc o  co się bić.
—  No, właśnie., bić Tak bić 

się o urealnienie uprawiania ta
lach technik plastycznych, które 
ucznia naprawdę czegoś uczą 
W ó l* przybliżają plastyczny war
sztat twórczy; o to. żeby poję
cia linoryt, grafika itp. nie by-

„definicJamj podręczni- 
kowymi, Gipsoryt, monotypia —

p ™ te , a jakie dziecku 
wprowadzanemu w  wiedzę plas- 

Potrzebne, bo to jeszcze i 
wyobraźnia, 1 manualność -  jak-
otł™°raiZJ )ardziei w  szkole defi- 
y owe! Też zwykła przyjemność

TTT ,.u prawie na lekarstwo.. 
g. , Lre acie cały warsztat pla- 
styczny w szkole to kredka, czy 
bezbarwna plakatówka 1 papier

— A licea?
— Królestwo teorii. Jeden z 

nauczycieli powiedział: „uTzeń

obserwuje i wykrywa”, my 
pytamy o. ćwiczenia praktyczne- 
Tylko komu to nasze pytanie 
potrzebne? ■ tSK

—  Po te j rozmowie. z Wow<
— m im o wszystko, a .raczej i 
W a s z e g o  powodu «  
mnie.j się obawiam o sytuacji 
wiedzy plastycznej w szkole.
—  Tylko, ie  my prawdopodob

nie do niej nie pójdziemy...
—• Wiem, jak to zabrzmi, #1* 

naprawdę jesteście tam P0' 
trzebni — rozumni, rzutcy--
—  Takich  mało kto i«o« 

znieść.
—  ???

-‘-  Molestują, żądają, robią ra
ban... i  ■ ;

— Gdybyście dawali WJ? 
mian wiele, wreszcie by 
uznano.

. są Możę, tylko za, jaką 
My chcemy pracoWać — a 
mocować się. Myślimy, i® .. 
siejsza. szkołą tak naprawa? 
rozumie znaczenia 
artystycznych w rozwoju os
woścl dziecka. Preferencje 
jeszcze ■ dotyczyć będą

dług0 
tany**

n o *  „raW- 
przedmiotów Ewentualna P ^
dziwa p rzeb u d o w a  stosunku ^
przedmiotów artystycznych "  
bardzo odległa przyszłość.

—  Szkoda, że tak...
— Nam te i n a p r a w d ę  

da.
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i  h,,HnS w«n i p(rfkresła w  swych wypowiedziach 
potrzebę budowy wspolnego europejskiego domu. Wojcitch
Jaruzelski zaproponował w zeszłym roku zorganizowanie 
w Krakowie międzynarodowego sympozjum poświęconego 
wspólnemu kulturalnemu dziedzictwu Europy. Prezydent 
yraneji mowi, ze jest kilka Europ, w  tym i ta — kultu
ralna. Rok 199- to początek wielkiej integracji Europy za
chodniej: zniesienie granic, wspólna waluta itd. Rola kul
tury poszczególnych narodów staje się więc ważnym atu
tem  w trudnej grze o prawidłowy prestiż.

PO LSKA  PO SIAD A  
SIEDEM OSROD

KÓW  Inform acji i 
Kultury w  krajach 
socjalistycznych. są 
to placówki w  Ber

linie, Lipsku Pradze, Bratysła
wie, Sofii, Budapeszcie i Mo
skwie. Mamy także cztery In 
stytuty Kultury w krajach za
chodnich: Austrii, Szwecji, Fran- 
tji i Wielkiej Brytanii, wszystkie 
one mieszczą się w  stolicach tych 
krajów. Każdego roku na świę
cie ukazuje się około 100 pozy
cji polskiej literatury, my zaś 
wydajemy około 400 przełożonych 
książek. Na naszych scenach 
tokrocznie wystawia się około

u nas filmów, nie wynajmują w 
polskich miastach pracowni ar
tystycznych. To, co często skłon
ni jesteśmy uważać za oromocję 
kultury,^ jest niestety tylko i 
wyłącznie je j prezentacją. Pro
mocja zaś to zupełnie co innego 

Promocja to przede wszystkim 
umiejętność wprowadzania do 
świadomości kulturalnej innych 
narodów specyficznych wartości 
kulturalnych, wypracowanych tu. 
u nas, w  Polsce. Niestety, do te
go, aby owe wartości w sposób 
taktowny umiejętnie wprowa
dzać do innych kręgów kulturo
wych, potrzebna jest dziś nowo
czesna technika, wysoka jakość 
kulturalnych produktów itd. Po-

tylko 50 proc. dewizowych zy 
sków z imprez organizowanych 
poza naszymi granicami, z tego 
jeszcze 20 proc musi odprowa 
dzić na konto Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki. Natomiast prywat
ne impresariaty zwolnione sa od 
tych wpłat.

O „Pagarcie”  napisano przez 
lata wiele cierpkich słów. Niko
mu jakoś nie przychodzi do gło 
wy przypomnieć opinii publicz 
nej, że to właśnie ta instytucja 
pomogła w  początkowym okresie 
kariery wielu naszym wybitnym 
twórcom, którzy dziś nie potrze
bują już je j pośrednictwa, są bo
wiem na tyle znani 1 popularni, 
że o ich obecność i współprace 
ubiegają się przeróżne zagranicz
ne instytucje i menedżerowie 
Jest prawdą, że przez wiele lat 
„Pagart”  zajmował się głównie 
dochodowym eksportem polskiej 
rozrywki, ale w  ciągu ostatnich 
lat zmieniły się proporcje. Dziś 
przy pomocy tej Instytucji pre
zentuje się na świecie repertuar 
poważny i twórców o znamio 
nach niezaprzeczalnej wybitno- 
ści.

Gdyby zmieniły się przepisy

tak kulinarna, jak i wystrojowa
— jest tym, z czym zagraniczny 
turysta musi się zetknąć bo 
przecież jada posiłki, a także bar
dzo często wypoczywa podczas 
pogawędki przy stole. Ciekawe, 
gdzie w Krakowie można to u- 
czynić? Rzecz jasna, goście sym
pozjum karmieni będą w „Wie- 
rzynku” , „Forum”  lub innym ho
telu. Ale część z nich zechce i  
pewnością pochodzić po mieście
i być może któryś trafi na wino 
do słynnej „Baryłeczki”  w Rynku 
Głównym, a ktoś inny zwolen
nik piwa, odwiedzi niemniej 
słynną w Europie piwiarnię „Eu 
ropa". Nie mówię już o dzienni
karzach, którzy z zawodowego 
obowiązku przyglądać się będą 
kulturalnej stolicy naszego kraju

M o ż e  k t o ś  p o w ie d z ie ć
że od poważnych spraw 
promocji kultury za grani

cami doszedłem ni w pięć ni w 
dziewięć do knajp i szaletów 
miejskich Otóż wcale nie jest to 
rozbieżność, obie te sprawy są 
ze sobą tożsame Polska megalo
mania sprawia, że często biado
limy nad tym, iż w  świecie mało 
nas tłumaczą, wystawiają, grają.

ANDRZEJ WARZECHA

Kto ratuje nasz prestiż?

K r a k o w s k ie  z a u łk i

Fot. Michał Kaszowski

dla samego siebie i w możli
wie najbardziej szerokiej ga
mie odmian oraz w najkrót
szych seriach. Jakże wspania
le wtedy podróżowałoby się 
po naszych szosach! Ileż było
by cudownych okazji do spot
kań z zagranicznymi licencjo
dawcami i kontrahentami.

Punkt widzenia jest zależ
ny od miejsca siedzenia My
ślenie i poglądy zależne od 
siedzenia Myślenie siedze
niem. Emocje tamże Moja 
chata z kra ja Inni? A co 
mnie obchodzą! Myśli se W il
czek kategoriami państwowy
mi. społecznymi ale myśli nie 
po mojej  myśli To znaczy źle 
myśli Wilczek jest be!

Tyle lat nam wmawiano, że 
jesteśmy uspołecznieni po u- 
szy. pełni altruizmu i słusz
ności ideologicznych, wyprani 
z egoizm.il aż wreszcie egoizm 
eksplodował niczym, najbar
dziej paskudna z bomb nu
klearnych Nie zabijając lecz 
kalecząc Nie. niszcząc ze 
szczętem, lecz wyniszczając 
powoli...

Słowa, słowa, słowa.. Mora
ły. Komu potrzebne?!

dotyczące finansowej działalności 
„Pagartu” , instytucja ta mogłaby 
działać bardziej sprawnie i przy
nosić polskiej kuturze o wiele 
większe korzyści. Owe 50 proc 
dewiz odprowadzanych do pań 
stwowej kasy można byłoby prze 
cież przeznaczyć np na reklamę
i promocję młodych twórców 
Kantor. Penderecki Dejmek, Pa 
nek, Szancenbach Nowosielski 
reklamy potrzebują już w dużo 
mniejszym stopniu Na krajowa 
promocję młodych można także 
przeznaczyć 750 min zł, jakie 
„Pagart” tytułem podatku rok
rocznie odprowadza do skarbu 
państwa.

WRACAJĄC DO PROPOZY 
CJI GENERAŁA WÓJCIE 
CHA JARUZELSKIEGO 

dotyczącej zorganizowania wspo 
rrmisinego sympozjum w Krakó 
wie. trzeba pamiętać, że zagra 
niczna promocja naszej Kultury 
rńusi zaczynać się tu w Polsce 
Tymczasem u nas nie jest lepiej 
miż poza granicami Będziemy się 
musieli trochę wstydzić podczas 
tego sympozjum.

Kilkanaście galerii sztuki na 
różnym poziomie działających w 
naszym mieście nie może zaim 
ponować przybyszom ze świata 
luminarzom kultury, humanistom 
wielkiego formatu. Wątpię więc. 
czy uczestnicy sympozjum będą 
mogli zorientować się, gdzie znaj
duje się prawdziwe podglebie 
naszej współczesnej sztuki Trze
ba się wstydzić, że miasto „Rzeź
by roku” , „Biennale grafiki” Mię 
dzynarodowego Festiwalu Fil 
mów Krótkometrażowych, miasto 
w którym działa wielu wybit 
nych twórców o znaczeniu świa
towym, nie ma np. galerii sztuki 
współczesnej Galerii, która po
winna być właśnie początkiem 
zagranicznej promocji polskich 
osiągnięć kulturalnych.

Nie lepiej jest z kulturą dnia 
codziennego. Zawsze zastana
wiam się czy WSS „Społem” mu
si koniecznie prowadzić więk
szość restauracji w naszym mie
ście. Czy nie byłoby lepiej, gdyby 
prowadzili je prywatni restau
ratorzy? Nie zapominajmy, że 
restauracje, ich rozmaitość —

pokazują, chociaż mamy się czym 
pochwalić. To znaczy mamy zdol
nych artystów i ich niewątpliwie 
wartościowe dzieła 

Tymczasem zagraniczny tury
sta, znawca sztuki, impresario, 
patrzy nie tylko na naszą sztukę, 
ale właśnie na nasze restauracje 
kawiarnie, szalety, ulice, sklepy 
itd, I czasem po wyjściu z restau 
racji traci apetyt nie tylko w 
sensie dosłownym, ale także w 
przenośni Nie bardzo wierzy, żc 
w tej szarzyżnie, sztampie i nu
dzie może powstać coś oryginal
nego, zajmującego, niepokojące 
go Ludzie, którzy tak urządzili 
sobie ważne przecież w życiv 
każdego człowieka miejsca, nie 
mogą tworzyć wspaniałych dzieł 
Tak myśli zagraniczny gość 1 
choć racji nie ma. to wystawi 
nam złą. opinie 

Tak, promocja zaczyna się wła 
śnie 5 w Polscę. Polska jest tu 
nad Wisłą, ale i wszędzie tam 
gdzie znajdują się nasze placów
ki dyplomatyczne, kulturalne i 
gospodarcze Ich działalność, spo
sób zachowania się pracujących 
tam ludzi to także początek 
promocji naszej kultury. Przed 
rokiem w ramach wymiany mie
dzy Związkiem Pisarzy NRD 
krakowskim Oddziałem Związku 
Literatów Polskich gościła i* 
Lipsku delegacja pisarzy z Kra 
kowa. Ich pobyt w Lipsku nie
mieccy koledzy zaplanowali bar
dzo atrakcyjnie i precyzyjnie W 
jego ramach miało się odbyć 
także spotkanie polskiej delega 
cji i kierownictwa lipskiego Od
działu Pisarzy NRD w Polskim 
Ośrodku Informacji i Kultury 
Niestety, na to spotkanie z po
wodu złej informacji nie przy
była ani publiczność ani nikt ? 
kierownictwa Ośrodka Pisarze 
lipscy poczuli się obrażeni i o- 
puścili budynek Goście z Kra 
kowa także Sprawa trafiła na 
łamy „Polityk i" i Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych na szczę 
ście wyciągnęło odpowiednie 
wnioski.

Myśląc więc poważnie o pro
mocji naszej sztuki poza grani 
cami nie możemy zapominać < 
tym. że zaczyna się ona u nas i 
od nas.

Bez retuszu

Mwłtś Ę jĘ jSdi^tenSu
JERZY WALAWSKI

można się dowiedzieć. Zupeł
nie jak w tym starym dowci
pie: »M o ja  żona mówi i mó
wi. — A co mówi? — Tego 
nie m ów i«”.

Felietonista ubolewa ponad
to, iż nie wyjaśnione zostało 
—' w wywiadzie, czy Mieczy
sław Wilczek przeczytał dzien
nik i Dąbrowskiej, które oka
zyjnie kupił. Chciałby też 
wiedzieć, czy kolekcja obra
zów ministra zostanie wzo
rem Porczyńskich przekazana 
społeczeństwu?

Na zakończenie felietonu 
cytat z dziennika Concourtów  
Całkiem smaczny w swej alu- 
zyjności. I  jak pan się czuje, 
panie ministrze?

Nie wiem oczywiście, jak 
c.?uje się m inister Wilczek, ja 
natomiast czuję się źle po 
przeczytaniu felietonu. Od m i

nistra przemysłu nie wyma
gam wszechstronności w dzie
dzinie kultury i nie miałbym 
mu za złe, gdyby wcale nie 
interesowała go literatura 
piękna, malarstwo i muzyka. 
Podobnie nie czepiałbym się 
ministra kultury, gdyby mó
wił coś o przemyśle samo
chodowym, indagowany przez 
dziennikarza „Motoru” , gdyby 
powiedział coś naiwnego, nie
zbyt sensownego Nie każdy 
może być wszechstronny_ ni
czym Leonardo Da Vinci.

Wcale nie bronię Wilczka. 
Moja obrona nie jest mu po
trzebna Broni się sam, broni 
się tym, że jest!

Podejrzewam niecnie, że 
minister przemysłu przeczytał 
znacznie mniej książek od 
znanego felietonisty i mógłby 
na przykład nie wiedzieć, kto 
jest autorem  „Inteligencji

kwiatów", lecz ju i  dawno 
przestałem przykładać do lu
dzi snobistyczną miarkę Dy
letancka wszechstronność jest 
obowiązkiem felietonistów, a 
nie ministrów!

Zdumiewające, ile kontro
wersji wzbudza minister prze
mysłu! Ile emocji, sympatii, 
niechęci, podziwu i zapiekłej 
irytacji..

Młody człowiek wyzłościł 
się przede mną na Wilczka 
za decyzję o produkcji jedne
go typu samochodu w Polsce. 
Tłumaczyłem, przekonywałem. 
Jeden mały samochód, dość 
nowoczesny, produkowany ma
sowo, to szansa na motoryza
cję dla dotąd niezmotoryzo
wanych Szansa na odnowie
nie samochodu dla tych któ
rzy go już zakosztowali Szan
sa nie tylko dla prywatnych 
przedsiębiorców dla właści

cieli kont dewizowych, lect 
także znacznie powszechniej
sza. Nie łudźmy się. że dla 
wszystkich, ale dla lepie] za
rabiających na pewno. Zbliża
jąca się po latach do średnio 
zamożnych. Może dzisiejsze 
dziesięciolatki po wejściu w 
życie dorosłe nie będą już 
miały kłopotów z kupieniem 
małego auta?

Młody człowiek słuchał cier
pliwie mojego wywodu i, wre
szcie powiedział: „ dużego 
fiata mam zamienić na takie 
małe gówno?!’’

Tak oto — całkiem bezwie
dnie. lecz absolutnie lapidar
nie — wyrażony został nogląd 
motoryzacyjnego lobby, jego 
stosunek do upowszechnienia 
motoryzacji Pogląd czcigod
nego producenta pożądanych 
dóbr na czterech kołach, któ
re najchętniej vrodukowałby

Z nany felietonista 
wziął na kieł 
Mieczysława W il
czka. Felieton jest 
swoistym komen
tarzem do wywia

du udzielonego przez ministra 
dziennikarce „Kultury” .

Cytuję fragment: „Jak pani 
wie, jestem chemikiem, praw
nikiem, w jakimś sensie poli
tykiem i ekonomistą” (to  z 
wywiadu) — i komentarz fe
lietonisty: „Nie wiedziałem te
go. Może to pytanie bez sen
su, ale w jakim  właściwie 
sensie m inister Wilczek jest 
politykiem, a w jakim  eko
nomistą?’’.

Kolejny cytat: „Czytam ba.r- 
dzo dużo tygodników, miesię
czników i muszę powiedzieć, 
że ich poziom w Polsce jest 
niezły. Cenię też i sporo czy
tam literatury klasycznej 
polskiej i obcej, a także lite 
raturę współczesną, dotykają
cą istoty problemów cywiliza
cyjnych” . I komentarz: „Szko
da, że minister nie podał ty
tułów. Czy tu chodzi o książ
kę Andrzeja Wasilewskiego 
•Cywilizacja i kultura«? Nie

trzebne są także pieniądze na re
klamę.

Tymczasem tam, gdzie idzie o 
technikę, przegrywamy. W polskim 
Ośrodku Kultury i Informacji na 
Węgrzech marzy się np. o du
żym ekranie do wyświetlania fil
mów video Bo przecież na dużej 
sali. na której siedzi, powiedzmy 
sto osób, oglądanie filmu na e- 
kranie telewizyjnym mija się z 
celem Cóż z tego, skoro taki e- 
kran kosztuje 15 tys, dolarów o 
które bardzo u nas dziś trudno 
Jakość naszych książek sprzeda
wanych w innych państwach jest 
podobnie jak krajowych, niska 
W ygrywa więc książka o podob
nej tematyce, wydana przez NRD.

korzystniejsze i bardziej trwałe
— do ciągłej prezentacji dóbr 
kulturalnych Mówiąc jaśniej, 
trzeba stwierdzić, że poza naszy
mi granicami przebywa na sta
łe, na dłuższych lub krótszych 
kontraktach tysiące polskich twór
ców. Są oni z pewnością dobry
mi propagatorami naszej kultury 
Ale promocja kulturalna to prze
de wszystkim stała obecność pol
skich wartości kulturalnych w 
świadomości cudzoziemców.

Przecież dorobek kulturalny 
USA, ZSRR czy innych państw
i narodów jest obecny w świa
domości polskiego odbiorcy, choć 
twórcy z tych krajów nie zasila
ją naszych zespołów, nie kręcą

Rys. Stanisław Zawadzki

Czechosłowację czy ZSRR. W 
dodatku firmy pośredniczące w 
handlu dobrami kulturalnymi 
często pobierają — jedynie za 
koncesję czyli pośrednictwo — 
marżę w wysokości 25 proc., co 
znacznie podnosi cenę i czyni je 
leszcze mniej konkurencyjnymi 

ŁO W NYM  IM PRESARIA- 
(  -| TEM POLSKIM  JEST „PA- 
^  G A R T” . W tej chwili jego 
monopol łamie się. bo istnieje 
już możliwość tworzenia nowych 
komercyjnych pośredników tego 
typu. Niestety, „Pagart”  jako in 
stytucja państwowa jest przez 
odpowiednie przepisy gorzej trak 
towany od impresariatów nowo 
powstałych. „Pagart” otrzymuje

170 sztuk autorów zagranicznych, 
a za granicą prezentuje się w 
tym samym czasie około 60 pre
mier polskich sztuk Dodajmy do 
tego, że promocja naszego dorob
ku kulturalnego odbywa się tak
ie poprzez indywidualne kontak
ty i międzynarodowe więzi róż
nych instytucji, stowarzyszeń, 
związków twórczych, a nawet 
przedsiębiorstw.

Z podanej wyżej statystyki i 
obserwacji wielu działaczy kul
tury, publicystów i samych twór
ców wynika jednak, że nasza o- 
ferta kulturalna poza granicami 
kraju ogranicza się przede wszy
stkim do obecności naszych ar
tystów, nie zaś — co jest dużo
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W SERCU JUTÓW
■  ak zaświadczają kro-
I  nikarze wędrówki lu- 

_  B dów, które starły 
rzymskie imperium. 
Jutowi* byli potom* 
kami... Wandalów, a 

sojusznikami... Hunnów. Kiedy 
zaś hordy tych ostatnich pusto
szyły w wieku V Europę, Juto
w i* w  towarzystwie Anglów i Sa» 
sów rozpoczęli podbój Brytanii. 
A  że ani przyroda, ani historia 
długo nie trawią pustki, ich o- 
puszczone siedziby na tym nie
wielkim. smukłym półwyspie, 
znoszącym od zachodu furię fal 
Morza Północnego, zajmowali... 
Danowie, przybywający z Pół
wyspu Skandynawskiego. Tak 
rodził się JLas Danów”, czyli
*Danmark", której lądowym 
trzonem stać się miał na zawsze 
wzmiankowany półwysep.

W jego niemal geometrycznym 
środku, przesuniętym na wscho
dni kraniec, powstała stolica. 
Front miasta, który zadecydował 
zresztą o jego rozwoju na po
łaciach Królestwa Duńskiego, to 
wielokilometrowy ciąg basenów 
portowych. Port Aarhus, bo o 
tym drugim po Kopenhadze duń
skim ośrodku miejskim mowa 
chlubi się wspaniałymi warunka
mi brzegu, wchodzącego bezpo
średnio w otwarte morze. Osło
nięte od fal przez cypel Półwy
spu Djursland główne nabrzeża 
sięgają aż 11 metrów głębokości.

Budowniczy wielu pokoleń za
dbali jednak o to, by Aarhus 
mogło się chlubić nie tylko peł
nymi towarów statkami na redzie
i równie bogato wyposażonymi 
Portowymi magazynami. Archi
tektoniczne pokłady świetności, 
odkrywanej przez przybyszów do 
dzisiaj, rozpoczęli kształtować

mistrzowie gotyku. Stało się to 
w  znacznej mierze dzięki odkry
ciu cegły jako materiału budo
wlanego. Idea stosowania cegły, 
wywodząca się z XII-wiecznej 
Lombardii, znalazła w  Danii sze
rokie zastosowanie ze względu 
na wielkie zasoby gliny W ten 
sposób cegła stała się — jak pi
sali zazdrośni Niemcy i zawistni 
Francuzi — „swoistym narodo- 
wym budulcem... duńskim". Je
den z przykładów gotyckiej chwa
ły stanowi w Aarhus katedra 
pod wezwaniem św. Klemensa 
ustępująca zapewne i duńskiemu 
sanktuarium narodowemu kate
dry w Roskilde, mieszczącemu 
królewskie groby. | bazylice św 
Knuda w  Odensee. ale uznana za 
najdłuższy kościół Danii.

W arstwę drugą architekto
nicznych naleciałości, któ
re nie tylko w Aarhus wy

trzymały «ząb czasu”, przyniósł 
wiek X V I już w samych swych 
początkach. Zgodnie z duchem 
czasu była to propozycja świecka 
piętrowego domu mieszczańskie
go, z górną kondygnacją nad
wieszona od strony ulicy na kon
solach. Drewniana konstrukcja 
całości pozwalała na wielką ela
styczność w wykańczaniu cało
ści. w zależności od potrzeb u- 
żytkowych. Dlatego też reprezen
tacyjną fasadę zbudować można 
było z modnej wypalanej cegły, 
ale już ściany od podwórza po
zostawić chociażby ze względów 
oszczędnościowych, wypełnione 
mniej kosztownym materiałem 
Jeszcze większą dowolność, cza
sem zaś inwencję, dostrzec można 
w kompozycji okien. Obserwacja 
taka staje się możliwa zwłaszcza 
w  Aarhus. gdzie w pięknej prze
strzeni parkowej miejskiego

skansenu JOen gamie By" („Sta
rego Miasta”) zgromadzono 55 
budowli z całej Danii.

K ryje się Wreszcie w stolicy 
Juitlandii trzeci szczebel do duń. 
skiej sławy architektonicznej 
Aarhus uważana jest bowiem za 
stolicę , junkcional izmu”, kierun
ku. który zapragnął być odpo
wiedzią na potrzeby użytkowe 
człowieka i zapewnić mu nie
przerwany kontakt z przyrodą, 
słońcem, powietrzem. Stąd też 
przedwojenny prekursor tej idei
— C. F Molier zaprojektuje mia
steczko uniwersyteckie w parku 
przeciętym wąwozem, którego 
perspektywę zamknie graniasto- 
słup głównej auli. wkomponowa
ny w prostą, trzypiętrową bu
dowlę. Pozostałe zaś budynki 
wszystkie — podkreślmy to — z 
żółtej cegły, kryte żółtymi da
chami usytuuje po obu stronach 
wąwozu, którego malowniczy ak
cent stanowić będzie błękitny 
podkreślający swą „dzikość”  sta
wek. ' pełen kólorówego ptactwa

Główny natomiast budynek 
aarhuskiego Uniwersytetu przy
pomina jeden z największych 
wyczynów polskich i brytyjskich 
pilotów. Oto główną siedzibę ge
stapo, mieszczącą się właśnie tu
taj, zlikwidowała całkowicie ak
cja roku 1944. Akcja, w której 
brał udział nieżyjący niestety 
krakowianin, kapitan-pilot An
drzej Czerwiński była tak pre
cyzyjna. że nie uszkodziła żadne
go z sąsiadujących domostw, u- 
chodzących już od początku lat 
30 za zabytki architektoniczne 
Budynek odbudowano w roku 
1946 a polsko-brytyjski nalot 
budzi do dzisiaj zainteresowanie 
historyków. Ostatnim dowodem 
prace młodego naukowca duń

skiego z Thisted, dr. Franka We
bera, pracującego obecnie już nad 
drugą książką o tej akcji, która 
zadziwiła świat.

A jaki ten świat mały, przeko
nuje kolejny dowód aktyw-; 
ności kolejnego Polaka. Mo

że iest to właśnie poparcie tezy 
„konieczności egzystencjalnych 
wyborów” przed którymi stawiał 
ludzkość syn jutlandzkiego pa
stucha — Soren Kierkegaard. On 
przecież już w  pierwszej połowie 
poprzedniego stulecia orzewi dział 
wszystkie moralne dylematy 
point obydwóch stuleci. Tym 
polskim ambasadorem kultury, 
któremu torował drogę Czerwiń
ski. bombardując uniwersytet u- 
dekorowany swastykami jest 
mim warszawski aktor, Alek
sander Jochwed od lat dziesię
ciu prowadzący Teatr „Niebiesk 
Koń" (Teatervaerkstedet „Den 
Blaa H esO  i poszukujący związ
ków między życiem aktora i e- 
gzystencją.. lalki.

Fascynujący teatr, który two
rzy tu w stolicy Jutlandii, po
wrócić pragnie do korzeni sztu
ki. do tego momentu, kiedy ry
tuał był jeszcze tak integralną 
częścią życia że nie było mowy
o przedziałach, jakie stworzyła 
cywilizacja Czy Jochwedowe 
„Marzenia lalki”  (tytuł spekta
klu. nad którym obecnie pracuje) 
bliższe będą spojrzeniu na życie 
„ojca egzystencjalizmu”  wywo
dzącego się z tego półwyspu, czy 
też poetyckim obrazom innego 
Jutlandczyka — laureata Nobla
— Johannesa V. Jensena, szuka
jącego natchnienia w  nordyckie) 
przeszłości swej ojczyzny zoba
czymy Jochwed przychodził na 
świat, kiedy Jensen otrzymywał 
Nagrodę Nobla.

(Dokończenie te i t r  5) 
graficzny. Czyżby z podobnym 
skutkiem?

Aż któregoś dnia MGOK w 
Brzesku zadecydował postawić 
na młodzież. Skoro na dorosłych 
można liczyć najmniej.-

Przesłaniem tej działalności 
stała się myśl, aby przynajmniej 
Jak najwięcej młodych ludzi, je
szcze nie w pełni .^umeblojya-. 
Bycn , wydostać,.: z „Kamienne-
00 kręgu" i odzyskać dla praw
dziwych wartości. I tym razem1 
posłużono się eksperymentem 
Młodym powiedziano: macie po
mieszczenia, sprzęt taki, jaki jest
— przychodźcie kiedy chcećie i 
róbcie co chcecie.

— Ten eksperyment ma zape
wne w  sobie coś z pedagogiki. Pa
trzymy jak młodzi ludzie się orga
nizują, jak wyzwalają z siebie 
energię — twierdzi Schli tterly.
— Myli się ten, kto sądzi, że Je* 
dyną rolą placówki kulturalnej 
Jest załatwienie jakiejś imprezy
1 zaproszenie na gotowe My nie 
potrafimy pracować z najzdol
niejszymi. Najczęściej kokietuje 
się Ich komputerami, video czy 
czymś podobnym, ale zbyt mało 
stwarza się. dobrych pretekstów 
do tego, żeby sprzedawali swe 
zdolności innym.

W brzeskim MGOK obowią
zuje modna już zasada wy* 
ciągniętej ręki. Rękę wy

ciąga się do tych, którzy chcą 
się rozwijać.

Na początku były rozmowy

EKSPERYMENT
Nocne rozmowy Polaków Młodzi 
się spierali, wyrzucali z siebie 
słowa. Dyrektor i jego ^ludzie 
wracali z pracy nad ranem Po
tem były samoistnie zawiązują
ce się zespoły poezji śpiewanej, 
teraz sporym wzięciem cieszą się 
„Koitt&rty dla pfzyjńit&t”  Mówi 
się, że 'M G O K W Brzesku prak
tycznie stał się- placówką mło
dzieżową Ale' dla wybranych

Potrzebę ciągłych powrotów w 
to miejsce odczuwa w fei chwili
— jak oblicza Krystyna Kurty
ka — około stu osób. W ciągu 
tygodnia we wszystkich' impre
zach bierze udział średnio pół 
tysiąca ludzi, jako się rzekło — 
głównie młodych. Dużo to, czy 
mało? Czy o ilość chodzi?

Przy okazji tej działalności 
okazało Się, że pieniądze nie są 
niezbędne dla robienia czegoś na 
niezłym poziomie.

— Twierdzenie to możemy 
przyjąć za słuszne — zauważa 
Schdtterly — pod warunkiem, że 
zakładamy, iż tyle dzieje się lub 
może dziać w nas samych, że 
niektóre wartości można przeka
zać — jak to się określa — bez 
nakładów. Nie ma się jednak co 
oszukiwać. Pieniądze są w kul
turze bardzo ważne. Do Warto
ściowych imprez trzeba dokła
dać, nie ma mowy. Osobiście 
jestem przeciwnikiem wielkich,

rozdmuchanych imprez plenero
wych, z których być może cie
szyliby się ci, którzy lubią się 
pokazać, przemawiać itd.

Czy kultura może zarobić sa
ma na siebie? Nigdy w stu pro
centach. Zasada zdaje się być 
prosta: kultura zarabia, jeśli już, 
na pseudokulturze, na miałkich 
masowych imprezach Jedyny z 
nich pożytek MGOK w Brzesku 
dla zaspokojenia swych — Jak 
niektórzy tutaj twierdzą —; wy 
górowanych ambicji potrzebo
wałby trzykrotnie więcej pienię
dzy! Trzykrotnie! Oto skala nie
dostatku

Dyrektor Schiitterly upiera się 
przy swoim  Placówka kultury, 
położona choćby w „głębokim 
terenie”, nie może rezygnować 
z ambitnego programu. Nie mo
że lekceważyć tych, którzy tutaj 
żyją, machać na nich ręką i za
dowalać się przeświadczeniem, że 
tylko tandeta ma tu prawo by
tu To do niczego nie prowadzi. 
Dyrektor MGOK wierzy, że pro
wincja to nie miejsce na mapie, 
lecz sposób myślenia Po dwóch 
latach dyrektorowania 1 obser
wacji miejscowego środowiska 
chce spędzić ludzi 1 podyskuto
wać, choćby najgoręcej, na te
mat: „Czy Brzesko leży w Euro
pie?”

Swój nowy k ij wkłada w  mro
wisko. Oby tylko — jak to by
wało dotychczas — nie zabrakło 
mrówek.

W IESŁAW ZIOBRO

(Dokończenie te str 4)
zdawać by się mogło, odpowie
dzialnych fachowców, a wiado
mości prasowe przedstawiały 
działalność Komisji ds. Odnowy 
Kopalni Soli w Wieliczce z dużą 
dóż"ą entuzjazmu. Wówczas je
szcze nie miałem dowodów na: 
to. co w  zeszłym roku w  sierpniu

Zagrożenie 
Wieliczki

przekazałem w artykule do „Au
ry” (zresztą do tej pory nie opu
blikowanym), te  „niestety odpo
wiedzialność nie jest najmocniej
szą stroną różnych ekspertów 
młodszych pokoleń”

I  gdyby nie artykuł pt. .W ie
liczka — miasto na soli i... pias
ku** w „Dzienniku Polskim", nie 
uświadomiłbym sobie tego pry
mitywizmu koncepcyjnego i zbę
dnego marnotrawstwa kapitałowe
go. a także szkód w środowisku 
jakie pociągnąć za sobą musi 
realizacja niedowarzonego po
mysłu. Troska o ocalenie Wie
liczki po prostu zmusiła mnie 
do zabrania głosu w  tej sprawie

KONRAD KONIOR

Z teki Andrzeja B. Krupińskiego

{Lanckorona

D zisiejsza Lanckorona to tylko wieś. letniskowa wprawdzie, alt 
jednak... A jeszcze przed pół wiekiem miała statut miasta, jed
nego z wielu w zachodniej części Pogórza Karpackiego. Wszys

tko co w niej niegdyś było najlepszego zawdzięczała królowi Kazi
mierzowi Wielkiemu. On to boioiem w roku 1336 nadał osadzie pra
wo magdeburskie, a gdy się nieco rozrosło także m iejskie (1361). Za 
tego też sprawą wzniesiony został, w  Lanckoronie murowany kościół 
parafialny i  zamek obionny na Górze Lanckorońskiej, w którym osa
dził miejscowych starostów, O  zamku tym  wiemy iż w roku 1655 
został częściowo zniszczony prżez Szwedów, a w roku 1768 bronił się 
w nim  oddział. konfederatów barskich pod dowództwem M. A. Be
niowskiego.

Z dawnych czasów przetrwały w Lanckoronie ślady budowli gotyc
k ie j wtopione w strukturę późniejszego kościoła parafialnego, ruinig 
zamku oraz regularny układ przestrzenny miasteczka, z prostokątnym 
rynkiem, przy którym  zachowało się kilka drewnianych domów pod* 
cieniowych z X IX  i  początków XX, wieku. (A B K )

iOPOTY z JĘZYKIEM
Pan S. Gdula z Krakowa. 

W  rozwoju ortografii polskiej 
stosowano też m. in. tzw. zna
ki diakrytyczne (kropki, prze
cinki itp. nad poszczególnymi 
literami). Ostateczny kształt 
nadali XVI-w ieczne! ortografii 
kóiJyfikatorz^ związani ze śro-, 
dówiskann drukarskimi (Jan 
Sefclocfan Jan San decki-Ma
łecki. Januszowski). Jan San- 
decki-Malecki był rio naj
pierw korektorem i redakto
rem wydawnictwa Hallera, po" 
teir Unglera wreszcie samo
dzielnym przedsiębiorca: w 
trakcie wedrówek korektorów
i składaczy z iednet drukarni 
do druaiei w  Dorozumiewaniu 
sie wzaiemnym i w  naślado
waniu orzez młodsze, nowo 
Dowstaiace firmy drukar-kie. 
starszych firm — dokonywało 
sie uiednostalnienie zwycza- 
lów drukarskich w  zakresie 
ortografii.

Ćo do litery i. o której Pan 
Disze. to długo sie bez niei o- 
bywano lub też używano lej 
bez ścisłego systemu. Soopu* 
laryzowanie ie1 stało sie 1o- 
Piero udziałem Alojzego Fe
lińskiego który w  wydanei w 
r. 1816 Drący ogłosił zaprojek
towany urzez siebie system

! ortograficzny. W roku 1936 u- 
stalono wreszcie oisownie w 
zakresie I / / j. Mianowicie Ko
mitet Ortograficzny przyjął 
ooarty na projekcie Stanisła- 

j wa Jodłowskiego . — Adam;: 
Kleczkowskiego —r Kazimierza 

! Nitscha wniosek, by literę )  
( pisać tylko- do - c *. s (z wy
łączeniem kilku wyrazów o 
charakterze soećjalnym iak: 
cyjan Syiam Syioti, które 
orzez pisanie orze* samo ) 
stałyby sie iednozgłośkowo) 
Do dziś ceni sie prostoto te
go rozwiazania ooarta na ara- 
wie Dełnei mechaniczności za
sady. WDrawdzie na ooczatku 
wysteoowały Drotesty Dr zer iw 
nierozróżnianlu wymowy w 
wyrazach tyou mania < Mania, 
z czasem iednak owa orostote 

f i  wygodę takiego systemu do
ceniono. Oczywiście istnieją tu 
różnice wymowy, ale czyż nie 
istnieją one dziś w wymowie 
nawet tych samych wyrazów 
w  różnych dzielnicach Polski? 
Czyż wszyscy wymawiamy 
tak samo wyrazy kwiat kwit
nie. świeca itp.? Czyż mamy 
te różnice wymowy zaDisywać 
fonetycznie? (DW1

abć w Gwinei. Czter
nasty dzień rajdu 
Paryż — Dakar na 

B afrykańskiej ziemi.
J L m J  Normalny, jak każdy 

inny.
Towarzyszące imprezie heli

koptery ślą meldunki: czterech 
motocyklistów miało kraksy, 
trzy samochody dachowały — 
wypadkowi uległ Clay Regaz- 
xoni.

Regazzoni startował kiedyś w 
wyścigach formuły 1. W roku 
1980 w zawodach o Grand Prix 
w  Long Beach wyrżnął w mur
1 od tego czasu jest na wpół 
sparaliżowany. Jego wózek in
walidzki dobrze mieści się w  spe
cjalnie przystosowanym merce
desie. Urządzenia do prowadze
nia wozu zostały przerobione do 
obsługi ręcznej Radzi sobie z ni
mi dobrze. Gdy trzeba, umie 
dołożyć gazu. Jest to już jego 
drugi wypadek w tym rajdzie 
Po pierwszym pilot pomógł mu 
znów zająć miejsce w samocho
dzie (zdjęcie). Nie na wiele się 
zdało, później ponownie dacho
wał. Nie jest zadowolony ani • z 
siebie, ani z maszyny: „Gdyby 
była lepiej przygotowana —  
mówi — i  pewnością wygrał
bym przynajmniej jeden etap"

W pobliżu pasa startowego 
zgraja kolorowych dzieci z za
ciekawieniem ogląda stalowe 
ptaki. Za blisko nie wolno pod
chodzić. Mechanik Hondy wyrzu
ca ostrzegawczą rakietę świetl
ną — Jedno z  dzieci zostaje cięż
ko ranione w  oko. Czarnoskórzy

KULISY STADIONÓW ŚWIATA

Pasjonujący, ale o złej sławie
trzymani są na dystans przez 
miejscowych żołnierzy, którzy, 
gdy trzeba, pomagają sobie pej
czami.

Prawie 500 samochodów wy
startowało pod koniec grudnia 
z Paryża do rajdu długości 
10.831 km. Zawodnicy żegnani 
byli przez tłum widzów okrzy
kami, śpiewem, łzami, pomachi- 
waniem rąk. Niektórzy otrzyma
li od przyjaciół paczki żywnoś
ciowe — tak. Jakby wybierali 
się na wojnę.

Rajdowcy muszą w  szybkim 
tempie pokonać długą drogę 
przez Saharę. Dostają opis tra
sy. Jeśli zdarzy im się przygoda 
lub' stracą orientację, mają do 
dyspozycji nadajnik, dzięki któ
remu mogą na swój ślad napro
wadzić któryś z helikopterów.

Na mecie etapu załoga otrzy
muje paliwo, a z ogromnej cię- 
żarówkł-kuchni coś do zjedzenia: 
przystawkę, danie główne, deser, 
na życzenie także lampkę czer
wonego wina. Do dyspozycji są 
lekarze, masażyści W przypadku 
groźniejszej kontuzji zawodnik od 
transportowany zostaje do klini
ki specjalnym odrzutowcem.

Cały rajd nie Jest niczym in
nym, jak pewnego rodzaju wy
tchnieniem dla tych, eo chcą być

z dala od wielkomiejskiego ru
chu od korków na autostradach, 
czy od... własnej żony. Stacja 
telewizyjna „La Cinq”  prz<ez 
60 godzin nadaje relacje z prze
biegu imprezy — na żywo, przez 
satelitę. Rajd jest niebywale 
drogi. Sponsorzy dobrze na nim 
zarabiają.

Jedną z pięciu kobiet Jadą
cych na motocyklach jest Patri- 
zia Wolf z Darmstadt, z zawodu 
architekt. Ta 2?-letnia dziewczy
na startowała Już poprzednio 
Miała jednak wypadek. Była 
dotkliwie poturbowana. Z  Jej 
kości zostały „drzazgi**. Miała 
złamane żebra, obojczyk, staw 
kolanowy, część kręgów grzbie
towych. zwichnięte udo. Tym  ra
zem chciała udowodnić, że podo
ła trudom. W Labć była jedyną 
kobietą, która nie odpadła z 
rajdu. Przed południem przeo
czyła krowę. Przy zderzeniu zwi
chnęła lewe kolano Dzień wcze
śniej W Bamako skradziono Je) 
z namiotu całą gotówkę — 5 tys. 
marek.

Kradzieże zdarzają się często. 
Kiedyś zniknął Jak kamfora star
tujący w  imprezie samochód 
peugeot. Teraz firma oprócz kie
rowców wysłała dwóch stróżów 
strzegących maszyn m  postoju.

Jedynym zawodnikiem o  czar
nej barwie skóry jest Senegal- 
czyk Alasśane Ly Organizatorzy 
przyszli mu z wydatną pomocą, 
wspaniałomyślnie wyposażając w 
motocykl. Ale i jego złodzieje 
nie zostawili w spokoju. „Moi 
czarni bracia w Timbuktu ik ra- 
dli m i cały bagaż. Nie wiedzą 
co czynią”  — lamentował.

Pomimo ta rajd jest na ogół 
dobrze zorganizowany, brakowa
ło przenośnych toalet. Dwa ty
siące ludzi załatwiało swe na
turalne potrzeby gdzie popadło, 
wokół biwaku Nie wszyscy spa- 
“  pod namiotami, wielu noco
wało w śpiworach. Niektórzy
— Przy niekorzystnym wietrze
— mieli, rano kawałek zużytego 
papieru toaletowego koło ucha 
lub gdzieś w pobliżu.

Miasto docelowe Dakar. W 
konkurencji samochodów o zwy
cięstwie rozstrzygnął rzut mone
tą, wykonany przez szefa stajni 
Peugeota — Jeana Todta. Tak 
bywa, gdy ma się w zespole 
dwóch najlepszych rajdowców
— Jacka Ickxa i Ariego Vata- 
nena. Nie chciano, aby jeden 
rozszarpał drugiego. Zwycięzcą
— dzięki losowi — został Ari 
chociaż na przedostatnim etapie

Jack przez „pomyłkę’* wyprze
dził kolegę klubowego Zbeszta
ny. poprawił się następnego

A1*  m,ały dyrektor Peugeota 
przeliczył się. K iedy na 3.600 ki

przed met£> rzucając 
etę w Gao, rozstrzygał 

^yc ięstw a , nikt się już
Naoi^-i ra3? e™ nle interesował 
Napięcie minęło. Mówiono nato

miast o zakulisowych zagryw
kach. Zwycięzca i lego rywal 
mieli kwaśne miny Czuli się 
oszukani. Manipulacja w sporcie 
nigdy nie Dopłacał

Szczęśliwa natomiast była Pa- 
trizia Wolf. Jest drugą kobietą 
w historii tej imprezy która ja- 
dąc na motocyklu ukończyła 
rajd — sklasyfikowana na 32. 
■niejscu w punktacji generalnej. 
Szczęśliwy był Alassane Ly i je
go afrykańscy bracia Wylądował 
na 39 pozycji W Dakar ze obwo
łany został bohaterem narodo
wym. Czuł się wniebowzięty.

Opracował:
AN TO N I ŚLUSARCZYK
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la ‘ y Musiałem 
dorobić w pewnym 
ważnym dokumencie 
brakującą literę, 
gdyż urzędnik kali
grafując w rubryce 

„tawód” trudne i chyba niezna
ne mu słowo, napisał k o m o -
* y t o r. Zdaje się nie ulegać wąt
pliwości, że kompozytor jest w 
powszechnym odczuciu postacia 
bardziej dwuznaczną niż poeta 
czy malarz, bo tworzy coś. Czego 
spokojnie poczytać, ani obejrzeć 
nie można, a jego dzieło, by do
trzeć do odbiorcy, musi prze
brnąć dość skomplikowaną dro
gę: symfonii, ani kwartetu nie 
można wydrukować w dodatku 
literackim lub powiesić na ścia
nie w sypialni. Sytuacja u nas 
jest jeszcze bardziej skompliko
wana, bo kompozytorów przy
bywa, a możliwości ich ekspan
sji nie tylko nie wzrastają choć
by w miarę proporcjonalnie, ale 
raczej kurczą się dość wydatnie 

Już dawno postanowiłem nie 
strzępić pióra na tematy wytar
te do cna, więc tylko półgębkiem 
napomnę o rodzimej fonogram 
fii, wynikających z sytuacji 0- 
gólnej ograniczeniach wydawni
czych i o tym, co tak szumnie 
nazywa *d< u na* „promocją

ADAM YV A  ŁACIŃSKI

Kim jesteś kompozytorze?
sztuki”, a już muzyki współczes
nej w  szczególności, bo wiem, jak 
to w rzeczywistości wygląda. O- 
becne rojenia niektórych utopi
stów, że znajdą się zreformowa
ni mecenasi, którzy zaczną hojnie 
wspierać i popierać, włożę mię
dzy bajld japońskie.

Nic więc dziwnego, że środo
wisko kompozytorskie Krako
wa od dawna się dusi, kwasi i 
fermentuje. A le oto zamiast bia
dolić, wzięto się do działania i 
byliśmy świadkami „Dni muzy
ki kompozytorów krakowskich’’ 
Inicjatywę Oddziału Związku 
Kompozytorów Polskich wsparli: 
dyrekcja Orkiestry j Chóru PR
i Telew izji w Krakowie koncer
tem symfonicznym i udziałem 
chóru w  koncercie organowo- 
chóralnym, Stanisław Gałoński 
z koncertem Capellae Craeovien- 
sis, prężna „Muzyka Centrum” i

„Grupa Krakowska’', a także 
Wydział Kultury i Sztuki Urzę
du miasta Krakowa. Dodajmy, że 
imprezy były rejestrowane przez 
Telew izję Krakowską i nagry
wane, zostaje więc jakiś trwal
szy ślad. To bardzo ważne.

Nie zamierzam przeprowa
dzać krytycznego, recen- 
zenckiego przeglądu, bo sam 

byłem reprezentowany w  progra
mie, choć marginesowo, po tro
sze z własnej winy, a po trosze 
z przypadku, bo nie odbył się 
koncert kameralny zaplanowa
ny — widać pechowo — na trzy
nastego lutego. Akurat w tym 
przypadku krytyka, jak najbar
dziej pożądana, powinna przyjść 
z zewnątrz, a że nie przyszła, to 
już inna sprawa.

Bezspornym plusem „Dni" by
ła ich otwartość —  zarówno w 
sensie generacyjnym, jak i stylis

tycznym: do głosu doszło dwu
dziestu kilku kompozytorów i 
kompozytorek, od nestorów Ire
ny P feiffer i Edwarda Burego do 
pokolenia najmłodszego, dopie
ro stojącego u progu kariery, 
jak Katarzyna Piątek czy Krzy
sztof Kostrzewa, a rozpiętość 
stylistyczną wyznaczało takie 
sąsiedztwo, jak np. uładzona 
dźwiękowo, trochę folkloryzują- 
ca „W iklina” Juliusza Łuciuka i 
bezkompromisowy w środkach 
„Duodecet”  Barbary BuczkówneJ 
w programie Capellae Cracovien- 
sis, czy wdzięczny, ale odwołu
jący się do bardziej tradycjo
nalnego języka dźwiękowego 
..Tryptyk koncertujący”  na for
tepian, kotły i smyczki Jerzego 
Kaszyckiego fnb. bardzo dobrze 
zaprezentowany przez Sławomi
ra Zubrzyckiego) oraz M AAH na 
komputer i orkiestrę Bogusława 
Schaeffera na finałowym kon

cercie orkiestry radiowej pod 
dyrekcją Szymona Kawałli.

Schaeffer, nieodmiennie hoł 
dujący, maksymalnej komplika
cji środków i faktury, wyznacza
i w tym wypadku punkt skraj 
ny, rzec można „radykalną le
wicą dźwiękową” , reszta sy
tuuje się bliżej lub da
lej — częściej dalej — na pra
wo, w granicach ustalonych już 
konwencji współczesnego języ
ka dźwiękowego Nb. oba wspo
mniane utwory — podobnie jak 
kilka innych — miały swe pra
wykonania, na które czekały lat 
dziesięć lub więcej, co dobrze 
obrazuje ogólniejszą sytuację.

Przypomniano też kilka utwo
rów granych w Krakowie sto 
sunkowo niedawno, co uważani 
za słuszne, bo trzeba skończyć 
z festiwalową manią pogoni za 
ostatnimi nowościami, skoro ko
lejka kandydatów jest długa i

sięga daleko wstecz. Zasada — 
„zagrać raz i do lamusa’’ jest 
fałszywa, co okazało się choćby 
na przykładzie Symfonietty na 
orkiestrę kameralną Krystyny 
Moszumańskiej-Nazar, która w 
wykonaniu Capellae Cracoviensis 
zyskała bez porównania bardziej 
wyrazisty kształt dźwiękowy, 
niż na początku sezonu w F il
harmonii.

Dobrymi sojusznikami kompo
zytorów byli liczni wykonawcy. 
Jak wiemy, niektórzy z nich. np. 
Mariusz Pędziałek, odgrywają 
rolę inspiratorów Myśl o tym, że 
są oto chętni do grania, wydat
nie pobudza do tworzenia — 
doskonały duet fortepianowy 
Piotr Gródecki i Mirosław Her- 
bowski prawie cały swój pro
gram złożył z prawykonań

Wypada tylko żałować, ż« 
brakło szerszej publicz
ności. która bardziej spon

tanicznie zamanifestowałaby swo
je odczucia — podobało się, 
nie podobało się. ten nam coś 
powiedział, ten zanudził Rzecz 
rozgrywała się w kręgu dość 
zamkniętym, stąd i aplauz był w 
miarę gładko wyrównany, jak w 
dobrze wychowanym, prawie ro
dzinnym gronie.

WIESŁAW ZIOBRO

E k s p e r y m e n t
Kiedy przed dwoma laty Kazimierz Schiitterly został dy

rektorem Miejsko-Gm innego Ośrodka Kultury w  Brzesku, 
postanowił od razu, że od czasu do czasu będzie wkładał kij 
w  mrowisko. Tytułem eksperymentu.

K iedy jesienią ’87 Zakład Ubezpieczeń Społecznych obni
żył podstawową stawkę swoich składek o pięć punktów, do 
38 proc., funduszu płac, eksperci trzeźwo oceniający sytua
cję materialną tej instytucji uznali, że rychło i nieuchronnie 
skończy się to deficytem. I faktycznie tak się stało, zresztą 
już po raz drugi w  obecnej dekadzie.

W
stępne rozpoznanie 
„mrowiska”  nie do
starczyło odkryć- 
Sprawdziły się prze- 
widywania Szybko 
wyszło na jaw. że 

Brzesko, 16—-tysięczne miasto 
(miasteczko?) położone między 
Tarnowem a Bochnią, pod wzglę
dem potrzeb i oczekiwań kultu
ralnych nie różni sie od podob
nych ośrodków w kraju Ludzie 
tacy, jak wszędzie Ich znakomi
ta większość całkiem dobrze ob
chodzi się bez kultury ale — 
dodajmy — tej p r a w d z i w e j  
Model wypoczynku po oracy też 
ten sam- gazeta telewizja albo 
knajpa f tibacja n;e b iorąc, pod 
uwagę „odszczepieńców”

Można tak a można inaczej 
W zależności od podejścia Moż
na więc pójść na łatwiznę Jeśli 
szefowi terenowej, by nie rzec
— prowincjonalnej, placówki 
kulturalnej zależy na ściągnięciu 
w jej progi jak najwięcej ludzi, 
zawsze powinien w  takich, przy
padkach liczyć na Krzysztofa 
Krawczyka, albo na Pleni Jak 
na razie ludziska nie żałują Je 
s-cze na to ni czasu, ni pienie 
dzy. Taka rozrywka dobrze 
sprzedaje się niemal wszędzie 

Dobra — jeśli lud czuje _ sie 
szczęśliwy ze swoja Isaurą, niech 
ma Isaurę — umówmy się, że 
sam najlepiej wie. co mu do 
szczęścia potrzebne Tak poroy 
ślał Schiitterly , i jego ludzie Po 
myśleli też inaczej. O elispery 
mencie. takim małym Ekspery 
ment miał polegać na tym. abv 
przekonać sie czy i w jakiej 
skali prawdziwa kultura może 
liczyć na powodzen:e w takich 
nr-^tpch jak Brzesko 

Schiitterly nie miał 1 nie ma 
złudzeń Nie każdy reaguje na 
prawdziwe wartości Zawsze tal: 
było Co go jednak . njenoko:?

— Niepokoi mnie to —_ wyja^ 
śhia — że coraz więcej ludzi, 
nawet ze znacznymi m ożlw o 
ścierni inte^ktualnymi. ucieka de 
świata atrap, pozornych warto 
ści Zawodzi zupełnie dotycbe-a 
sowy system wychowani s ku i tu- 
ralnego Szmira dosłownie na« 
zalewa Wystarczy przejrzeć- 
choćby reoertuar naszych kin  ̂
Sorzyia się obecnie najbard’-1̂ 1 
prymitywnvm gustom. utrwala 
się ie. powiela Nie dziwota w ’ęc 
łe indzie uciekała masowo od 
m y ś l e n i a  że w tzw _kulturze 
uoatruia tvlko możliwość łatwe;] 
rozrywki Coraz częściej uwida
cznia się niedostatek wyboru z 
szerok;ei . paletv różnych barw^ 
zwykle do osiągnięci a ca barwy 
szare i przypadkowe Fakt. spe- 
cvf-va nolckich czadów pomaga 
r* "~ v ć  takie zjawiska.

7> 'żęto zapraszać do Brzeska 
, ;-nbitnvch twórców z kraju

— z Krakowa i Warszawy 
Na większość spotkań z 
przychodzi sto kilkadziesiąt o^óo 
Dużo to czy mało. jak na miasto 
liczące 16 tys, mieszkańców?^ Na 
pewno nie na tyle dużo. żeby 
ko~zty imprezy mogły się ^ vr0 
c’ć Ale w takich przypadkach 
MGOK zawsze jest przygotowa
ny na to, ie  będzie musiał do 
intere-u dopłacić

— Bacznie obserwujemy, kto 
do nas przychodzi — „  
„tajemnicę” dyrektor — Prze^® 
wszystkim młodzież, a z oso 
dorosłych głównie ci, którzy nie 
są obarczeni rodzina. Reszta 
Jest zagoniona od rana w s - 
czora — wiadomo jak się u nas

żyje. Brak czasu w połączeniu z 
brakiem wykształconych potrzeb 
wyższych rodzi pustkę. Sprawy 
finansowe też coraz częściej do
chodzą do głosu — czy może być 
inaczej, jeśli obecnie niemal po
łowę rodzinnych dochodów trze
ba wydać na żywność? Jakkol
wiek „ bogaccy” czy nowoboga
ccy” też do nas nie zaglądają, 
czyli brak wyższych potrzeb du
chowych jest chyba główną ba
rierą w upowszechnianiu warto
ściowej kultury.

Eksperyment związany z da
wkowaniem dorosłym obywate
lom Brzeska czegoś ambitniej
szego wykazał, że tego rodzaju 
oferta spotyka się w środowisku 
z minimalnym zainteresowaniem. 
Pojawił się przeto dylemat: czy 
terenowa placówka kulturalna 
powinna „robić kulturę” nade 
wszystko ku upodobaniu mas, 
czy też uparcie lansować bar
dziej wyrafinowaną rozrywkę, 
nawet jeśli miałoby się wycho
wać ledwie jednego prawdziwe
go: konesera Schuttęrly uważa, 
że jedna' jedyna duszyczka }e«t 
już warta większego zachodu, ale 
też mówi:

— To wszystko trudno oceniać 
jednoznacznie. 'Niekiedy jedno z 
drugim da się pogodzić. Uwa
żam, iż cały dowcip polega na 
tym. aby odnaleźć w człowieku 
czuła strunę i poruszyć ją Nie- 
dawno gościliśmy tu chór 2 du- 
żą renomą, który został orzez 
dorosła oubliczność znakomicie 
odebrany’ Może właśnie dotknę
liśmy owei struny? Znaleźliśmy 
ją w , ludziach? Ludziom kultury 
nie pozostaje nic innego irk 
ciągłe poszukiwania czegoś co 
będzie wartościowe i co może 
wywrzeć na kimś wpływ

imo że wyniki eksperymen
tu były jasne, brzeski Dom 
Kultury postanowił nie o- 

bniżać lotu Miejscowa inteligen
cja która powinna w takim ra
zie stawać na wysokości zadania 
też nazby* często zawodzi Ona 
=taje na wysokości gdzie indziej 
Kiedy odczuwa .not.rzeby wyż
sze” , udaje się do Krakowa.

— Ciekawa rzecz — mówi K ry 
styna Kurtyka, instruktorka z 
MGOK w Brzesku — _ niektóre 
imprezy mieliśmy takie same 
iak w Krakowie, lecz jechano na 
nie tam, a nie do nac Dlaczego.

Może dlatego, że dobre towa
rzystwo chciało c,ę znaleźć w 
towarzystwie jeszcze lepszym. 
Może dlatego, że w salach kon
certowych Krakowa panuje zna
cznie większy komfort? W końcu 
warunki, w jakich konsumuje 
sie kulturę, też sa wielce istotne 

Próbowano sobie też odpowie
dzieć na pytanie: czy prowincjo
nalna placówka może urządzać 
imprezy takiej rangi, jaka °bo- 
wiązuie w przypadku placówek 
krakowskich, wrocławskich czy 
poznańskich? Znowuż zabrakło 
najważniejszego: odbiorców. Jest 
w Brzesku kilku twórców, któ
rzy z powodzeniem wystawiają 
swoje orace nawet, w stolicy, bo 
są tam chętnie oglądane po kil- 
kakroć W rodzinnym miesc:e 
natomiast takie wystawy stają 
się niewypałem.. Ostatnio urzą
dzono konkurs na wspomnienia 
o ziemi brzeskiej z okazji 70-.e- 
cia odzyskania przez Polskę nie 
podległości, kusząc nagrodami w 
wysokości 50 tys zł każda K la 
pa. Nikt nie chwycił za pióro. 
Teraz urządza ?:ę kontur17 oto- 

(DokoAczenie na str 6)

N
awet krakowski Od
dział ZUS, zalicza
ny do grupy moc
niejszych finansowo, 
rok miniony zamk
nął tzw. czerwonym 

saldem — minusowym. Uzyskał 
bowiem wpływy w  łącznej w y
sokości około 97 miliardów zło
tych, a wypłacił — głównie w  
formie emerytur, rent i zasiłków
— o 3,2 mld. zł więcej. Powie 
ktoś: niewielka to różnica. N ie
wielka? Na przełomie I I I  1 IV  
kwartału zapowiadało się, że e- 
fekt końcowy będzie 4 razy gor
szy! Sytuację uratowały znacz
ne podwyżki płac w  ostatnich

bynajmniej —  i na szczęście — 
nie jest Po prostu środków z 
Funduszu Ubezpieczeń Społe
cznych nie wystarczyłoby na owe 
oele! Dowodnie widać to na kra
kowskim przykładzie.

Nie tak dawno, uczestnicząc w 
obradach Komisji Zdrowia i 
Spraw Socjalnych Rady Narodo
wej Krakowa, miałem okazję z 
bardzo bliska, niejako „od pod
szewki” , przyjrzeć się budżeto
wi naszej regionalnej służby 
zdrowia, zwanej skrótowo „pre
zydencką". a więc m. in. bez 
Akademii Medycznej i jej szpi
tala klinicznego, bez lecznictwa 
resortowego MON, czy MSW i

tnalnej gry bankowej czy nawet 
giełdowej, co w efekcie przy
nosi im dalsze zyski Są one — 
mówiąc najprościej na pełnym 
własnym rozrachunku i z obro
tu gromadzonymi kapitałami u- 
zyskują środki na dalsza dzia
łalność. O zarobkach persone
lu służby zdrowia zatrudnione
go w placówkach tzw. ubezpie- 
czalni społecznej właściwie wszy
stkich krajów zachodnioeuropej
skich, nawet nie warto mówić, 
aby dodatkowo nie rozdrażniać 
naszych pracowników lecznictwa 

U nas dzieje się jakoś od
wrotnie: składki, chociaż ostat
nio obniżone nie wystarczają pol
skiemu monopoliście w dzie
dzinie ubezpieczeń społecznych 
już na pokrycie bieżących wy
datków — ustawowych zobowią
zań. a więc emerytur, rent oraz 
wszelkich zasiłków. O dopłatach 
do lecznictwa, jak to widać z 
przedstawionych danych krakow-

pełniać, nowelizować po każdym 
zakręcie najnowszej historii 
danego państwa. Niestety, my o 
takiej stabilności tylko marzy
my...

Otwarta pozostaje też sprawa 
składek, czyli wraz z innymi środ
kami finansowania — Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych. Tu
taj musimy także dojść do in
nych niż dotychczas rozwią
zań. Jeżeli np, któraś z grup za
wodowych domaga się od ZUS 
wyższych świadczeń, bo np pra
cuje w naprawdę trudnych wa
runkach — to takie odrębności 
systemowe i odstępstwa od po
wszechnie stosowanych dla wszy
stkich rozwiazań muszą zostać 
powiązane z wysokością skła
dek. Uważam, że to byłoby po 
prostu sprawiedliwe. Także zakła
dy, w  których liczba rent dla 
pracowników — szczególnie z ty
tułu wypadków przy pracy l 
chorób zawodowych — wyraźnie

ADAM TENETA

Dlaczego ZUS wpadł w długi?
trzech miesiącach 1988 roku i w 
związku z tym znaczny „skok” 
składkowych dochodów.

SEKRETY BUDŻETU

Nie zapominajmy jeszcze o 
jednym: cały ubiegłoroczny 
bilans krakowskiego ZUS, 

podobnie zresztą jak innych od
działów, nie zawiera bardzo isto
tnej pozycji wydatków —  ca
łości kosztów utrzymania Zakła
du. A wiec środki niezbędne 
m. in do przeznaczenia na płace 
personelu, czynsze, energię e- 
lektryczną i ogrzewanie, płat
ności" za korzystanie z ośrodków 
elektronicznej techniki oblicze
niowej. a wreszcie opłaty pocz
towe czerpane są z budżetu pań
stwa. Mało. Jego skarb jest też 
gwarantem, że nawet w  wypad
ku ,.czerwonego salda’’ całego 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych. każdy otrzyma w ustalo
nym terminie swe świadczenia.

Paradoks: jeszcze przecież nie 
tak dawno — zaledwie kilka lat 
temu — ten sam budżet państwa 
pożyczył sobie z kont ZUS spo
rą, jak na owe czasy, kwotę po
chodzącą z nadwyżek i rezerw 
Zakładu przeznaczonych na tzw 
chude lata. Dziś one już nie
stety dla tej firmv nadeszły. Do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych trzeba z państwowej kie
sy dokładać A jak bedzie jutro? 
Któż dokładnie w ie ! Z odpowie
dzią na to pytanie trzeba pocze
kać jeszcze jakiś czas — aż u- 
chwalona zostanie przez Sejm 
nowela do bardzo jeszcze ..mło
dej”  ustawy o Funduszu Ubez
pieczeń Społecznych. Co praw
da — to prawda: jeszcze ten 
s'kt nie wszedł w  pełni w  życie, 
nie ..dotarł sie” w  praktycznym 
działaniu, a już widać w  nim 
luki i takie niedostatki, że na- 
leży owe przepisy pozmieniać. 
M. in. w  regulacjach dotyczących 
finansowania szeroko pojeteso 
obszaru profilaktyki zdrowotnej, 
rehabilitacji i inwestycji na
szemu zdrowiu służących.

W  powszechnym przekonaniu 
to właśnie ZUS „utrzymuje” ca
ła naszą służbę zdrowia. Lu
dzie nie wprowadzeni w  budże
towe sekrety uważają, że z na
szych składek odprowadzanych 
na zusowskie konta bankowe 
finansuje sie m. in. przychodnie, 
sznifale, i sanatoria, dopłaca do 
2T>:*kowveh i płaci za bezpłatna 
W  w  Tec^pictwn i
przemysł farmaceutyczny. Tak

bez łożenia na leczenie sana
toryjne mieszkańców Krakow
skiego. Okazało się, że z inwe
stycjami i kapitalnymi remonta
mi. a także dopłatami z budże
tu centralnego do kosztu rea
lizacji naszych recept — na rok 
1989 zapreliminowano kwotę 
wydatków nie odległą od 40 mld. 
zł. Tu dwie istotne uwagi do 
tematUA..cer?« naszego zdrowia” : 
te dane nie uwzględniały ani 
ostatniej, tak gorzko przez za
interesowanych przyjętej pod
wyżki płac w  lecznictwie, ani 
też będącej dla wielu wręcz Szo
kiem zwyżki cen lekarstw i 
środków farmaceutycznych. Po
nadto — jak w  preliminowaniu 
budżetu bywa — za podstawę 
finansową na rok bieżący przy
jęto ceny i stawki z roku po
przedniego. Rzecz jasna, wszy
stko to w  pozostałych do końca 
roku 1989 dziesięciu miesiącach 
z całą pewnością bardzo, ale to 
bardzo się zmieni.

SKŁADKI ZA WYSOKIE?

K iedy rozmawiam ze specjali
stami — coraz wyraźniej 
widzę, że w  strukturze wy

korzystania składek ZUS jest 
coś „nie tak”. Słyszę opinię, że 
nasze stawki w tej dziedzinie na
leżą do szczególnie wysokich. 
A równocześnie publikowane da
ne porównawcze zaliczają tzw. 
koszta operacyjne Zakładu do 
grupy najniższych nie tylko na 
europejskim gruncie. Zarazem 
inne tzw. ubezpieczalnie społe
czne, inkasując opłaty od pra
cowników (tak, tak!) i praco
dawców relatywnie na takim 
jak nasz bądź niższym pozio
mie. potrafią sfinansować z nich 
nie tylko renty, emerytury i za
siłki chorobowe. Mają one tak
że dość środków finansowych na 
opłacenie (w całości bądź pew
nym, ustalonym odsetku) le
ków, kosztów protez i rehabili
tacji leczniczej To bynajmniej 
jeszcze nie wszystko. Instytucje 
ubezpieczeniowe prowadzą włas
ne szpitale, sanatoria i prewen
toria, inwestują w  nie, wypo
sażają te placówki w najnowo
cześniejszy i częściej niż u nas 
odnawiany sprzęt niezmiernie 
kosztowną aparaturę medyczną
— diagnostyczną i terapeutyczną. 
Na wszystko owe instytucje stać. 
Mają spore pieniądze na rezer
wowych koniach, a niektóre cześć 
tej gotówki włączają do nor-

skich, choć bogate to wojewódz
two — nie może być mowy ani 
dziś, ani jutro. Nawet przy po
nownym podniesieniu o kilka 
punktów wysokości owych skła
dek. Gdzieś najprawdopodobniej 
w całym układzie tkwi błąd 
strukturalny, jeżeli się inkasu
je nie tak mały odsetek naszych 
zarobków a nie wystarcza tona 
potrzeby z dziedziny ochrony 
zdrowia I zabezpieczenia losu 
ludzi starych. Nie dociera do nas 
fakt ustalony orzez statystyków
i demografów, iż za około 6—5 
tat, czyli bardzo szybko -  licz
ba emerytów S rencistów p o- 
d w o i s i ę  w porównaniu z 
ostatnimi latami obecnej dekady 
W takiej sytuacji, kiedy wszys
cy są z polskiego systemu świad
czeń socjalnych coraz bardziej 
niezadowoleni — bezsporna sta
je sie potrzeba dokonania na tej 
płaszczyźnie gruntownych zmian 
Doraźna łatanina legislacyjna, 
poprawianie ..ad hoc” dopiero co 
wprowadzonych ustaw — nie 
jest żadnym rozwiązaniem stabi
lizującym społeczne odczucia i 
nastroje.

TRZEBA ZRÓŻNICOWAĆ?

Nasza obecnie obowiązująca 
ustawa o zaopatrzeniu eme
rytalnym i funkcjonujące 

obok niej mnogie dodatkowe, re
sortowe systemy -  jak już kil
kakrotnie zapowiedziano — ma
ją zostać zastąpione, przez cał
kowicie nowy akt na progu naj
bliższej dekady. Jak na społe
czne w tym oczekiwaniu znie
cierpliwienie .1 w ielkie nadzieje
— nie jest to termin krótki. Lecz 
przeoież na własnej skórze do
świadczamy negatywnych skut
ków ustaw przygotowanych po
spiesznie, na kolanie Chcemy 
więc. aby nowe prawo o ubez
pieczeniach społecznych wreszcie 
było jasne, klarowne i spójne 
zrozumiałe dla każdego zaintere
sowanego a nie tylko dla wą
skiego grona specjalistów, którzy
i tak niektóre przepisy wykonaw
cze mus*? przestudiować w ie
lokrotnie. aby zrozumieć ich 
tzw głęboko ukryty sens Sądzę 
że nowa ustawa o zaopatrzeniu 
emerytalnym powinna spełnić 
jeszcze jeden postulat: abv mo
gła obowiazywać całymi lata
mi "^ak. iak podobne normv 
prawne w  innych krajach, któ 
re są w użyciu przez długi czas
i nie trzeba ich zmieniać, uzu

„odstaje” w górę od średniej 
branżowej, powinny płacić wyż
szą składkę do ZUS „Karnym” 
zwiększeniem stawek należy ob
łożyć te fabryki, w których wa
runki bhp są szczególnie złe.
Z całą pewnością ich listą dys
ponuje organ fachowy — Pań
stwowa Inspekcja Pracy.

Ostatnią zresztą wielce dla 
mnie dyskusyjną kwestią z za
kresu finansowania ubezpieczeń 
społecznych jest tansowana co
raz częściej przez ZUS koncep
cja tzw. doubezpieczenia. Co 
kryje się pod tym pojęciem? 
Sprawa dość prosta: opłacanie 
pewnej części składek z kiesze
ni samego pracownika Rzecz to 
zarówno w przedwojennym, jak
i wczesnopowojennym systemie 
zabezpieczeń socjalnych nieno
wa. tyle, że stosowana ona była 
w innej formie Sam jeszcze pa
miętam lata, kiedy pewną część 
składki na tzw ubezpieczalnie 
opłacał pracodawca cześć zaś 
pracownik Czy podsuwane dziś 
pod dyskusje doubezpieczenie 
miałoby być powtórzeniem tam
tego systemu? Raczej nie’ naj
częściej mówi się, że byłaby to 
decyzja całkowicie dobrowolna, 
która zainteresowanemu dawa
łaby prawo do wyższych zasił
ków. rent i emerytur Czy iestem 
za takim rozwiązaniem? Nie! 
Przecież iuż od dawna w in
nej instytucji ubezpieczeniowej
— PZU istnieje możliwość uzy
skania zbliżonych świadczeń, 
które — o ile wiem — nie cie
szą się zbyt wielkim zaintere
sowaniem społecznym.

Coś jednak i  finansami ZUS 
zrobić trzeba Sadzę że w ist
niejącej sytuacji najszybciej do
czekamy się. podwyższenia skła
dek ubezpieczeniowych Czv w 
tym roku? No może nie. bo za
robki rosną teraz szybko i być 
może uratują Nakład od ban
kructwa. Ale mówiąc poważnie- 
trzeba tu dokonać rozwiązań 
głębokich i madrvch Abv nie by
ło tak jak na pewnym zebra
niu z krakowskimi zakładami: 
szukano tam mecenasów którzy 
dołożyliby t.l —1.6 mld zł na 
budowę w Krakowie niezbednego 
pawilonu dla rehabilitacji lecz
niczej Zaproszony na owo spot
kanie mgr Henryk Bogacz, dy
rektor Oddziału ZUS w Krako
wie. nie mósł dn tego szlachet
nego celu dołożyć nic. T nie miał 
z czeso. i nip pozwalają mu na Y  
obecne przepisy...
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PIĄTEK — 17 U
PROGRAM I

MO Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9-25 DT — dodatek gospodarczy
9.40 Na czołgowym poligonie (2)

—  film fa b . prod. ZSRR
10.00 Program dnia, DT wia

domości
1?.05 Wszechnica budowlana
1)6.25 „Rambit”  — teleturniej
16.50 Dla dzieci: „Okienko Pan

kracego"
17.15 Teleekpress
17.30 Studio sport (na oiars.wo)
Uł.OO „70-lecie odzyskania niepo

dległości”  — '.^Narodziny zło
tówki”

18.50 Dobranoc —  „Sąśiedżi”
19.00 10 minut
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pytania dnia
19.05 Teatr —  Charles Dyer 

„Grzechotka** ret. Barbara 
Sass wyk.: Dorota Staliń
ska, Michał Bajor. Woj
ciech Wysocki

21.45 Wokół „okrągłego stołu”
22.15 Czas — magazyn publ.
22.45 Szkoła mistrzów
23.00 DT — Echa Dnia
23.15 Superwizja

PROGRAM n
16.55 Język angielski (46)
17.30 „Wzrockowa lista przebo

jów Mąrką Niedźwieckiego”
18.00 KRONIKA
18.30 Magazyn „102”
18.40 Polska Kronika Filmowa
19.00 W labiryncie (7)
19.30 Dookoła świata — W Pa

kistanie
20.00 Krakowski przekł. kult.
21.30 Panorama dnia
21.45 „Konstancja” — film oby

czajowy prod. nowozelan
dzkiej

23.25 Komentarz dnia

SOBOTA — 18 II
PROGRAM I

9.00 Kino najmłodszych: „Wiosen
na bajka”

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe. najnowsze
11.15 Wojskowy program dok,
11.45 Pietrodworiec — film dok.
12.10 Teatr procy — Frani Kaf

ka — „Proces", reż. Agnie
szka Holland i Laco Ada
mik. Wyk.: Roman Wilhel- 
mi, Krzysztof Zalewski, 
Krzysztof Stroiński, Jerzy 
Kryszak, Barbara Rachwal- 
ska, Marek Bartosiewicz. 
Halina Łabonarska, Lech 
Ordon i in. ... „

14.15 Do trzech razy sztuka
14.50 Komedie — „Czło.w|ek. z. 

M-3” — fiłm (w ró li,g łó
wnej Bogumił Kobiela)

16.20 Losowanie Dużego Lotka
16.30 Mistrzostwa świata w nar

ciarstwie klasycznym
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
17.55 .Podlotki”  , — film dok. 

Macieja Jeczenia o oolśkićh 
stewardesach

18.30 Butik
19.00 Wielka podróż Bolka 1 Lo

lka
19,’ n 55 kamerą wśród, zwierząt
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.05 „Samotny detektyw McQ”

film sensacyjny USA. rei. 
John Strufres. wyk.: John 
Wayne. Eddie Albert. Dia
na Muldaur, Callen De- 
whurst

21.50 Wokół „okrągłego stółu” ' ^
22.20 Tydzień w  polityce
22.30 Przegląd sportowy
23.30 DT — Wiadomości* -
23.40 K '«J  sensach: ,iNa tropie 

WiIby’cgo”  — film fab

PROGRAM II
10.00—13.00 Program regionalny 

TV Kraków
14.25 Koncert życzeń
14.55 Powitanie
15.00 „Rosomak” — film orzyr
15.25 Spektrum
15.40 Fizjologia smaku — film 

dok
15.55 Meandry architektury-
16.15 Planeta ziemia — film
16.40 O telewizji satelitarnej i- 

naczej
17.00 ,,W kręgu kina” — „Steve 

McQueen: człowiek ns kra 
wędzi”

18.00 KRONIKA
18.30 Śpiewa Stanisław Sojka
19.30 Alfa i omega
20,n0 'koncert symfoniczny
21.30 Panorama dnia
21.50 „Raj odłożony na później”  

(4)
22.40 Komentarz dnia
22.45 W labiryncie (7)

N IE D ZIE LA  —  13 II

PROGRAM I
9.00 Teleranek — „Szwajcarscy

Robinsonowie" (16)
10.30 DT — Wiadomości'
10.35 Ekologia na świecie: cz. 1
11.35 Teatr Młodego Widza — 

Kornel Makuszyński: 
„Skrzydlaty chłopiec” (2)

12.15 Telewizyjny Koncert Ży
czeń

13.05 Ekologia na świecie. cz. 2.
13.35 Studio sioort1 (narciarstwo)
15.35 „W  kamiennym kręgu”  (66, 

67) .
17.45 Teleexpress
18.00 Gdzie sa taśmy z tamtych 

lat
18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: „Smurfy”

TELEWIZJA
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.05 „Tylko Manhattan”  (7)
21.00 Magdalena z Kossaków”
21.15 Halowe -mistrzostwa Euro

py w  lekkiej atletyce
23.15 7 dni na świecie
23.30 DT — wiadomości

p r o g r a m  n
10.00 Film dla niesłyszących: 

„Tylko Manhattan”  (7) -
10.55 Wojskowy program dok.
11.20 Lokalny koncert życzeń
11.45 Jutro poniedziałek
12.15 Powitanie
12.20 „Autostrada do nieba”  (11-
13.10 100 pytań do... wicepremie

ra Ireneusza Sekuły
13.50 Rzecznik praw obywatel

skich —  program Ireny 
Dziedzic

14.35 „Powiązania”  (1) — serial 
prod. angielskiej

15.35 Grają Ewa i A-idrz’ 1 Bau- 
erowie

16.05 „Bronowice”  — gawęda 
prof. Wiktora Zina

16.20 Kino — Oko
17.15 Aktualności kulturalne
17.30 Bliżej świata — satelitarna 

TV
19.00 Ryszard Bender i Jacek 

Majchrowski
19.30 Galeria 37 milionów — ma

larstwo G. K. Pfahlera
20.00 Studio sport
20.50 Spotkanie z prof. M. Stę

pniem
21.30 Panorama dnia
21.45 „Czułe miejsca” — film TP 

reż. Piotr Andrejew, wvk.- 
Michał Juszczakiewicz. 
Hanna Dunowską. Anna 
Nehrebecka ł in.

23.15 Komentarz Dnia
23.20 Dobranoc dla dorosłych

PONIEDZIAŁEK — 20 U
PROGRAM I

16.00 Program dnia DT — wia
domości

16.05 Poniedziałkowe przeboje
16.25 Luz — prog. nastolatków
17.J5 Tęlęexpress
17.30 Reklamy z prezentami
17.40 Echa stadionów (narciar

stwo)
18.30 Laboratorium
18.50 Dohfanoc: „Cudze futro”
19.60 lb 'minut
19.10 Program publicystyczny
19.30 Dtieimik Telewizyjny
20.05 Teatr Jerzy Mikke „O- 

statni s Jagiellonów” , cz. 1
- reż. Laco Adamik, wyk.:

' f / ' Jerzy Radziwiłlowicz, A lek
sander Fabisiak, Jerzy Bin
czycki, Zygmunt Józefczak, 
Henryk Markiewicz, Leszek 
Kubanek, Leszek Piskorz, 
Andrzej Kozak, Krzysztof 
Jędrysek, Ryszard Sobole
wski. Dorota Pomykała, 
Grażyna Trela i in.

21.25 Sportowe disco
Ż2.10 Siadami pieriestrojki, cz. 1 

, — „Stalinizm”  j
22.45 DT Echa dnia
23.05 Język niemiecki (16)

PROGRAM II
16.55 Język niemiecki (16)
17.30 Antena „Dwójki”
17.45 Ojczyzna — polszczyzna
18.00 kronika
18.30 „Czarno na białym” — czy

li przegląd polskich kronik 
filmowych

19.10 „Tele—trans”
19.30 Grigorij Sokołow — gra 

polonezy Fryderyka Chopi
na

20.00 „Kiedy przyglądam się 
swemu tyciu — Harry Bcl- 
Iafonte” . cz. 1 — film  dok.

20.35 „Uwaga, dokument” — 
Dzieciństwo — reż. Jacek 
Piotr Latałło

21.15 Rozhibwy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 „Lermontow” — film ZSRR
23.20 Komentarz dnia

WTOREK — 21 II
PROGRAM I

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospodarczy
9.40 „Sprawa Mariany Pinedy”

10.40 Domator
16.00 Program dnia — DT
16.05 Studio Sport (narciarstwo)
16.25 „Tik-Tak”
16.50 Kino „Tik-Taka”  „Cudowna 

podróż” ; (21)
17.15 Teleexpress
17.30 Reforma prawa karnego
17.35 „Tajemniczy pan Duyallier”

(5 — ost.) ,
18.30 Klinika zdrowego człowieka
18.50 Dobranoc „Śniegowe skrza

ty”
19.00 10 minut
19.10 Reforma prawa karnego
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.05 „Sprawa Mariany Pinedy”

(2) — serial produkcji hisz
pańskiej

21.05 Konferencja prasowa rze
cznika rządu

21.30 „Lex” — magazyn społe
czno-prawny

21.40 15 lat Orkiestry Rozrywko
wej PR iTV w  Katowicach 
pod dyrekcją Jerzego Mi
liana

22.20 Siadami pieriestrojki
22.50 „Wódko, pozwól tyć”*.

23.20 DT —  Echa dnia
23.40 Język angielski (16)

PROGRAM n
10.00— 12.00 Program regionalny 

TV  Kraków
16.55 Język angielski (16)
17.25 Program dnia
17.30 „Wielka epoka” (7)
18.00 Kronika
18.30 Studio hi-fi —  John Por

ter
19.15 „Eksperyment”  —  reportaż 

z gościnnych występów Te
atru Eksperyment z Lenin
gradu

19.30 Magazyn narciarski
20.00 Non stop kolor „Brown Su- 

gar”  (1) —  „Początki”  —  
serial dok. USA, rei. Frank 
Ryan, Matthew Pook

21.00 Powtórka z historii
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje opowiadań Guy 

de Maupassanta „Mata Ro- 
que” —  film prod. fran
cuskiej, rei. Claude San- 
telli

22.40 Komentarz dnia

Śr o d a  —  2211

PROGRAM I
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Spotkania na lotnisku” (4)

10.35 Domator
15.50 Program dnia — DT
15.55 Express i Super Lotek
16.05 Bariery
16.25 Dla młodych widzów: „La

tający Holender”
16.50 Dla dzieci: „Cojak” — tele

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Magazyn polonijny
17.50 Informator wydawniczy
18.10 Mistrzostwa świata w  nar

ciarstwie klasycznym
18.50 Dobranoc „Miś Uszatek”
19.00 10 minut
19.10 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.05 „Jestem przeciw” — film  

obyczajowy prod. polskiej, 
reż. Andrzej Trzos-Rasta* 
wiecki, wyk,: Rafał Wie- 
czyński, Anna Gornostaj, 
Jolanta Piętek, Daniel Ol
brychski, Ewa Dałkowska, 
Zbigniew Zapasiewicz

21.35 Siadami pieriestrojki
22.05 Koncert z Żelazowej Woli 

z okazji 179. rocznicy uro
dzin Fryderyka Chopina

22.35 Rozmyślania prof. Mariana 
Stępnia

22.45 DT — Echa dnia
23.05 Język rosyjski (17)

PROGRAM U

16.55 Jgzyk rosyjski (1?) ,
17.25 Program dnia -
17.30 Wiem wszystko —  teletur

niej
18.00 Kronika
18.30 Magazyn reporterów
19.00 II Rzeczypospolita niezna

na
19.45 „Powrót”  —  reportaż
20.00 Klucz do nowej muzyki —•

o twórczości Edwarda Bo
gusławskiego

20.55 Tango i Bach — film  ba
letowy ZSRR

21.30 Panorama dnia
21.45 „07 zgłoś się”  (8)
22.40 „997” — kronika kryminal

na
23.40 Komentarz dnia

CZWARTEK — 23 II
PROGRAM I

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 Dempsey i Makepeace na 

tropie (13)
10.15 Domator
10.45 Encyklopedia zakopiańska
10.55 Domator
16.05 Program dnia DT
16.10 Wojskowy magazyn fil

mowy
16.25 Dla młodych widzów: 

„Kwant”
17.15 Teleexpress
17.30 „Od wschodu do zachodu 

słońca” — film  dok.
17.55 Mistrzostwa świata w nar

ciarstwie klasycznym
18.50 Dobranoc
19.00 10 minut .
19.10 Teraz — ‘tygodnik gospodar

czy
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.05 Dempsey i Makepeace na 

tropie (13)
21.00 Pegaz,
21.50 Magazyn operowy
22.40 DT — Echa dnia
23.00 Język francuski (17)

PROGRAM n
10.00—12.00 Program regionalny 

TV  Kraków
16.55 Język francuski (17)
17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci
18.00 Kronika
18.30 Magazyn „102”
19.00 Muppet show, czyli rewia 

gwiazd
19.30 „Puls” —i film  dok.
20.00 „Kiedy przyglądam się 

swemu iyciu —  Harry Bal- 
lafonte”, cz. 2 — film dok.

20.40 Steinberg — impresja fil
mowa Franciszka Kuduka

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne Dwójki: 

Adolf Rudnicki „Pensjonat 
Paryi”

22.30 Komentarz dnia
22.35 Dobranoc dla dorosłych

3 ONI Z RADIEM
Piątek, 17 lutego

p r o g r a m  i
8.00 Prognoza pogody, 8.05 Sto

sunki Polska — Francja, 8.30 Prze
gląd prasy, 9.00—11.00 Cztery pory 
roku, 11.30 Aktualności kulturalne,
12.05 Z kraju i ze świata, 14.05—
16.00 „Rytm” , 17.00 VIP, 18.05 Pro
blem dnia, 19.30 Radio dzieciom: 
„Radiowe nutki” , 20.15 Koncert ży
czeń, 21.30 „Okrągły stół”  — rela
cje z obrad zespołów

PROGRAM U
5.30—8.00 Kraków na antenie, 8.40 

Archiwum polskiej piosenki, 9.00 
,,Stworzenie świata” , 10.00 Muzyka 
Mendelssohna, • 11.10 Muzyczny non- 
stop (cz. I), 13.05—13.20 Kraków na 
antenie, 15.00 Album operowy,
16.00—17.15 Kraków na antenie,
18.30 Klub stereo, 19.30 Wieczór w 
filharmonii, 21.20—1.00 Wieczór ii-
t er a c ko-muzyczny

PROGRAM m
7.30 Polityka . dla wszystkich, 9 05 

Winien i ma, 11.20 „Spadkobiercy” ,
13.10 Powtórka. z rozrywki, 16.00—
19.00 Zaproszenie do „Trójki” , 20.00 
Wspomnienia Z' kompaktu, 20.45 
Klub „Trójki” , 23.00 G. Puccini: 
„Jaskółka”

PROGRAM IV
8.50 Aktualności, 9.35 Notatnik 

kulturalny, 11.05 Dom i świat, 12.30 
Radio Moskwa, 13.50 Zaczarowane 
dźwięki, 14.50 Rozgłośnia Harcer
ska, 17.50 Widnokrąg, 18.30 Język 
angielski, 20.10 Gra o przyszłość
20.25 Muzykoterapia, 22.00 . Brat 
Albert” , 23.50 Śpiewa Edith Piaf

Sobota, 18 lutego
p r o g r a m  i

7.00 Dziennik poranny, 8.00 Pro
gnoza pogody, 9.00—11.00 Cztery 
pory roku, 11.35 Muzyka rozryw
kowa, 12.05 Z kraju i ze świata,
13.05 Radio kierowców, 14.05 Pio
senka tygodnia, 17.00 Przeboje z 
listy Jana Webera, 18.00 „Matysia
kowie” , 19.30 Radio dzieciom: „Su
pełek” , 20.15 * Koncert życzeń, 21.05 
Przy muzyce o sporcie, 22.05 Za
proszenie do tańca (cz. I), 23.15 Pa
norama świata

PROGRAM H
5.30—8.00 Kraków na antenie, 8.10 

Poranna serenada, 9.00 „Stworzenie 
świata” , 9.20—12.25 Sobota meloma
na, 13.05—13.20 Kraków na antenie;
15.00 Album, operowy, 16.00—17.15 
Kraków na antenie, 17.20 F. Liszt: 
'..Lata pielgrzymki” , 18.30 Gwiazdo
zbiór,;1 19.30 Wieczór w  filharmonii,
21.00 Piosenka jest dobra tiB wszy
stko, 22.00 Studio stereo zaprasza

PROGRAM HI
7.30 Polityka dla wszystkich, 8.10 

Przegląd tygodników, 9.25—14.00 
Radio-Mann, 14.00 Bach w orygi
nale i opracowaniach, 16.00—19.00 
Zaproszenie do „Trójki” , 19.30 Dziś 
w liście przebojów, 20.00 Lista prze
bojów, 22.10 „Zgryz”

PROGRAM IV
8.30 Tydzień z Krzysztofem Kraw

czykiem, 9.25 Porozmawiajmy...,
10.00 Ze starego gramofonu, 12.20 
Biuro Listów, 13.00 Koncerty za
trzymane w czasie, 14.00 „Elana 
Harnish”  — słuch, dla młodzieży,
15.00 Rozgłośnia Harcerska, 17.05 
Socjologia i życie, 19.35 „Książecz
ka”  — lektury „Czwórki” , 20.50 
Śpiewa Yves Montand, 22.00 „Ura
nia”  — słuch.

Niedziela, 19 lutego
PROGRAM i

9.00 Prognoza pogody, 9.05 Echa 
sportowej soboty, 11.00 Muzyka po
pularna, 12.05 W samo południe,
13.00 Przegląd tygodników, 14.00 
Gwiazdy starego kina, 14.30 „W  
Jezioranach” , 15.00 Koncert życzeń;
17.00 Wiersze dla Ciebie, 19.30 Ra
dio dla dzieci: „Kiedy pada śnieg” ,
20.05 Przy muzyce o sporcie, 22.00 
„Hamlet wtóry”  — słuch, teatral
ne

PROGRAM H
8.00—11.00 Kraków na antenie,

12.00 Poczta „Dwójki” ,, 12.10 Pio
senki na życzenie, 14.00 Śpiewa 
Laura Łącz, 15.00 Koncert chopi
nowski, 15.35 Europejska, lista prze
bojów, 18.00 „Neron”  — opera, 21.05 
Krakowskie wiadomości sportowe

PROGRAM m
8.00 Światowid, 8.15 Komu pio

senkę?, 9.30. Odkurzone przeboje,
10.00 „Dyskrecja” , ' 12.50 Wizyty
i 1 podróże, 14.00 Prywatnie u An
drzeja Łapickiego, 15.00 Zycie na 
gorąco, 17.00 Rozmowa z Maciejem 
Zembatym, 20.00 Baw się razem z 
riańrii, 22.00 Dialogi o arcydziełach,
28.00 Jam session

PROGRAM IV
8.20 Anegdoty i fakty, 9.00 Tran

smisja mszy św, rzymsko-katolic
kiej, 10.30 „Kluczykowe królestwo”
— słuch, dla dzieci, 11.00 Rozgło
śnia Harcerska, 13.30 Wiersz I aria
15.00 „Zemsta”  (cz. II), 17.45 Ref-’ 
leksje uczonych. 18.00 Nabożeństwo 
Kościoła ewangelicko-reformowane
go, 19.00 Alfa i omega, 21.00 Ma
gazyn Polonijny, 23.35 Rozmowy 
intymna

Redakcja nie odpowiada >* zmiany 
wprowadzono •  ootatniej eh wili.

SPORT ♦  SPORT ■  SPORT ♦  SPORT B  SPORT

D z i ś  p o c z ą t e k
narciarskich MŚ
(Red. Jacek Jurecki telefonuje z Lahti)

Dziś w  Lahti rozpoczną się narciarskie mMrzostwa świata w  kon
kurencjach klasycznych. Stolica Finlandii. Helsinki, przywitała nas 
tócie zimową aurą. Śniegu nie ma wprawdzie za wiele, ale tempe
ratura wynosi grubo poniżej zera...

Centralne lotnisko Vanta w 
porównaniu z Balicami sprawia 
ogromne wrażenie. Już zaraz po 
odprawie paszportowej okazało 
się jak znakomicie zorganizowani 
są Finowie. Na lotnisku na grup
kę polskich dzienikarzy czekała 
blondhostessa. która zaprowadzi
ła ją do autokaru, rzecz jasna 
marki „mercedes” .

Po przebyciu 98-km trasy do
tarliśmy do Lahti. W  tym liczą
cym 95 tys. mieszkańców cen-; 
trum sportów zimowych w  Fin
landii, odległym od Krakowa o 
1576 km, wszystko' jest już przy-

— ;SPRINTEM
+  LIZBONA. W  elimina

cyjnym meczu piłkarskich 
MS-1990 (grupa V II) Portu
galia zremisowała z Belgią 1:1 
(0:0). Goście objęli prowadze
nie w  tabeli.

gotowane do uroczystości otwar
cia MS. Ceremonia ta zapowia
da się bardzo atrakcyjnie. Jed
nak jeszcze przed oficjalnym roz
poczęciem zawodów wystartują 
pierwsi sportowcy. Już bowiem
o godz. 14 (w  Krakowie będzie 
godz. 15) na starcie staną bie
gaczki na 10 km.

A  oto program mistrzostw:
17 I I  10 km kobiet (klas.)
18 II  30 km męż. (klas.)

skoki do komb. norw. ,
19 II  bieg do komb. norw.

10 km kobiet (wolny) .. , 
skoki na dużej skoczni

20 II  15 km męż. (wolny)
21 I I  15 km kobiet (klas.)
22 II  15 km męż. (klas.)
23 I I  skoki druż. do komb. nor. 

sztafeta 4X5 km kobiet
24 I I  sztaf.. do komb. 3X10 km 

sztaf. 4X10 km męż.
25 l i  30 km kobiet (wolny) 

skoki na średniej skoczni
26 I I  50 km męż. (wolny)

Dziś w Krakowie i Nowym Targu

Próba prolongowania nadziei
Dzisiaj rozgrywane będą rewanżowe mecze I I  rundy hokejowego 

„play o ff” , które mogą zadecydować, że rezerwowe terminy na ewen
tualne trzecie (21 bm.), czy nawet czwarte spotkania (22 bm.), będą 
nieaktualne. Innymi słowy drużyny mogą mieć przerwę do 24 bm., 
kiedy to zainaugurowana zostanie czwarta, ostatnia runda, która 
wyłoni mistrza.

Wtorkowe mecze przyniosły, jak pamiętamy, zwycięstwa gospoda
rzom, którym dzisiaj wystarczy wygrać pojedynki rewanżowe, aby 
zapewnić sobie wyższe lokaty od rywali. A le czy w  Nowym Targu, 
Krakowie, Katowicach, Gdańsku gospodarzy nie stać na zwycięstwa?

Kilka słów o drużynach z naszego makroregionu. Zacznę od PODHA
LA , które—  jak stwierdził nasz katowicki współpracownik, red. J. Na- 
mysło — przegrało w  Janowie niemal na własne żądanie. Innymi 
słowy rewanż może się „Szarotkom” udać. Ba, niektórzy uważają, 
że j i ie  ty lko, rewanż, że dojdzie jeszcze do trzeciego i czwartego 
spotkania, które przesądzą o tym, że to Podhale, a nie Naprzód grać 
będzie Wielki finał z Polonią! Zobaczymy...

W  Krakowie CRACOVIA podejmuje sosnowieckie Zagłębie (pocz. 
godz. 17). Niestety, wierni sympatycy biało-czerwonych musieli przeł
knąć w  Sosnowcu gorzką .pigułkę i teraz cała nadzieja w  dzisiejszym 
meczu. Tylko pod warunkiem pokonania Zagłębia hokeiści Cracovii 
prolongują nadzieje............

W  pozostałych meczach grają: GKS Katowice (potrzebne 8 zwy
cięstwa) —  Polonia (wystarczy 1 zwycięstwo), Stoczniowiec (3 zw.) — 
GKS Tychy (1, zw.), A  ponadto w  Oświęcimiu dojdzie do drugiego
i być może ostatniego już meczu Unia —  Towimor (ale tylko pod 
warunkiem powtórnego zwycięstwa drużyny toruńskiej). Wygrana 
gospodarzy jeszcze nie przesądza sprawy spadku do H  ligi. (F)

To było udane widowisko
Środowe spotkanie europejskiej Superligi w  tenisie stołowym po

między zespołami ̂ Polski i Holandii było wydarzeniem, które zapew
ne przejdzie do historii tarnowskiego sportu. Powróćmy więc jeszcze 
na chwilę do Hali Sportowo-Widowiskowej Pałacu Młodzieży.

Organizatorem meczu był OZTS 
WFS w  Tarnowie.-Na czele Ko
mitetu Organizacyjnego stanął I 
sekretarz K W  PZPR  Władysław 
Plewniak. Gospodarze zatrosz
czyli się o jak najsprawniejsze 
przeprowadzenie zawodów. Przy
gotowano część artystyczną (wy
stępy kapeli i iluzjonistów), wy-’ 
dano program meczu i okolicz
nościowy proporczyk. „Spiker
kę” fachowo, i... z poczuciem hu
moru prowadził Roman Kieroń
ski z WFS. Mankamentem, był 
natomiast brak biura prasowego, 
bo trudno za takie uznać pomie
szczenie z jednym (!) telefonem.

Kibice, rzadko mający okazję 
oglądać imprezę tak dużej mię
dzynarodowej rangi, wypełnili 
halę PM do ostatniego miejsca, 
choć ceny biletów (1000 i 1500 
zł), nie były najtańsze. Wśród: bli
sko 2 tys. widzów sporo było 
sympatyków tenisa stołowego spo
za Tarnowa. Była nawet grupka 
kibiców z,.. Węgier. N ie brakło 
znanych trenerów, np. Andrzeja 
Szymika i - Stanisława Wcisty z 
Krakowa.

Nasi reprezentanci nie zawiedli 
swoich wielbicieli. Andrzej Grub- 
ba i Leszek Kucharski pokazali 
wiele świetnych zagrań. Ten 
pierwszy, jak dowcipnie zauwa
żył spiker, nie mógł przegrać, 
gdyż jego grę bacznie obserwo- 
wf ? r  teściowa, a także żona.

Ekipa holenderska przyjecha
ła w  rezerwowym składzie. Słyn-

Brydżowe mistrzostwa
, }vD^ J  ,^ tr? w nowej hali Wi- 

kowa młodzieżymszSkolnejWw  bry-

ł c ł  r p aznBsowi o e
czątek zawodów: driś 0 godz n  

urnie par), a jutro o Jodz o 
(turniej drużyn). ..

EXPRESS l o t e k
®. 14, 19, 22, 27

SUPER LOTEK
4, 12, 18, 25, 34, 47

na Bettine Vrlesekoop zakończy
ła już występy w  reprezentacji 
kraju. Mirjam Kloppenburg za
chorowała w  czasie ostatniego 
turnieju TOP— 12 w  Charleroi. 
Natomiast Paul Haldan i Henk 
yan Spanje rozczarowani tym, że 
nie zostali wysłani przez macie
rzystą federację na igrzyska o- 
limpijskie w  Seulu podjęli pracę 
zarobkową. Nie chcieli „podpaść” 
nowym pracodawcom i zostali w 
kraju. Zastąpili ich młodzi, nie- 
doświadczeni gracze: 20-latek 
Frank Boute (nr 5 na holender
skiej liście rankingowej) oraz 18- 
-latkowie Bart van Haren (nr 
4) i Gerdie Keen (nr 2).

Trener zespołu gości Jan Vlieg 
pbmimo porażki swoich podopie
cznych nie wyglądał na załama
nego. Zdawał sobie przecież spra
wę z klasy Polaków. Gdy Andrzej 
Grubba urządził mały show po
pisując się efektownymi lobami 
„bawił się”  równie dobrze co 
widzowie. Ciekawe czy tak sa
mo bawi się w  swoim domu, w 
którym ma... pięć stołów do gry 
w  tenisa stołowego...

Sędzią głównym spotkania był 
Duńczyk Henrik Rud Petersen, 
a jednym z dwóch pozostałych 
arbitrów krakowianin Jan Błasz
czyk. (JeFi)

Trudne warunki 
narciarskie

Wysokość pokrywy śnieżnej w 
Tatrach w  partiach szczytowych 
i na halach wynosi od 90 do 
160 cm. Po ostatnich opadach 
śniegu warunki narciarskie ule
gły poprawie, są jednak dalej 
trudne. Po silnym wietrze u- 
tworzyły się liczne zaspy, a miej
scami śnieg jest wywiany. W 
Tatrach występuje średnie za
grożenie lawinowe, 
i Grubość pokrywy śnieżnej w 

cm: Kasprowy Wierch 122, Hala 
Gąsienicowa 152, Hala Ornak 130, 
Kuźnice 89, Zakopane 43, Ko- 
waniec 25, Krynica 31, Obidowa 
22. (k)



K R O N IK ftlK R R K O W SK A
Mieszkanie „ » własność, ale weHł„„ igln-l. Mll„ików?

Jedn i s p r z e d a ią  -  in n i  c z e k a ią
W ubiegłych latach znacznie wzrosło zainteresowanie wykupy 

warnem na własność mieszkań i to zarówno spółdzielczych jak i 
będących w administracji państwowej. Czy również obecnie jest 
wlelu chętnych do zamiany mieszkania lokatorskiego na własno
ściowe? Jakie ceny stosowane są przy sprzedaży? Czy to prawda, 
że w niektórych dzielnicach (PGM-y) i spółdzielniach wstrzymano 
transakcje?

•  SM „H U T N IK " _  każdego 
miesiąca rozpatrywanych jest kil
kanaście podań w tej sprawie. Jak 
się dowiedzieliśmy tzw. członkow
ski koszt mieszkania (czyli pod
stawa do obliczeń) wynosi obecnie 
110 tys. złotych za metr kwadra
towy — co ustalane jest central
nie, a nie w  samej spółdzielni (w  
ubiegłym roku 76100 zł). Cena 
ostateczna wynika m. in. z wie
ku budynku. Przy  wpłacie pier
wsza rata wynosi 20 proc., całej 
sumy, natomiast przy jednorazowej 
opłacie korzysta się z bonifikaty. 
Mieszkanie w pełni spłacone jest w 
całkowitej dyspozycji lokatora 
(spółdzielnia tylko w wyjątkowych 
wypadkach może ingerować).

•  SM „K R A K U S ”  — każde m ie
szkanie szacowane jest indywidu
alnie bez opierania się na jednym 
koszcie standardowym. Chętnych 
na wykup jest wielu.

•  SM „W S PÓ LN O TA”  — w tym 
roku wpłynęło ok. 60 podań. Są 
one rozpatrywane jeszcze na pod
stawie cenników ubiegłorocznych

(w  zależności od budynku od 35 
do ponad 100 tys. złotych za metr 
kwadratowy) z tym, że wprowa
dzono klauzulę, iż w razie wpro
wadzenia nowych przeliczeń będzie 
trzeba dopłacić.

•  PRZEDSIĘBIORSTWO GOS
PO D ARK I M IESZKANIOWEJ 
ŚRÓDMIEŚCIE: do Wydziału Geo
dezji i Gospodarki Gruntami UD 
(tam rozpatrywane są sprawy i u- 
stalana wysokość opłaty) przeka
zano w ostatnich tygodniach około 
100 podań od lokatorów. Ponieważ 
Główny Urząd Statystyczny nie 
ogłosił jeszcze cenników (dla każ
dego województwa, ile kosztuje 
metr kwadratowy) wstrzymano 
rozpatrywanie wniosków. Wśród 
nich są także te, które nie zosta
ły załatwione w ubiegłym roku 
(nie uzyskały prawomocnej decy
zji), a dodajmy, że w samym czwar
tym kwartale było ponad 200 po
dań.

•  PGM  KROW ODRZA — tutaj 
od początku roku wpłynęło ponad 
120 podań dotyczących wykupie-

Drukarnia Wydawnicza zlikwidowała szkodliwą emisję

Farby wodne zamiast ksylenu i toluenu
Wprawdzie dopiero za kilka miesięcy Kraków ma otrzymać sta

tus obszaru specjalnie chronionego (co wiąże się z zaostrzeniem ry 
gorów w  stosunku do przedsiębiorstw), ale niektóre zakłady stara
ją się już dziś ograniczyć emisję szkodliwych związków.

I  tak na przykład w  Drukarni 
Wydawniczej przy ulicy Wadowic
kiej używano dotychczas farb w 
skład których wchodził ksylen i 
toluen, co nie jest obojętne dla 
zdrowia nie tylko dla samych pra
cowników (mimo stosowania spe
cjalnych urządzeń opary wycho
dzą także poza zakład). Jak się 
jednak dowiedzieliśmy od Tadeusza 
Zachariasiewicza — dyrektora Dru
karni, obecnie będą już stosowa
ne farby wodne, które nie za
wierają szkodliwych związków. Z 
pomocą farb wodnych drukowany 
będzie m. in. „P rzek ró j” , „M iś” , 
„Płomyczek” , „Wanda” , „Foto”  (w  
sumie 15 czasopism), których w y 

gląd, czyli jakość zdjęć zależy 
jednak w dużej mierze od gatun
ku papieru, co zresztą sami będzie
my mogli ocenić przy okazji uka
zania się najbliższych numerów.

(jas)

nia mieszkania. Zainteresowanie 
jest duże, gdyż w całym ubie
głym roku chętnych było nie
spełna 350. W Wydziale Geodezji 
UD dowiadujemy się, że ponieważ 
nie zostały jeszcze ogłoszone nowe 
stawki (w  roku ubiegłym ok. 51 
tys. złotych za metr kwadratowy) 
wszystkie sprawy są zawieszone. 
Dodajmy na marginesie (podobnie 
jest w innych PGM-ach), że obo
wiązuje 20 proc. bonifikata przy 
zakupie gdy od razu wpłaca się 
pełną kwotę, a mieszkaniem moż
na swobodnie dysponować dopiero 
po 5 latach beż względu na to czy 
kupiło się go na raty czy za go
tówkę (wcześniejsze wnioski w 
tej sprawie rozpatruje urząd).

•  PGM — NOWA HUTA — W 
1988 roku wpłynęło ok. 600 wnios
ków, z tym że prawie 400 w o- 
statnich czterech miesiącach (w 
samym grudniu 161). Do wczoraj 
przesłano także do Wydziału Geo
dezji i Gospodarki Gruntami po
nad 130 podań tegorocznych. Wy
dział wstrzymał jednak sprzedaż 
(podobnie jak w Krowodrzy j Śród
mieściu) w oczekiwaniu na nowe 
cenniki.

•  Jedynym, który nie czeka jest 
W YD ZIAŁ GEODEZJI i GOSPO
D ARK I GRUNTAM I w PODGÓ
RZU.

— „Dane GUS ukazują się w 
lutym lub marcu więc my nadal

Książeczki mieszkaniowe 
dla wychowanków 

Domu Dziecka
Miła uroczystość odbyła się wczo- 

raj w siedzibie Stowarzyszenia 
„Kuźnica” Z rąk prof. Hieronima 
Kubiaka — przewodniczącego „Kuź
nicy” — książeczki mieszkaniowe 
otrzymała trójka wychowanków 
Domu Dziecka im. Janusza Kor
czaka: Magdalena Siekierska, Ra 
fał Pyzik oraz Mariusz Skambara.

Książeczki ufundowane zostały 
przez Hieronima Kubiaka oraz A- 
dama Daniela Rotfelda (wraz z ze
społem), który kieruje Zakładem 
Bezpieczeństwa Europejskiego Pol
skiego Instytutu Spraw Międzyna
rodowych. (jas)

sprzedajemy po cenach obowiązu
jących dotychczas „starych” — 
mówi kier. MARTA WITKOWICZ.
— Nic nie wstrzymujemy, gdyż 
kierujemy się zasadą, że obowią
zują nas terminy i nie możemy się 
zastanawiać kiedy coś się zmieni
— tylko stosujemy stawki dotych
czasowe. Jeśli będzie nowa cena 
wprowadzimy ją od dnia kiedy 
będzie ogłoszona (nie wstecz). Prze
pisy winny działać na korzyść oby
watela” ,

•  Podobnego zdania jest także 
Marian Gasiński — z-ca dyrektora 
Wydziału Geodezji i Gospodarki 
Gruntami Urzędu Miasta:

— „Wydziały dzielnicowe decydu
ją oczywiście s modzielnie, ale we
dług mnie nie ma żadnych pod
staw, aby wstrzymywać sprzedaż, 
gdy brak danych GUS-owskich. 
Nadal sq przecież jakieś cenniki. 
Zycie musi biśc normalnie zwłasz
cza, że terminy rozpatrywania po
dań obowiązują” . (jas)
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UW AGA
KIEROWCY

i p r z e c h o d n ie :

Widzialność prze
ważnie dobra, 
drogi dniem mo
kre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: za
ostrzone dolegli
wości reumatycz
ne i wzrost za

padalności infekcyjnej układu od
dechowego.

Dyżury

UWAGA, KIEROWCY!

Od soboty na ulicach 
mniej nakazów 

i zakazów
Wydział Komunikacji UM 

Krakowa zawiadamia użytkow- 
n ków dróg, że w sobotę 18 bm. 
od godzin południowych nastą
pi:* zmiany w organizacji ru
chu w śródmieściu:

— wprowadza się ruch dwu
kierunkowy na: ul. Szlak (od 
Warszawskiej do Długiej), ul. 
Filipa (przy utrzymanym w 
dalszym ciągu zakazie skrętu 
w lewo z pl. Matejki w ul. 
Filipa), ul. Łobzowskiej (od 
Garbarskiej do Biskupiej), ul. 
Siemiradzkiego (od Sobieskiego 
do Lenartowicza),

— umożliwiony będzie prze
jazd na wprost z ul. Stradom 
w ul. Krakowską (likwiduje się 
nakaz jazdy w prawo w ul. 
Óietla), oraz ul. Poselską przez 
ul. Grodzką w kierunku ul 
Dominikańskiej.

Ściana jedna a r e m o n t y . . .  d w a
Już U  lutego, w  dniu otwarcia 

odnowionego Domu Matejki, było 
wiadomo, że remont tak naprawdę 
się nie zakończył. W  pokoju, w 
którym urodził się Matejko, poja 
w iły  się na ścianie zac - ' i na sku-

Konferencja spraw ozdaw czo -  programowa 
śródm iejsk ie j organizacji PZPR

Podczas trwającej obecnie kampanii sprawozdawczej w  partii, je j 
członkowie sami sobie stawiają w iele pytań. Dzielą sie wątpliwościami 
i obawami Nie wolne od tych wątpliwości były głosy kilkunastu dy
skutantów podczas wczorajszej partyjnej konferencji w  dzielnicy Srod- 
mieście.

Już w referacie wprowadzającym I  sekretarza Jacka Inwałda sformu
łowano pytania-problemy dotyczące przyszłości państwa.

Statut partii w dotychczasowym brzmieniu to ciasny gorset dla prze
mian -  mówił Marian Szamko. Nawet język zapisów nie przystaje do

D^7 Wiesława Sztaby podstawowym dylematem jest brak jednoznacz
nego określenia kierunku, który chcemy w kraju realizować. Jego rda- 
niem -  podobne miało wielu dyskutantów -  proces przemian jest tak 
głęboki, iż koniecznym staje się jak najszybsze zwołanie X I Zjazdu 
PZPR. Gdyby ten Zjazd się odbył, muszą być na mm omówione kwestie
nowego statutu, programu nowe zasady wyborów. Kie

W Dluralizmie mówił Marian Piasecki -  władza kształtować się 
bedzie przy urnach wyborczych, w terenie. Dlatego tak ważny jest mo
del działania partii w miejscu zamieszkania hMa nrinn 

Dla I sekretarza KK PZPR Józefa Gajewicza, na to. jakie będą odpo 
wiedzi na pytania i wątpliwości członków partii, rzutować będą wynik.
rozmów przy „okrągłym stole” . Ttr P7PR

W konferencj: w/iał udział kierownik Wydziału Propagandy KC PZPR
Sławomir Tabkowski. _________

Brakuje owsa i sadzeniaków

Co siać i sadzić wiosną?
n (pi norze roku posiedzenie Komisji Rolnictwa Ra

dy Narodowej m Krakowa poświęcone omówieniu PrZ[ g0‘ ° 'Va 
do prac wiosennych przerodziło s i ę  w krytyczną dyskusję na te
mat lekceważenia potrzeb wsi i rolnictwa.

Sytuacja w dziedzinie zaopa
trzenia w środki produkcji jest 
rzeczywiście niepokojąca. Do tej 
pory nie udało się odpowiedzial
nym instytucjom dostarczyć do 
punktów sprzedaży ani kilograma 
owsa, mimo, że rolnicy zgłosili za
potrzebowanie na ponad 500 ton 
tegó zboża na wiosenne zasiewy 
Nie ma również potwierdzeń do
staw sadzeniaków. Jesienią zaspo
kojono połowę nr.iytu szacowane
go na 10 tys. 1 n. W i»le wskazuje 
na to, że nie uda się wykonać

planu nawożenia mineralnego. 
Wprawdzie nawozy są w magazy
nach, ale nie takie jakich poszu
kują rolnicy. Analogiczna sytua
cja dotyczy zaopatrzenia w środki 
chemicznej ochrony roślin.

W związku z tym członkom Ko
misji pozostało tylko zaaprobowa 
nie projektu przedpłaty w wyso
kości 180 min zł z budżetu woje
wództwa dla fabryk chemicznych, 
które zechcą podjąć się produkcji 
potrzebnych rolnictwu preparatów 
ochronnych... (tac*)

tek prac rewaloryzacyjnych w  są
siedniej kamienioy przy ul. Flo
riańskiej 43. W  ścianie „wyleciała” 
dziura podczas burzenia starych 
stropów, zrywania dachu itp. Oka

W październiku ubiegłego roku w 
notatce pt. „Duch PKZ-ów chroni
Pałac Decjusza” krytykowaliśmy 
niedbalstwo wykonawcy proponu
jąc rozstanie się z monopolistami!

zało się, że ściana remontowanego i Może warto dać zarobić innym fir-

APTEKI
Rynek Główny 42 -  te! 22-23-71, 

Krakowska I - teł 22-19-98 
Pstrowskiego 94 -  tel 66-69 50 
Kazimierza Wielkiego — tel. 37-44-01, 
Centrum A, bl. 3 — tel. 44-17-36, 
Centrum C, bl. 6 — tel. 
44-17-19, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Rynek 10, Sułko
wice. Wieliczka Krzeszowice. Al 
wernia Proszowice. Dobczyce 
Gdów Niepołomice 

PUNKT INFORMACJI APTECZ 
NEJ: tel 11-07-65 -  czynny w 
godz 8—15 Po godz 15 informa
cji udzielają apteki dyżurne 

POGOTOWIF RATUNKOWE 
Łazarza 14 999 -  wezwania «o  

wypadków, zachorowania ł przewo 
ty £2-29 99 centrala 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11 19 99 Rynek 
Podgórski 66 69 99 Nowa Huta. 
44-49-99 tirowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33 39-99 Biatoprsd 
dicka 8 34 39 99 Skawina- «99 
76-14-44 Prokocim. Teligi 55 59-99 
Wieliczka. 73 !?-B9 alarmowy) H99 
Myślenice; 999 Krzeszowice: 99 
>06-20 Proszowice: 9 lerzmano 
wice: 334 48 Niepołomice! 198 
21 -02-09 Iwanowice 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
WIA: tel 22-05-11 -  całą dobę. 

S Z P IT A L E  
CHIRURGII OGÓLNEJ — Koper

nika 40, CHIRURGU URAZOWEJ 
— Kopern ika 19 a, CHIRURGII 
DZIECI — Prokocim, OKULIS
TYCZNY — Witkowice, LARYN
GOLOGICZNY — Nowa Huta, URO
LOGICZNY — Prądnicka 35, MY
ŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZOWI
CE, Kopernika 2, inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

W IZYTY nOMOWF LEKARZY 
INTERNISTÓW „EUROPEX" — 
tel 33-90-76. w godz 15—21 

DOMOWA POMOC MEDYCZNA 
SPÓŁDZIELNI „ZDROWIE” (w i
zyty lekarzy specjalistów pielęg
nacja rehabilitacja ekg opieka) 
tel. 11-20-51, w godz. 9—21.30.

TELEFON ZAU FANIA  t 33-71-37 
■zynny w godz 16—22 

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA 
UFANIA: 988 —  czynny w godz. 
14— 19

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55 56-64 -  czynna w zadz
9—20.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -
lekarzy specjalistów: tel 66-80-00 

czynna w godz 9—21.30 
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE 

M ATR YC ZN Y, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY: tel 
12-20-38 t 12-41-64 -  czynny w 
godz. 8—22 (w izyty domowe).

POMOC DROGOWA PZM, Ka
wiory 3: tel. 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW: (Sołtyka 91- tel 
21-54-14 — czynna w godz. 10—18

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA (diagnostyka 
ultrasonograficzna, ul. Sienna 14/5): 
czynna w godz 15—22 

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz 10—11.

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-02-16 -  czynny w godz. 14—18.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO
WYM: 66-39-81 — czynny w godz. 
16—20

HAGOS — Pomoc doraźna, leka
rze różnych specjalności, położne, 
rehabilitanci pielęgniarki (dyżury 
nocne), masażyści -  tel 66-83-15, 
czynny w godz 9—20 

INFORMACJA O USŁUGACH — 
tel. 930 — czynna całą dobę.

BIURO RZECZY ZNALEZIO
NYCH (Grodzka 65): tel. 22-53-44 
w 24 — czynne w godz. 9—13 

DIAGNOSTYKA ULTRASONO
GRAFICZNA -  gabinet lekarski 
(Batorego 9/4) — tel 33-41-35.

„SONOMED” -  diagnostyka 
USG jamy brzusznej — tel 33-59-68, 
czynna w godz 14—18.

T eatry
IM. SŁOWACKIEGO — 19: „Cza

rujący łajdak” , STARY — 17: „Ope
retka" (dla dorosłych), SCENA 
PRZY UL. SŁAWKOWSKIEJ 14 — 
19.30: „Taniec śmierci", KAME
RALNY — 19.15: „Portret” , STU 
(al. Krasińskiego 16) — 22: „Kur 
zapiał I I” , BAGATELA — 18* „Pu
łapka na myszy” , LUDOWY — 
19.15: „Dzień gniewu” , SCENA 
OPERETKOWA (Lubicz 48) -  19.15; 
„Pani prezesowa” GROTESKA — 
10: „Jasełka” , 12.15: „Awantury i 
wybryki małej małpki Fiki Mi
ki” , MASZKARON (Scena Studio 
Boh Stalingradu 21) — 10: „Jak w 
bajce” , (Scena Wieża Ratuszowa) — 
nieczynna TEATR „38’* (Rynek 
Gł. 7) — 19: „Audiencja’ , HOTEL 
„POD ROZĄ” (Floriańska 14) — 1* 

i 20 — koncert Leszka Długosza z 
zespołem.

Filharmonio

budynku jest nie tylko cienka, ale 
i wspólna — łącząca oba domy.

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji 
Zabytków, które remontowało prze? 
blisko 10 lat Dom Matejki do
słownie niszczy swoją pracę. Kie
rownik Budowy Rajmund Błaszczy- 
kowski z PRZ powiedział nam, że 
wymiana stropów odbywa się zgod
nie Z projektem technicznym wy
konanym przez Miejskie Biuro 
Projekótw — a Więc Wszystko jest 
wg naszego rozmówcy w najlep
szym porządku.

Jesteśmy innego zdania. Po co 
w  takim razie prowadzone są ba
dania architektoniczne, po co pła
ci się specjalistom  za ekspertyzy, 
zleca zadania renomowanej firmie 
jaką jest Przedsiębiorstwo Rewa
loryzacji Zabytków, aby w efekcie 
zaskakiwały nas sytuacje,  ̂które 
mogą zakończyć się tragicznie.

Odwołane spektakle 
w Teatrze STU

Dyrekcja Teatru STU informu
je, że spektakle pt. „Kolacja na 
cztery ręce” w dniach od 18 do 
23 bm. zostają odwołane z przy
czyn od Teatru niezależnych. Pie
niądze za wykupione bilety zwra
ca kasa Teatru przy al. Krasiń
skiego 16 codziennie od godz. 16, 
oraz kasa Galerii Teatru STU, ul. 
Bracka 4, w godz. 12—18.

mom budowlanym, których zde
cydowana większość solidnie p aeu- 
je.

Pozostaje nam tylko dodać, łe  
tym razem niedbalstwa dopuściło 
się Przedsiębiorstwo Rewaloryza
cji Zabytków. Widać kiesa na re
monty zabytkowych kamieniczek 
jest jeszcze wciąż pełna skoro je 
steśmy tak rozrzutni. (MK)

Znów na ślubnym 
kobiercu

W Pałacu Ślubów stanęli pono
wnie po 50. latach pożycia pań
stwo Halina i Władysław WAR- 
CHOŁOWIE. Stefania i Stanisław 
CHRZANOWIE, Marta ł Józef SA
LAMONOWIE. Kwiaty, życzenia 
od rodzin, oraz medale z rąk z-cy 
naczelnika Dzielnicy Śródmieście 
dr M AR II STERECKIEJ, oraz w y
stępy artystyczne uświetniły tę 
miłą uroczystość. (M K)

Szkolenie psów
Krakowski Oddział Związku Ky

nologicznego organizuje dla swoich 
członków szkolenie psów w zakre
sie podstawowego posłuszeństwa. 
Informacje i zgłoszenia w lokalu 
Związku — ul. Straszewskiego 5, 
w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. 17—19 do 27 lutego.

Godz. 19.30 — koncert muzyki 
operowej: orkiestra i chór pod dy
rekcją Gilberta Levihe (USA). So
liści oper polskich. W programie: 
Mozart — Don Giovanni.

Kino
KIJÓW: .Gliniarz z Beverly 

Hills' (USA 18 i cz. II) -  16 „Co- 
bra" (USA 15 1.) -  18 „Wall 
Street’"(USA t8 1.5 -  (przedpremie
ra) — 20, KULTURA: „Piraci- (tun — 
-fr. 12 1.) — 9.45, 14, 20. „Szkoł;v 
kochanków” (poi. 15 1.) — 12, 16.15, 
„Star 80” (USA 18 1.) — 18, M IKRO : 
„To cholerne życie” (węg 18 1.) —
15, „Na srebrnym globie” (poi. 18 
D _  16, 19, Maraton muzycz
ny „Muzyczna noc” — 23, PA
SAŻ: bajki — 10.30, „Sy
gnał ostrzegawczy” (USA 15 1.) — 
8.45 11.30 13.30, 17 30, Wetherby” 
(ang. 18 1.) -  15.30, 19.15, POD
WAWELSKIE: „Labirynt” (ang. 
b. o.) -  15, SFINKS: „K lasztor 
Shaolin” (chiń. 15 1.) — 16, DKF 
Kropka: „Mężowie stanu” —
18, 20.15. ŚWIT; „Obywatel Pisz- 
czyk” (poi. 15 1.) — 15.45, 18, „Fatal
ne zauroczenie” (USA 18 1 przedpr.)
— 20.15, TĘCZA: „Gremliny rozrabia
ją” (USA 12 1.) -  16.30. „Ballada o 
Narayamie” (jap. 181.) — 18.15, UCIE
CHA; .Trzech ojców” (fr 15 1.) —
15.45, ..Nietykalni*' (USA 18 1.) — 
18. 20.15. WANDA: .Powrót Jedi”  
(USA 12 1.) -  10, „Samotny wilk 
McQuade” (USA 15 1.) -  12.30. 
„Szczęśliwa trzynastka” — karate 
(chiń 12 l.) -  15.45, „Wirujący seks
— Dirty dancing” (USA 15 1. — 
przedpr.) — 18, 20, WARSZAWA: 
..Wyznawcy zła” (USA 18 l.) —
15.45, „Nowy Jork -  czwarta ra
no" (poi. 15 1.) -  18. „Supergli- 
na“ (USA 18 t.) -  20, WOLNOŚĆ: 
„Łabędzi śpiew” (poi. t5 1.) — 10, 
„Wielka draka w Chińskiej Dzielni
cy" (USA 12 1.) — 12.15. „Coraman- 
do” (USA 15 1.) -  16, „Krótki film 
o miłości” (poi. 15 l.) — 18, „Balla
da o Narayamie” (jap. 18 1.
— pożegnanie z filmem) — 20, 
WRZOS: „Kaczor Howard” (USA 
1$ 1.) — 15.45, „Mściciel znad Żółtej . 
Rzeki” (Hongkong 15 1.) — 17.45, 
DKF „Na srebrnym globie” (poi.) — 
20, VIDEO (Rynek Gł. 27)- „Wesele” 
(poi) -  11 13. ZWIĄZKOWIEC: 
„Świat Dzikiego Zachodu” (USA 15 
1.) — 16.30, 18.15, 20

Najzdrowsze okazały się ogórki, pomidory i patisony

Tylko sałata nie zmieściła się w  normach
Od pewnego czasu prowadzone są w  naszym wo

jewództwie badania, które mają ustalić, czy ro
snące na naszym terenie warzywa i owoce nie 
zawierają nadmiernej, niebezpiecznej dla zdrowia 
ilości szkodliwych związków. W ubiegłym roku 
pracownicy Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epide
miologicznej zainteresowali się bliżej ogródkami 
działkowymi przy ul. Praskiej.

Pobrano w sumie kilkanaście prób warzyw i o- 
woców i wykonano ok. 60 badań m, in. marchwi, 
buraków, ogórków, fasoli, cukinii, kapusty, itd. 
Okazało się, że zastrzeżenia wzbudziła tylko sa
łata, która zawierała nadmierną ilość cynku (co 
jednak wiązano raczej nie x tym, co unosi się w 
powietrzu i opada, ale ze stosowaniem nawozów 
sztucznych, lub pestycydów zawierających ten

pierwiastek), a w  przypadku kadmu norma prze
kroczona była o ok. jedną trzecią (dopuszczalna 
zawartość wynosi w tym przypadku 0,03 mg w 
kilogramie masy). W żadnej próbie nie doszukano 
się ponadto nawet śladowych ilości rtęci, ani prze
kroczenia norm w przypadku jednego z najbar
dziej szkodliwych metali — ołowiu.

Dodajmy także, że najzdrowszymi okazały się 
(zawartości metali daleko poniżej dopuszczalnych 
norm) m. in. ogórki, pomidory, patisony oraz rzod
kiewka i cukinia. Niestety — jak wynika z innych 
badań — nie wszystkie ogrody działkowe (zwła
szcza te położone przy ruchliwych trasach, czy na
rażone na opady pyłów z zakładów pracy) mogą 
liczyć na podobne wyniki pomiarów. (jas)
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K I  M O  M A M  A\oCfC0
„Obywotet Pi&ct&yW1
■  . m przeładowtmej p r t -  
1  A  M  mitrową publiczno- 
1  J | #  ścią sali kinowej Je- 
mWwW rzy Stuhr i  ret. An - 
»  W  drze) Kotkowski mó

w ili przede wtzyst- 
ftłm 9 tym, jakim obciążeniem 
W ich pracy była tradycja wcze
śniejszych perypetii Jana Pisz- 
Czyka, sfilmowanych przez An
drzeja Munka w  JZezowatym 
tzczęściu" (1960) z kreacją Bogu
miła Kobieli, i  jak dążyli do te
go, aby przezwyciężyć ową le
gendę dla przeprowadzenia wła
snej propozycji myślowej i  arty- 
stycznej. Rzeczywiście, kłopot. A

v*%-

największy chyba z tego powo
du, że chciano, żeby było podob
nie, ale zarazem nie całkiem. 
Kotkowski: kon stru kcja  nasze
go film u jóst w pewnej mierze 
Zbliżona do konwencji »Zezowa- 
tego szczęścia«, równocześnie jed
nak staraliśmy się ukształtować 
go nieco inaczej..."

Z  takich ambiwalentnych prag
nień nigdy nie może wyniknąć 
nic doskonałego. Trudno oczywi- 
ic ie  wyrokować, co wynikłoby z 
przyjęcia innej koncepcji, ale 
wolno sobie na przykład wyobra
zić, że można było: 1) zdecydo
wać się wyraźnie na kontynua
cję  tamtego filmu, tworząc kon- 
tekwentnie „smutnych losów Ja
na Piszczyka ciąg dalszy" (jak 
brzmi tytuł powieści Jerzego Ste
fana Stawińskiego); 2) świadomie 
tająć wobec niego stanowisko 
polemiczne, podjąć rodzaj arty
stycznej dyskusji; 3) odsunąć od 
t.ebie wspomnienie Munka i Ko
bieli, i  bez żadnych analogii 
Stworzyć dzieło samoistne; 4) za
mknąć oczy na wszystko, zejść 
jeszcze o piętro niżej i wykroić 
k tego tematu nieobowiązujący, 
Wesoły film  rozrywkowy...

„Zejść o piętro niżej”  to zało
żenie samego reżysera, który nie 
chciał „poruszać trybów wielkiej 
machiny historii", ani „analizo
wać doli Polaka uwikłanego w 
przebieg dziejów", choć może to 
właśnie miałoby sens? Czego nie 
chciał, nie pokazał, to zaś, co 
pokazał, oscylować miało „mię
dzy realizmem a nadrealizmem". 
Kotkowski odczuwał też potrze
bę zmiany stylu narracji po 
twych poprzednich filmach, „mu- 
*■?? przyznać — potoiedział — że 
pociągały mnie różne kierunki”  
Ileż więc było komplikacji w tym 
procesie realizatorsko-twórczym, 
które w końcu doprowadziły do 
stwierdzenia przez autora, że je
go utibór „można ciągnąć w róż
ne stroni, od gorzkiej komedii po 
farsę"  — z konkluzją: „Jestem z 
tego zadowolony".

Pośród tych wahań i rozterek 
Kotkowski jednego był pewien: 
te  swego negatywnego bohatera

JLubi i  chce go bronić". Nie wiem, 
czemu lubi i  dlaczego broni. U - 
czucie sympatii bywa irracjonal
ne, przeciwstawiam więc z m ojej 
strony antypątię. 1 powiem te
raz herezję: Jerzy Stuhr nie po
winien był otrzymać te j ro li. 
Mam nadzieję, że zostanę dobrze 
zrozumiany przez najpopularniej
szego naszego aktora, bo ta u - 
waga nie ma nic wspólnegę z 
oceną jego pracy, będącej kolej
nym popisem talentu i  um iejęt
ności z bogatym repertuarem  
sposobów charakteryzowania kre
owanej postaci w różnych sta
nach psychicznych (strach i  przy- 
milność, cwaniactwo i  służal
czość). To być może paradoks, ale 
aktorstwo Stuhra jest w tym  
przypadku zbyt ekspansywne, i. 
żaborcze, jego vis comica nazbyt 
silna i  uwodzicielska, jego indy
widualność za mocna jak na 
przeciętność Piszczyka, który ma 
być bez charakteru i  kośćca, bez 
twarzy, nijaki.

Ten „słaby drobnomieszczaniu
0 zamazanym życiorysie"  okre
ślony został jako polski N ikt 
przez Andrzeja Lama w recen
zji z książki Stawińskiego. W 
,̂ Zezowatym szczęściu" był to 
nieszczęśliwy, żałośnie zawie
dziony w swej ufności człowie
czek; „Obywatel" natomiast jest 
to śmieszny, zamiast tragikomi
czny, osobnik, który pechowo i, 
powiedzmy, nieinteligentnie usi
łuje na prawach m im ikry adap
tować się do zmiennych koniun
ktur politycznych (przedstawio
nych zresztą „na słowo honoru”  
na tym samym szczeblu erjiocjo - 
nalnym w czasach stalinowskich, 
co i popażdziemikowych, urwa
nych w r. 1960, gdy powieść koń
czy się na 1969).

Maria Pakulnis ociepliła swo
ją urodą karykaturalną postać 
aktytoistki i  może tę rolę uwa
żać za sukces — nie na rzecz f i l 
mu, ale dla własnego> dorobku, 
bo to dla n iej zupełnie nowe do
świadczenie. Rozkoszną uwodzi- 
cielkę zagrała Krystyna Tkacz, 
a spośród mężczyzn wymienić 
trzeba z uznaniem Krzysztofa 
Zaleskiego, Kazimierza Kaczora
1 Andrzeja Szczepkowskiego. Ca
łe to otoczenie Piśzczyka potrak
towane zostało ironicznie, co z 
jednej strony daje mu samemu 
pewnego rodzaju alibi, a z dru
giej — dezorientuje widza W o -  
cenie postawy „antyboha^era". O - 
fiara czy kameleon?

...Przeczytałem sobie co do te
go miejsca napisałem i pomyśla
łem, że to może krzywdzące dla 
film u,' który ma swoje atrakcje. 
Ale niech tam, niech to będzie 
wyrazem doznanego zawodu. 
Atrakcje mieszczą się w katego
riach kina popularnego, dostar
czane przez groteskową rodzajo- 
wość typów i  sytuacji oraz dia
log Stawińskiego, ale już drama
turgicznie materiał ten nie został 
najlepiej, bo nierówno, zorgani
zowany. A jego wymowa? Za
pewne sami reaVzat.orzy narazili 
się na niekorzystne porównania. 
powołując się na ekranie na o - 
brachunkowe „Zezowate szczę
ście” . być może też film  mimo 
woli zestarzał s-ę jeszcze przed 
premierąi która wypadła na 
„chtńle osobliwą", kiedy rozpra- 
wy z historia, maja. inną-skalę i 
nastrojone są na ińnv, niż saty
ryczny żart, ton. Bardziej czy 
m niej zabawne perypetie * nie 
przekonują, że Piszczyków było 
w*elu, że być kiedyś musieli, a 
teraz ewentualnie już nie.

W ŁA D Y S ŁA W  C YB U LSK I

ZDANIE
Według danych z 1986 roku w  

Polsce jest blisko 12 milionów 
młodych ludzi (w  wieku 15— 35 
lat), stanowią więc oni niemal 
trzecią część ogółu obywateli. 
Z  jakimi aspiracjami i. potrze
bami młode polskie pokolenie 
wchjdzi w  dorosłe życie? Kogo 
młodzież obciąża odpowiedzialno* 
ścią ta tak krytycznie, ocenia* 
ny stan kraju i brak własnych 
perspektyw? Na ile  uzasadnio
na jest głęboka frustracja mło
dych? Artykuł Krzysztofa W ie
leckiego pt. » Młodzież —  siła 
odnowy czy odmowy”  wywoła 
zapewne w iele głębokich ref
leksji 1 to nie tylko u czytelni
ków młodego pokolenia...

Z  zainteresowaniem spotka się 
te i na pewno relacja (a raczej

Polecam także uwadze „L i*t 
z Krakowa”  Władysława Cybul
skiego, w  którym opisuje swoje 
niedawne spotkanie z Barbarą 
Denys, aktorką osiadłą wraz z 
mężem Ryszardem Krzyżanow
skim (niegdyś pierwszy amant 
w  teatrach krakowskich), od 1968 
r. w  Chicaga W  tej miłej — jak 
określa autor — pogwarce nie 
tylko o działalności artystycz
nej pani Denys, także o Polonii 
i o znajomych, którzy wywędro- 
wali za Ocean. Tytuł listu: „Być 
aktorką w Chicago”.

I  znów mamy obu- 
D T )  7 T  wniczy kryzys... Ma- 
P  K  / ,  ciej Kledzik pisze, iż 

w  trzech sektorach 
“ produkcji — pań- 

17  p  A  | stwowym, spółdziel- 
IX 1\ U  I czym i prywatnym 

— wytwarza się ro
cznie 145— 150 milionów par róż
nego rodzaju obawia. Z prostego

(NIE)XJMI ARK Ó W  A N IE  SZA N O W N Y PA N IE  REDAKTORZE!

1 ei rzyszło nam tyć  —  jak Pan sam dobrze wie —  w
I  I  ciekawych czasach, a w dodatku im  dłużej żyjemy,

, tym te czasy robią się ciekawsze. Na domiar (nie
f  wiem — złego, czy dobrego?) żyjemy także w cie - 

kawym społeczeństwie. Być może w tym miejscu 
wyrazj Pan zdziwienie, a nawet protest nieraz bo

wiem narzekaliśmy, że coraz m niej widzi się wokół ciekawych 
ludzi, a czyż może być ciekawe społeczeństwo złożone w olbrzy
m iej większości z nieciekawych osobników? Spieszę więc wy
jaśnić, ze przymiotnika „ciekawy" używam tu w nieco innym  
moczeniu Ciekawe może być przecież, nie tylko to, co interesu
jące i godne uwagi, ale również coś osobliwego, dziwacznego. 
A przyzna Pan chyba, te  dziwaczności i osobliwości w naszym 
społeczeństwie nie brak.

Weźmy choćby tak osobliwe zjawisko, jak równoczesność mody 
na nieumiarkowanie i umiarkowanie. Brak umiaru można prze
cież zaobserwować na każdym niemal kroku. Nieumiarkowanie 
w jedzeniu i piciu — a zwłaszcza w piciu — zarzucają nam 
zgodnie i twoi, i obcy. Zjawisko to dziwi zwłaszcza zagranicz
nych turystów, którzy przyjeżdżają przywożąc ze sobą prze
świadczenie, iż trafiają do kraju biednego i cierpiącego na nie
dostatek we ’ wszystkich prawie dziedzinach. Wiedzą też, że Pol
ska uchodzi za kraj ultrakatolicki, gdzie olbrzymią większość 
mieszkańców sfanówią nie tylko wierzący, ale i praktykujący, 
a wspomniane wyżej nieumiarkowanie należy przecież do grupy 

■siedmiu grzechów głównych. Skąd więc tylu głównych grzeszni
ków w tait bogobojnym społeczeństwie?

Brak umiaru odnotować można także w innych dziedzinach 
tycia. Nieumiarkowani jesteśmy w różnych żądaniach, a także 
oczekiwaniach. Oczywiście trudno twierdzić, że większość wysuwa 
swe żądania bezpodstawnie, albo też, iż *q one nadmiernie wiel
kie w stosunku do potrzeb, a lt z reguły przerastają realne mo-

szczegółowy zapis) ze spotkania 
Jerzego Kosińskiego z publiczno
ścią w  Teatrze STU (12 kwiet
nia ub. roku) zatytułowana p i 
sarstwo to jest to, co chciałem  
zawsze robić” , a także rozważa
nia Andrzeja Świątkowskiego na 
temat polityki kadrowej w  szko
łach wyższych.

KOBIETA  
i Z Y C IE
Światowa literatura medycz

na nazywa magnez metalem ży
cia. I  nie ma w  tym przesady. 
Już na pierwszym kongresie w  
1971 roku w  Vi|ttel, który był 
poświęcony chorobom związa
nym z deficytem magnezu, stwier
dzono autorytatywnie: „człowiek 
nie może być zdrowy, bez pra
widłowego zasobu tego biopier- 
wiastka”. Z  artykułu Agnieszki 
Metelskiej pt. „Magnez — król 
życia”, możemy się dowiedzieć 
m. in., że niedobór magnezu u- 
spasabia do stresów, a z kolei 
silne zdenerwowanie przeżywa
ne przez 10 minut prowadzi do 
utraty potowy . magnezu przy
swojonego w  ciągu dnia; że a l
kohol... wypłukuje magnez, że 
pozbawia go nas też czarna ka
wa! Jak się bronić, w  jaki spo
sób uzupełniać nieodzowny po
ziom magnezu w  naszym orga
nizmie by nie prześladowały nas 
arytmie serca, skurcze i dręt
wienie mięśni, zawroty i bóle gło
w y? O tym także w e  wspomnia
nym artykule.

FILM
Stalin kochał ponoć kino, nie

mniej ponad stu radzieckich fi l
mowców padło ofiarą jego re
presji... Jest to oczywiiście licz
bą szacunkowa, bowiem oficjal
ne statystyki nie istnieją. Sta
lin programował 1 kontrolował 
powstające filmy, stawiał re
żyserom konkretne, wynikające 
z chwili bieżącej zadania poli
tyczne. Najbardziej — jak pisze 
na łamach „Sowietskiego Ekra
nu”  A. Łaty szew —  interesowały 
go obrazy historyczne. Wygląda
ło to tak, że brał postać z histo
rii, która mogła być użyteczna z 
punktu widzenia sytuacji polity
cznej, i żądał zrobienia na ten 
temat filmu. W  artykule p i  „Sta
lin  kochał kino" znajdziemy na
zwiska objętych represjami l 
rozstrzelanych wybiitnyeh ludzi 
filmu...

BRUNO MIECUGOW

rachunku wynika, że rocznie na 
każdego obywatela, od niemow
lęcia po staruszka, przypadają 
statystycznie cztery pary. A le 
ponad 30 min par wędruje na 
eksport, a pokaźny procent PIH  
odrzuca jako... buble, i zostają 
nam zaledwie dwie pary. A  
przecież mamy „Podhale”, „Ra- 
dosk&r” . krapkowicki , „Otmęt”, 
— zaliczane do największych fa
bryk obuwia w  Europie. Dlacze
go te giganty nie nadążają za 
potrzebami rynku, nie przynoszą, 
choć powinny, zysków? W  arty
kule pt. „Taakie buty..." czytamy 
też, że przy ul. Kopernika w  
Warszawie „Telim ena" otworzyła 
sklep z butami (francuskie, włos
kie, zachodnioniemieckie), za do
lary. Idą jak woda, wywołując 
protesty jednych i zadowolenie 
drugich.

POLITYKA
Czy sędziowie w  Polsce są rze

czywiście niezawiśli? „Pojawiają
ce się publiczne wątpliwości o- 
znaczają ni m niej ni w ięcej —  
pisze Stanisław Podemski —  
podejrzenie, że sąd czasem nie w 
prawie, we własnym sumieniu, 
przekonaniach i  doświadczeniach 
szuka odpowiedzi na pytanie 
jak i wydać Wyrok, lecz trwożnie 
ogląda się na zwierzchność, dy
rektywy polityczne dnia bieżą
cego, drży o swój urząd i  zrobi 
wszystko w im ię jego utrzyma
nia”. Czy niezawisłym był nie
odżałowanej pamięci sędzia M. 
Kulczycki, kiedy na przełomie lat 
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, 
oparł się żądaniom samego Go
mułki (  nie wydał wyroku śmier-, 
ci na głównego oskarżanego w  
tzw. procesie skórzanym? Czy 
emerytowany dziś sędzia W ie
czorek uniewinniając w  tzw. pro
cesach marcowych wnuka adwo
kata Duiracza. a i besztając o-' 
beenych na sali funkcjonariuszy 
służby bezpieczeństwa był, czy 
nie był niezawisły? —  stawia py
tanie autor. Tytuł tego intere
sującego artykułu: „Trzecia wła
dza”.

Z kolei o zapowiadającej się 
rewolucji w  pracy służby zdro
wia rozmawia z dr. Piotrem Kra- 
suckim, współautorem założeń 
reformy systemu ochrony zdro
wia —  Andrzej Mozołowski. Jak 
„wyjdą”  na tej rewolucji pacjen
ci, jak lekarze —  o tym także w  
rozmowie pt. „Służba za pienią
dze”. (p)

CJI ?2
Hiwości spełnienia. Co do oczekiwań natomiast, to ów brak rea
lizmu jeszcze bardziej rzuca się w oczy. Nigdy nie potrafiłem  
zrozumięć, czym kierują się ludzie oczekując lub spodziewając 
się czegoś, co w istniejących warunkach i w dobrze im  przecież 
znanej sytuacji jest równie mało prawdopodobne, jak np. po
jawienie się gajów palmowych na Grenlandii.

Gwoli sprawiedliwości przyznać trzeba, te  nieumiarkowanie
cechuje nie tyłka konsumentów  i  usługobiorców, ale także __
i to coraz częściej — tych, którzy wytwarzają różne dobra lub 
świadczą nam usługi. Mam na myśli zwłaszcza brak Umiaru w 
podnoszeniu cen za twe wyroby i  usługi. Łączy się to  zresztą 
z ich nieum tarkowanym zużywaniem energii, surowców itp., cze
m u nie potrafią zapobiec liczne akcje oszczędnościowe, także bez 
umiaru (i co gorsza —  bez skutku) inicjowane przez czynniki 
zwierzchnie.

Przykładów nieumiarkowania podać mógłbym oczywiście je 
szcze wiele, ale nie widzę potrzeby, uważając tezę o modzie nd 
nieumiarkowanie za udowodnioną. Panuje ona jednak głównie 
w sferze różnych działań, w myśleniu natomiast zapanowała osta
tnio moda na umiarkowanie. Zapewne zauważył Pan, że w środ
kach masowego przekazu co chwilę występują ludzie, którzy de
klarują się jako umiarkowani Szczególnie na wszelkie pytania
o ocenę szans na jakiekolwiek zmiany, o perspektywy powo
dzenia w jakichś przedsięwzięciach, odpowiadający deklarują sie 
bądt jako umiarkowani optymiści, bądt te i umiarkowani pesy-

KTrorne p r z e łą c z n ik ie m  T Y

P a n o r a m a  z  U r b a n a m

O d pewnego czasu współdziałanie obu telewizyjnych pr^  
gramów przebiega jako tako. Już rzadko zdarza *i» 
że na obu kanałach równocześnie wyświetla się fiimVt 

albo podobne zestawy. Można powiedzieć, że „jedynka” i 
dwójka”  uzupełniają się nawzajem. Jeszcze lepiej byłoby 

oczywiście, gdyby w ten sposób można było korzystać z usług 
pięciu lub sześciu kanałów ale w dającej się ‘przewidzieć przy
szłości podobne zjawisko nam nie grozi.

Pom im o tego, co napisałem powyżej, w ubiegły wtorek na
stąpił chyba już trzeci czy czwarty raz przypadek dość rażą. 
cy O to w chwili, gdy dla telewidza najważniejsze są teraz 
informacje, to 1 program ie transmituje się przebieg konferen
c ji prasowej Jerzego Urbana, natomiast I I  program emituje 
,Panoramę Dnia”. W iadomo od lat, że te konferencje odbywają 
się w każdy wtęrek, nie może w ięc być mpwy o zaskoczeniu.

A  na samych konferencjach Urbana bywa coraz barwniej. 
Jeszcze nie tak dawno dało się zauważyć, że przedstawiciel 
, Głosu Am eryki”  siedział w pobliżu redaktora Polskie) Agen
c ji Prasowej, potem można było w sali .,Interpressu spostrzec 
wysłannika polskiej sekcji British Board Corporation, o 
ostatnio ujaw nili się przedstawiciele biura prasowego Lecha 
1Wtttęsy,

1 w tym miejscu wićCać, że polityka informacyjna w Polsce 
zmienia się na korzyść. Przed kamerami zabierają głos ludzie 
z poglądami, przy głoszeniu których cenzorzy dostawali niedawno 
gęsiej skórki i ołówek sam wędrował im  do rąk. A  władzy talca 
sytuacja wcale nie szkodzi, nawet wręcz przeciwnie. Ale ile 
lat w te j dziedzinie stracono? Trzeba m ieć nadzieję, iż zasada, 
w myśl której — jeśli o  czymś nie piszemy, to czegoś takiego 
nie ma — nigdy już nie będzie praktykowana. Idea ta poszła 
ośmieszona w świat z torbam i i  może ten sam los spotka jej 
autorów.

Inaczej też wyglądają telewizyjne oceny spraw międzynaro
dowych. Tyle ty lko,'że  ci sami dżentelmeni, którzy przed ro
kiem czy dwoma przedstawiali nam swoje wypracowania na 
różne tematy, czynią bez najmniejszej żenady zwrot o ISO sto
pni, porzucając swe dawne myśli bez ładu i składu. Śmiechu 
to warte, ale tym razem jest to  śmiech przez łzy.

T O M A S Z  DOM ALEW SKl

Ciekawostki heraldyczne

HERB G W IAZD ZICZ — tarcza 
herbowa przedzielona złotym 
księżycem w  nowiu, nad księży
cem w  polu niebieskim, złoty 
krzyż kawalerski. Pod księżycem 
W polu srebrnym, złota gwiazda 
sześcioramienna. W  szczycie heł
mu strusie pióra, nad riim i'rów 
nież złota gwiazda. Labry w  ko
lorze niebieskim, od spodu srebr
ne.

Taki herb własny otrżymał na 
sejmie w  1790 roku Antoni Bryk- 
czyński. żonaty najpierw z He
leną Kraśnicką, a następnie z 
Katarzyną Strzyżewską. Z pierw
szego rrjałżeństwa pozostał syn 
Józef pułkownik, wojsk polskich, 
zmarły w  Paryżu.

Znana to była historia, że świe
żo nobilitowani robili co w  ich 
mocy. aby podnieść splendor no
wo powstałego rodii. Najprościej 
było ożenić się z przedstawiciel
ką jakiejś znanej rodziny skoli- 
gaconej z arystokracją, lub po
siadaczką tytułu hrabiowskiego 
czy książęcego. Sprawa nie była 
jednak prosta, bo stare rody lek 
ceważyły świeżo upieczonego 
szlachcica nawet bogatego i nie
chętnie oddawały córki komuś 
bez przeszłości rodowej. Toteż 
na takie ..mieszane”  małżeństwa 
godziły się stare rody podupadłe 
majątkowo lub boczne linie sta
rej rodziny, albo takie gdzie cór
ka na wydaniu była brzydka, a

utytułowani kawalerowie nie wy
kazywali chęci do żeniaczki. Jak 
wiadomo były także przypadki, 
że utytułowany arystokrata al» 
zupełnie ..goły”  żenił się z córka 
bogatego kupca czy bankiera na
wet o niepewnym nazwisku, ce
lem zapewnienia sobie dobrej 
przyszłości. »

HERB GLOWER — w czar
nym polu drewniany kozioł (część 
konstrukcyjna wiązania szczytu 
dachu) na którym znajduje sit 
siedem kłosów zboża ciemnego 
koloru. Nad kozłem dwa księżyce 
w  nowiu, srebrnego koloru, pod 
kozłem również jeden księżyc. W 
szczycie hełmu kąjężyc w nowiu, 
na którym stoi czerwony «ur. 
Labry w  kolorze czarnym, oi 
spodu srebrne.

Taki to dziwaczny herb posia
dał Archibald de Glajdeny Glo* 
wer. przybyły do Polski z Anglii, 
budowniczy twierdz obronnych. 
Jak podają nasze herbarze, prze* 
czterdzieści cztery lata budował 
i umacniał istniejące na terenie 
Rzeczypospolitej twierdze. Za za
sługi na tym polu otrzymał w 
1725 roku uchwałą konstytucyjny 
indygenat polski, zachowujący 
dotychczasowy herb Glowerów. 
Wspomniany Archibald ożenił się 
z E lżbietą. Gruszecką, dorobiwszy 
się w  międzyczasie stopnia puł' 
kownika.

LUDOM IR ĆWIKLIŃSKI

E i e Tu L ^ k o J a n y m PeSVmi2mte’ * ?  ^ m i z m i e  wypada być

Pana n ie dotyczy, od dawna bowiem deklami* 
Pesymista. Cenię tę oryginalność postawy, 

ciw ieńltwpm r J ^ A  bardzo rozum iem  je j istotę. Czy prze- 
n  P^G^dnego pesymizmu miałby być przygnębiony

r ^ S ć -  L k i Z\ t f iŹ  rnoze.oklre iien ie „pogodny”  należy sobie tU - 
rozw aćaJź tn  )  Pogodził się z sytuacją? Odłóżmy jednak tt  
rozwazania na mną okazję i  wróćmy do tematu.'

o p % % J Z ™  P7°K ,ZCCh” ie Sk larow any  um iar z zabarwieniem
T e a T J % % V ™ J Ub r  dla odmiany -  pesymistycznym.? 
w mzeuńń'innnriinrift1i lU W działaniach towarzyszy umiarkowanie 
konsekwencii panach? M oim  zdaniem wynika to z braku
optymizmie i  no^ ■ ■ tva,rto - Ąe deklaracje o umiarkowanym 
charakteruzuio I  da <̂i n^der często ludzie, których
jest to ziawUu-n °  .tny brak umiarkowania w... gadaniu. 
mizm  powinni; imfnu Zarów no pesymizm, jak i opty
odnosić się przed^ i ^  t Z- realnych przesłanek, a więc
W n io ^ L Z ć  o tvm  ™VSl klm  *<>. * z i a ł a ń .  nie zaś do 
w oparciu o to ™o sie f  Przys^ o ś c i . należy przecież
°  czym się mówi d z i e j e ,  a nie na podstawie tegot

przeczę, ż e ^ ie  ^ r a k * mi  za optymistę (choć *»* 
*«» pesymistę (choć dostrzennm f S  pozytywnych oczekiwań), 
realistą i  to r e a l ia  ™ wiele zagrożeń). Jestem po prostu
należy przede łkowicie meumiarkowanym. Uważam, ie
ma, a S  * ^ d z i e ć  co jest, a czego ni'

jest jak jest A  ini- , ? czegoś nie ma, wynika z 
będzie? Też x %onsekZ,™+2 W? 6 sie do przewidywań —
ttko  będzie z  t^  ^ ^  VmJ ea llm iem - Na Pewn°  nie 
stwierdzić można iż nie ale z r^wn^ Pewn0^ i
« * «  Powinno, a były.. takich rzeczy, których być
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*• t p.
ALEKSANDRA MARIA KUSTRONIOWA

Z D. D AG N AN

dziataczka niepodległościowa ps. „Laszka- założycielka żeńskieeo 
Oddziału Związku Strzeleckiego w  Nowym Sączu! działaczka T o r !  
ganizatorka stowarzyszenia „Rodzina Wojskowa” ' w okresie mie 
dzywojennym w Lesznie Wlkp., G rudziądzu! Bielsku-Białei 
wnuczka powstańca z 1863 r„ wdowa po generale WP poległym 

we wrześniu 1939 r.
Zmarła w Krakowie i zostanie pochowana na cmentarzu komu

nalnym w Nowym Sączu w sobotą 18 lutego o godz 12 
Msza św żałobna zostanie odprawiona w tym samym'dniu o 

godz. 8. w kościele sw. Kazimierza w Nowym Sączu.

KOCHAJĄCE DZIECI W  KRAJU, 
W N U C ZK A Z MĘ2EM 

I  CZW ORGIEM DZIECI 
W  WENEZUELI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 lutego 1989 r 
po długiej chorobie, opatrzony św sakramentami, zmarł nasz naj
ukochańszy Mąz, Ojciec, Teść i Dziadziuś, szlachetny człowiek 

/ o niezwykłej dobroci serca

Ś. t p.
STEFAN NOWAK

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę 18 lutego o godz. 
12.30 na cmentarzu komunalnym w Nowej Hucie-Grębałowie.

Ż O N A , C Ó R K I, Z IĘ C IO W IE  I  W N U K I

6. t p.
KAZIMIERA TOMASZEWSKA

nasza najukochańsza Kuzynka, człowiek dobrego serca, zmarła 
dnia 7 lutego 1989 r opatrzona św sakramentami, w wieku 82 lat.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 lutego o godz. 10 z kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamiają

KUZYNOWIE Z RODZINĄ I PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 7 lutego 1989 r. 
, zmarła w wieku 82 lat

ś. t  P-

KAZIMIERA TOMASZEWSKA
Geologicznegodługoletni, • zasłużony pracownik Przedsiębiorstwa

w Krakowie.
Nabożeństwo żałobne odbędzie eię w sobotę 18 lutego o godz 

10 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie, po czym nastąpi, od
prowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Rodzinie Zmarłej składamiy wyrazy głębokiego współczucia.
D yrekcja , koleżanki i koledzy 

z P rzeds ięb iorstw a G eologicznego w  K rakow ie

ś. t  P-

ANTONINA RAŹNIAK
Z  DOM U D Z IE W O Ń S K A

nasza najukochańsza Mamusia, Babcia, Prababcia i Siostra, zmarła 
10 lutego 1989 r„ przeżywszy 80 lat.

Msza św, żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek 20 lute 
?o o godz, 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na
stąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążeni w żałobie i smutku.
C Ó R K A , S Y N O W IE , S YN O W E , ZIĘC, W N U K I, 

P R A W N U K I, S IO S T R A  I  R O D Z IN A

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

„U Pana jest bowiem laska, 
u Niego obfite odkupienie”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 lutego 1989 roku 
zmarł nsgle, w wieku 49 lat

ś. t  P-

inż. FRAŃCISZEK TOPOROWSKI
najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziuś 

Msza św żałobna odprawipna zostanie w kościele parafialnym 
Miłosierdzia Bożego w Prokocimiu Nowym w poniedziałek 20 lutego 
o godz. 13, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w żałobie c 0 „ K A  s y N O w r E , S Y N O W A ,

Z IĘ C  i W N U K I

W dniu 11 lutego 1989 roku zmarła po długiej i ciężkiej chorobie

ś. t  P-

dr hab. med. ZOFIA KOBIELOWA
z  DOM U R O S ŁA N  

L E K A R Z  P E D IA T R A

emerytowana profesor Akademii Medycznej w Krakowie wielo
letni kierownik Kliniki Pediatrycznej Instytutu Pediatrii Akademii 
Medycznej była prodziekan Wydziału Lekarskiego Akademii Me
dycznej w Krakowie oraz była prorektor tej uczelni, wybitna uczo

na i lekarka bez reszty oddana swej pasji i Prac? 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 20 - 

tego o godz, 12.30 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim ^  Krako
wie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku, o czym z głębokim żalem zawia amia R O D ZIN A

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy ze w dniu 12 roku
po krótkiej chorobie, opatrzona św sak,ramentami ^ ^ 1 * 1 a 

zmarła nasza najukochańsza Matka, S-ostra, Ciocia i Babcia

Ś. t  P-

ZOFIA TERTILOWA '
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 20 lute

go o godz 8.30 w kościele N“ r^ ‘ “ 0' godz. 11.40 na cmen- 
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 21 §

tarzu Rakowickim. S Y N O W A  W N U C Z K A , S IO STR A
* i B R A C IA  z R O D Z IN A M I

W dziesiątą rocznic* śmierci 

i. > 9- 
Profesora

STANISŁAWA JODŁOWSKIEGO
wybitnego językoznawcy, współtwórcy polskiej ortografii — zosta
nie odprawiona msza święta w kościele akademickim św. Anny, 

we wtorek 21 lutego o godz. 9 rano — o czym zawiadamia

C Ó R K A  z R O D Z IN Ą

WSZYSTKIM
którzy okazali nam tak wiele współczucia i pomocy, wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych i odprowadzili na miejsce wiecz

nego spoczynku

i. f  P-

MARIANA ANTONIEGO STEFANA 
MARKOWSKIEGO

składamy serdeczne „Bóg zapłać”

ŻONA i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 lutego 1989 r. 
7rrtarł nagle w wieku 37 lat

M  p -

JÓZEF GĄDEK
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika, Przyjaciela, Ko
legę, szlachetnego Człowieka. Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 lutego o godz. 10,30 na cmen

tarzu w Batowicach.
Dyrekcja , K ierow n ictw o Zakładu 

Rada Pracownicza, Zw . Zawodowe 
oraz K oleżan k i i K oledzy 
ZG M  „B adopol”  K raków

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 8 lutego 1989 roku 
zmarł w wieku 64 lat

HENRYK ADAMCZYK
długoletni, zasłużony pracownik Krakowskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego „Krakbud” w Krakowie, były Zastępca 
Naczelnego Inżyniera, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia Polski 
Ludowej, Medalem 40-lecia Polski Ludowej, Złotą Odznaką Zasłu
żony dla Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych, 

Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla Miasta Krakowa” .
W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 lutego o godz. 11 na cmentarzu 

Rakowickim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

D yrekcja , Rada Pracownicza,
K Z  P Z P R , Zw iązk i Zaw odow e K P B P  „K rakbu d” 

oraz koleżanki i koledzy

PRACA

FttYZJEROW męskich, damskich, ma 
nicure, pedicure, uczennice pełnolet 
nie — zatrudni agencyjny ząkład 
Grodzka 38 — praca na zmiany. -  
Tel. 22-32-53. ___ ■____________  ! g-5233
c U K IE RN IKA  — dobrego fachowca 
arzyjm ie cukiernia, przy ul. Solskie: 
go 5. g-6217
ENERGICZNA (m gn z praktyka 
poprowadzi pracę w firm ie lub, spół
ce, do 6 godzin dziennie. O ferty 304<> 
.Piasa”  Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD  kamieniarski — zatrudni 
pracownika. Tel. 68-65-95. __________
CHŁOPCA lub dziewczynę — lat 17 
do nauki zawodu cukierniczego oraz 
pomoc, może być rencista/ka — za
trudnię Cukiernia — Makowskiego 22 
-  tel. 37-53-56 e-nsi

NAUKA

M ATEM ATYKA, fizyka, niemiecki -
Wcisło, tel. 12-34-84. _____________
,»;Z Y K  niemiecki, lekcje, tłumacze 
ma, tłumacz przysięgły mgr filologii 
germ. Marla Milbert, tel 47-04-71.

W PISY na kursy pisania na maszy
nie: półroczne oraz dla studentów 
3-mlesięczne -  przyjm uje Stowarzy
szenie Stenografów i Maszynistek — 
Oddział w  Krakowie, ul. Wrzeslń- 
ska 5 /6, tel. 21-18-19, w godz. 9-14 
i 16—19. K-157=
TŁUM ACZENIA (również przysięgłe' 

j. angielski. Wilkoń, tel. 11-45-72.

KUPNO

WIOLONCZELĘ i altówkę — również
uszkodzone — kupię. Janusz Krauze, 
38-300 Gorlice, ul. Kopernika 11/16

S-6828
PRZYCZEPĘ 126 N, rozbita — kupie 
Tel. 12-58-99. g-3239

g-591!
KUPIĘ frak. -  Tel. 22-31-51

SYP IALN IĘ  rumuńska — kuple. -
Kraków, tel. 37-90-95. __________
FLIZY, terakotę -  kupię. Tel 33-43-37 
___________ _______________________ g-6138

STARE widokówki, listy Jenieckie -  
kupię. Tel. 22-47-35.
OBRAZY wybitnych malarzy — ku
pie Tel. 22-26-32. *-2419

SPRZEDAŻ

FIA TA  132 p 2000. 1979 — sprzedam
Teł. 47-19-33, wewn. 308.
POLONEZA, 1982, 125 P, 1978 — sprze
dam. Tel. grzecznościowy 11-SS-4S.__

g-8273
r e n a u l t  18 GTD, 1984 — sprzedam
Tel. 37-56-38. K-5724
NOWO otwarte laboratorium in vitro 
poleca sadzonki gerbery, giphsoflll - 
duży wybór odmian, A. A. Swleeh — 
Brzezie. 150. 32-080 Zabierzów, tel. 
48-59-23 g-6107
SPRZEDAM maszyny do wypieku 
kubków do lodów małych, dużych — 
oraz stożków. Oferty 5063 „Prasa 
Kraków, Wiślna 2.
RENTGEN stomatologiczny — sprze
dam. Tel. 11-45-53.
KAMERĘ Sony — okazyjnie sprze
dam. Tel. 66-79-32.

SPRZEDAM pudelki miniaturowe - 
czarne, rodowodowe. — Kraków. Sło 
miana 6/10. g-1336
125 P. 1978 oraz silnik 1500 -  sprze 
dam. Tel. 37-56-38._______________ g-5723
125 P — po wvpadku—  sprzedam. — 
Tel; 47-40-25. _____ _______________ g-619b
U PRAW NIENIA Baltóny — odstąpię.
O ferty 5726 ..Prasa”  Kraków,' Wtśl' 
na. 2.: ^
OVERLOCK — sprzedam. Tel. 37-98-95

g-449'l
GABINET — orzech kaukaski, froter 
ke flizy  — sprzedam. Tel 34-25-09

g-7535
SPRZEDAM magiel elektryczny. Zo
fia Tułak, Kowaniec 183. 34-400 Nowv 
Targ, tel. 59-39.
P IĘK NY okaz rodowodowego 10-mie 
siecznego rottweilera po ch am p io  
nach sprzedam. Tel. 78-32-78.
M ASZYNY: do pisania, szycia — uży 
wane — sprzedam. — Tel, 55-46-00 
wewn. 217 (wieczorem).
STACPĘ dysków Commodore 1541-11, 
syntezator ,.Yamaha”  PSS 170 — 
sprzedam. Tel. 22-32-62. g-8635
SPRZEDAM ~  Skodę 105 L. 1984. Za^ 
kopane, tel. 53-25
.MALUCHA*’ , 1984 ~  sprzedam. Tel. 
•ł «M u* g-941433-24-55.

LOKALE

GARSONIERĘ w  Śródmieściu —
sprzedam. Tel 2S-75-32.
LUBIN Legnicki! 64 mt, *uperkomfor- 
towe, telefon, 3-pokoJowe -  zamienię 
na mniejsze, w Tarnowie, Krakowie, 
okolicach. Tarnów, te! 21-41-55, po 15.

T-3470
„PERFECT" szybka sprzedaż -  kup
no wynajmowanie domów, miesz
kań. Basztowa 18, (11—17)._______
ZAOPIEKUJEMY się starsza osoba za 
mieszkanie. Tel. 11-13-28. (13—18) co 
dziennie. ___________ g-4194

PILNIK poszukuję garsoniery na 
l rok. od 1 kwietnia 1989. Czynsz u  
cały rok. Oferty, 5957 „prasa”  Krą
ków, Wiślna 2._________________________
WŁASNOŚCIOWE, M-4, 57 ms, Kro 
wodrza — zamienię na dwa oddziel 
ne lub jedno. — Tel. grzecznościowy
43-30-70. (17—19).__________________ g-SOlŁ
WYNAJMĘ przedsiębiorstwu pokoje I 
na kwatery lub Inne, w  Krzeszowi
cach. Kraków, tel. 37-90-95.___________
s p r z e d a m  M-4, z telefonem, Wola 
Duchacka, parter. — Tel. 37-37-91 lub
55-68-62.___________________________ g-8103
NOW Y Sącz! Własnościowe, 56 m2 —
1 piętro, garaż — zamienię na podob
ne w  Krakowie — (ewentualnie start 
budownictwo) — z garażem. Kraków
tel. 33-18-71.________ ______________ g-6109
ŚRÓDMIEŚCIE, superkomfort. 52 mt 
2-pokojowe, telefon — zamienię na 
większe. 3—4-pokoJowe. — Oferty 5810
..Prasa” Kraków. Wiślna 2._________
POSZUKUJĘ — lokalu na gabinet 
dentystyczny. Tel 22-63-47.

NIERUCHOMOŚCI

Sl*RŻEDAM trzy działki „b liźniaki" 
(25 arów), uzbrojone, ze starymi bu
dynkami — dla rzemieślnika, firm 
polonijnych, Blbice przy E-7. Ofertv 
4432 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2. 
BUDYNEK nadający się na warsztat 
— kupię, w  Krakowie lub okolicach 
może być do adaptacji. O ferty 6097 
..Prasa" Kraków. Wiślna 2.
KUPNO — sprzedaż nieruchomości — 
mieszkań — pośrednictwo — Bichoń 
■-ki. Manifestu Lipcowego 8/1. śro
dy, piątki. 12—17, tel. 22-14-07.________.
NIEDUŻE gospodarstwo z drewnia
nym domem, na południe od Krako 
wa — kupię. Teł. 11-45-44. — Oferty 
4636 „Prasa" Kraków, wlślan 2. 
KITPIĘ domek lednorodzinny — ty l
ko Bronowice. Wola Justowska, Sal
wator. Może być do remontu lub wy 
kończenia. O ferty 5147 .Prasa”  Kra
ków. Wiślna 2. ________■ ______ ,
s t y l o w y  dom — kuple. — Tel.
37-86-60. B-1369

w y n a j m ę  spółce lub firm ie 3 po
mieszczenia w  piwnicy o po w. 70 rru 
oraz 3 pomieszczenia na biura — do 
remontu — o pow. 80 m2, w  Nlepo 
łomlcach. Kościuszki 36. tel. 199. 
__________________ g-5392

POWRACAJĄCEMU ż zagranicy -  
wynajmę mieszkanie. Tel 66-52-02.

____________________________ g-3978
ZAMIENIĘ połowę domu, w  Nowym 
Sączu i  pokój z kuchnia, w  Krako 
wie — na większe, w  Krakowie. — 
Oferty 572S „Prasa”  Kraków, Wlśl-
na 2._____________ ______________________ _
KUPIĘ lub wydzierżawię lokal na 
działalność handlowa (może być d" 
remontu). O ferty 4410 „Prasa”  Kra
ków, Wiślna ł. __________________
POSIADAM pomieszczenie w  przyzie
miu, 20 ml. Wieczysta — oczekuje 
propozycji. O ferty 8722 „Prasa”  Kra-
ków. Wiślna 1. ______________
WYNAJMĘ spółce — pomieszczenie 
warsztatowe, 110 m*. —v Kraków, tel
22-37-70, po 20.____________________ g^821
PRACUJĄCA zaopiekuje sie starsza 
osobą w  zamian za mieszkanie. Ofei 
ty 5830 „Prasa" Kraków, Wiślna 2. 
CZĘSTOCHOWA! M-S. 48 ml — spół- 
dzlelcze — zamienię na Kraków. W ie 
liczkę, Nową Hutę. — O ferty 3246
„Prasa”  Kraków. Wiślna 2.__________
POKÓJ z kuchnia. I  piętro — za
mienię na większe, w  Nowej Hucie.
Tel. 43-37-66.______________________ g-4871
ZAM IENIĘ trzypokojowe. 72 m2 -  
Śródmieście — na dwa mniejsze. Tel 
22-24-53. 8-3851

PIĘK NY dom dwurodzinny, do w y
kończenia, blisko centrum — sprze
dam. — Oferty 5402 „Prasa”  Kraków 
Wiślna 2. ____ .
DZIAŁKĘ pod domek letniskowy -  
(uzbrojona), do 50 km od Krakowa - 
Kupię. — O ferty 5719 „Prasa”  Kra 
ków. Wiślna 2. _______________
TRZEBIN IA! -  Parcele pod budowę 
8 domków bliźniaczych — sprzedam 
Tel. 33-59-59 lub 22-14-08. ________ _
PARCELĘ, rozpoczęta budowę lub 
dom do remontu — Kraków, okolice 
— kupię. O ferty 5833 „Prasa”  Kra
ków. Wiślna 2.
PARCELĘ, w  Krakowie 
Tel, 21-21-28.

kuple.
e[-6t33

DOM superkomfortowy — Myśleni
ce — sprzedam pośrednictwo, Stra 
dom 5. g-8288
POWRACAJĄCEMU z zagranicy - 
sprzedam dom Jednorodzinny wolno 
stojący, w  Zakopanem. Oferty 2698 
.Prasa” Kraków, Wiślna 2. _________
DZIAŁKĘ o powierzchni ponad 3 h3 
V lub V I klasy, w  sąsiedztwie Kra 
kowa — kuple O ferty 5378 ..Prasa”  
Kraków, wiślna 2,
KUPIĘ dom. w  Krakowie. — Oferty 
2747 ..Prasa”  Kraków. Wiślna i.______
DOM trzypokojowy. Nowy Targ — 
sprzedam Pośrednictwo. Słfoczyft- 
ski, Kraków, Tysiąclecia 36 /9.

g-103
DZIAł.KJS budowlana. W Kraikowi* 
lub duże mieszkanie.. dom .do reruon. 
tu — k-” Ve. <r.ycnt"nln:e -nne r>rooo- 
zycle. Tel., 3S-11-W frt-i 18).: oferty 410 
. ,T»r»«n” Tfrrakóiv:'-W îna 2
DOM lub cze<* domu. okolice Krako
wa _  rł*ertv 814 ..Prasa” Kra- 
V(Sw. Wiślna 2.

UStUGI

W ULKANIZACJA, elektroniczne wy
ważanie — poleca Woiciech Nowakow
ski. ol. Łagiewniki 14.____________
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerk* 
WAP-em. mycie okien, sprzatanle 
Adamczewski, tel. 12-58-49
INSTALACJE clły. światła -  Skrzy 
ooń -  tel. 12-38-83. ________________
MONTAŻ drzwi harmonijkowych - 
zamków, zabezoieczeó, tapicerki 
Pindel. tel. 76-25-69.

Wielobranżowe
Przedsiębiorstwo

„ V A R I A ”
S-ka z o.o. s

POLECA U SŁU G I
w zakresie pośrednictwa f
KUPNA—SPRZEDAŻY J 

g +  nieruchomości 
S +  sprzętu elektronicznego

Szeroki wybór ofert —• ■
2 niska prowizja !m ■

Informacie: tel. 33-99-74 !
S\ (9-14)
3 K-1634 !

liiiiłiiimiiimimiiiiimmiimim
GABINET 

£ GASTROSKOPII |
Kraków, ul Szewska 4, 5

poniedziałki, środy, piątki S  
14—17 X

”  — diagnostyka endoskopowa £1 
chorób przełyku, JP

żołądka t dwunastnicy

dzieci starszych 
gj i dorosłych
15 zgłoszenia: tel. 47-02-75, £
5* codziennie w godz. 9—12 
—; lub osobiście w godzinach jjj 
J2  otwarcia gabinetu

g-6869 / 71 jE

uiiiiimiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiniim
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerki W AP-em — Kurtyka, tel 
44- 43-85._______________________ g-5995
CYKLINOW ANIE lakierowanie 
inż wyrwa, tel. 12-90-65._________
DYW ANY, taplcerkę — wyczyścisz 
WAP-cm — telefonując: 55-31-83 Czaja.

_____ g-4513
CYKLINOW ANIE, układanie mozaiki, 
lakierowanie, woskowanie — Sobczyk
-  tel. 11-03-90.____________g-6103
CZYSZCZENIE dywanów wykładzin 
1 tapicerki — rewelacyjnym urządze
niem zachodnim — specjalnymi środ
kami. Swiderski — tel. 55-62-01 lub 
6C-62-60. ______________  g-6744
KARNISZE aluminiowe — dostawa, 
komplety łazienkowe — montuje — 
Tarach, tel. 47-28-57.
POMYSŁ o wiośnie! — Chcesz mieć 
piękny ogród — zadzwoń do nas. -  
Pełna gwarancja usług. — Spółka 
.Terra”  z o. o. Tel. 37-86-60, wtorek, 

piątek. 18—20.____________________ g-1367
,VIDEO — G AM A" rejestracja ka
merą uroczystości rodzinnych, repor-
taże. Tel. 11-81-53. po 18.______________
„VIDEO FILM ”  — tel. 66-62-60 lub 
55-62-01. Rejestracja uroczystości ro
dzinnych. Wykonywanie reportaży i  
reklam. — Gwarantowana fachowość 
i wysoka Jakość usług. ' 
FILMOWANIE na yideo uroczystości
-  Chrzanowski, tel. 55-39-53._________
STUDIO ,.HIK”  -  Video filmowanie 
(kolor i dźwięk). Rejestruje śluby, 
chrzty, obrony prac doktorskich —
inne. Tel. 33-29-92. 33-49-08.____________
UWAGA! Montaż Instalacji elektry
cznych. kosztorysowanie sieci elek
trycznych dla J. g u. oraz osób pry- 
watnych. Kożbiał. tel. 37-88-07. 
MONTAŻ drzwi harmonijkowych —
zamków — Gflrtler. tel. 11-78-04._____ _
TAPICERKA drzwi, zamki zabezpie
czenia antywłamaniowe — Marzyński
-  tel. 44-62-95.__________________ g-5926
F;LBOX — VIDEO! Przestrajanie te
lewizorów na Secam/Pal. — Tel. 
37-30-39. od poniedziałku do "zwart-
ku. 9—13.________________________ J!_-2847
CZYSZCZENIE dvwanów. tapicerki
-  Pietrzak, tel. 12-19-98.______________

VIDEO Record -  usługi yideo ka- 
mera — Krzyżanowski, tel. 66-07-64 
TELE — RADIO! Przestrajanie tele 
wtzorów na pal. zachodnich s°cam
1 fonia. Piechocki, tel. 44-58-07.___
ł.ALUZ.TE przeciwsłoneczne aluminio
we 1 białe -  Troszczyński — tel
34-10-03.____________________________g-1420
r^YSZCZENIE dywanów, wykładzin

'"i k rzątan ie — Chuderskl. tel 37-8R-M.
.________ ' ______________ g-56378

VIDEO Panorama poleca wszelkie
usług) kamera. Tet. 76-21-75.__________

,.Varla” . tel. 
K-1S52

IT.IZOW ANIE -  
33-99-74. (9—14)

RÓŻNE

PRZYJMUJEMY do sprzedaży komi- 
sowej artykuły krajowe, zagraniczne 
Sklepy Rodzińskich — Kraków — 
Pstrowskiego 36, Rynek Kleparskl 6.

_______ g-5849 /53
NOWO otwarty punkt oferule wiosna 
drzewa, krzewy, byliny, cebulowe, 
balkonowe, pokojowe. rozsadv skal- 
niaki, nowości Kraków, ul Zako 
otańska. koło stacji kolejowej Borek 
Faleckl. tel. 66-20-79. -  Zaoras7*mv
producentów._______________ g-5554
ZAKŁAD ANIE  spółek prawa handlo
wego, w tym jednoosobowych, ors?-
kształcanie zakładów rzemieślni
czych w  osoby prawne w krótkich 
terminach — poleca spółka z o. o. 
Tel. 33-58-84, w  godz. 8—14. 
SPRĘŻARKĘ WD-53 -  oddam w 
dzierżawę. Kraków, tel. 37-90-95. 
W YPOŻYCZALNIA „Tara” poleca 
nowe nadmodniejsze suknie ślubne 
Kraków -  Podgórze. Przemiarki 4 —
boczna Kob.lerzyrtsklej)______________

NAJNOWOCZEŚNIEJSZY -  janoń^kl 
wysokowvdajnv overlock orzemvsło- 
wy. 5-nitkowv, fabrvcm ie nowv — 
snrzedam. wniosę do czvnnego za- 
^ładti krawieckiego, irme oropozycie 
Ofert-y 9219 ..Prasa”  Kraków. Wlśl-
na 2.________________________________ ___
ROLETY okienne, dekoracyjne z tka 
iii* importowanych -  ooleca sklep 
Auto-Moto. ul ftwierc?ewsMego 4. 
NOWA przyczene N-126o — zamienię 
na nowego 126p. Tel 55-03-15. g-9837

8 marca — Dzień Kobiet
HURTOW NIA KW IATÓ W  W KRAKOWIE 

ul. Łokietka 2X3, teL 37-55-08

oferuje
do sprzedaży dla kwiaciarni, organizacji i przedsiębiorstw 

po atrakcyjnie niskich cenach hurtowych 
tulipany (pojedynczo pakowane i w  wiązankach) 

tylko ilości hurtowe
ZAPRASZAM Y!

KRAKO W SKIE  W YDAW NICTW O PRASOWE

zatrudni zaraz
+  K IE R O W N IK A  D Z IA Ł U  KSIĘGOWOSC1,

wymagane wykształcenie wyższe +  praktyka
Zgłoszenia osobiste w Dziale Spraw 

Wiślna 2. I I I  p.. pokój 47, tel. 22-15-94.
Pracowniczych, ul
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DEPESZOWY

PODAJE:
TORTUROW ANIE WIĘ2NIÓW

Według oficjalnego raportu, 
na który powołała się turecka 
gazeta wychodząca w języku an
gielskim* „Turkńsh»Daily News” ,, 
wśród przeszło 130 osób zmar
łych w więzieniach tureckich od 
1980 r.. 32 ósóby zmarły Wsku
tek tortur*, t

ZM ARŁ G U T LAROCHE

W piątek nad ranem, w wieku 
66 lat zmarł w  -swym domu w 
Paryżu znany francuski dykta
tor mody Guy Laroehe. Przy
czyną zgonu był rak wątroby. 
Guy Laroehe był dwukrotnie 
laureatem cenionej w świecie 
wielkiej mody nagrody „Złotego 
Naparstka”. Jego klientkami by
ły m. in.: Claude Pompidou i 
Mireille Darc. Ubierał również 
mężczyzn; wielu polityków, w 
tym Jacąues Chirac, zawdzięcza 
mu „nowy wygląd”. Ten wielki 
krawieę paryski ubierał też 
przez 15 lat m. in. Bjoema Bor- 
ga, jego wiernym klientem był 
też Alain Delon. Firma Laroehe 
ma 50 galonów w  wielu krajach 
świata, w  tym we wszystkich 
większych miastach amerykań
skich i europejskich.

NOWE LEKARSTW O 
DLA STARSZYCH OSÓB

Biolodzy amerykańscy z Uni
wersytetu Północno-Zachodnie
go wynaleźli nowe lekarstwo, u- 
możliwiające przywracanie zani
kających z upływem wielu zdol
ności ; mózgu. Jak informuje 
dziennik „Washington Post” , 
preparat produkowany przez 
firmę „Miles Incorporated” , na
zwany „Nimodipina”, oddziałuje 
na komórki mózgu ludzi star
szych, zmuszając je do takiej 
samej pracy, jak w  młodym 
wieku. Na funkcjonowanie móz
gu młodych ludzi lekarstwo nie 
wywiera zauważalnego wpływu.

ÓGIEft ZN ISZC ZYŁ '
8 TYS. DOMÓW

Jak poinformował w  piątek 
przedstawiciel rządu birmań
skiego. pożar w  portowym mie
ście Mergui zniszczył około 5 
tys. domów 1 pozbawił dachu 
nad głową 21 tys. osób. Ogień, 
który wybuchł w  jednym z pry
watnych domówi szybko roz
przestrzenił się na drewnianą 
zabudowę miejską. Przez 8 go
dzin nie można go było opano
wać. Pastwa płomjeni padły m. 
In. trzy remizy strażackie i bu
dynek szpitalny. Do Mergui li
gali się przedstawiciele rządu 
birmańskiego, by kierować ak
cją pomocy dla ofiar pożaru.

POLSKA CZEKOLADA
W PROSZKU

Pierwsze dostawy polskiej 
Czekolady w  proszku zapowiada 
na przyszły miesiąc fabryka 
przemysłu cukierniczego „Gryf” 
w  Szczecinie. Obecnie trwa w  
niej mechaniczny rozruch urzą
dzeń do produkcji tego specjału. 
Przewiduje się, i i  fabryka do
starczy w  tym roku 500—600 ton 
czekolady w  proszku, która 
sprzedawana będzie w  opakowa
niach 330 gram.

FAŁSZYW E PIENIĄDZE

Nie ma w obiegu banknotów
O nominale 20 tys. złotych. Zna
lazły się one natomiast u fałsze
rzy. Przy jednym z pacjentów 
szczecińskiej izby wytrzeźwień 
znaleziono banknot 20-tysiączlo- 
towy. Na taki właśnie nominał 
przerobiono 200-złotówkę dokle
jając dwa zera. Można się do
myślać. i i  był on przeznaczony 
dla zagranicznych gości nie zna
jących polskich pieniędzy. Funk
cjonariusze szczecińskiej MO 
wszczęli ostatnio kilka spraw o 
fałszowanie polskich pieniędzy. 
Przy zatrzymanym na miejsco
wym  targowisku 58-letniim Ada
mie B. znaleziono 48 fałszywych 
banknotów o nominale 5 tys. 
złotych. W  . jego mieszkaniu .od
kryto dalsze 5 i 2-tysięczne fal
syfikaty. Miała także miejsce 
próba puszczenia w  .obieg kse
rokopii banknotów tysiączłoto- 
wych. Ujawniono również próby 
fałszowania bonów PKO i nie
udolne ńódrąbianie dolarów 
USA; pojawiły się także na 
szczecińskim rynku fałszywe 
marki RFN i marki'fińskie.

Opracował: .
W ACŁAW  KRUPIŃSKI

Jakie przyszłe oblicze prasy, radia, tv?

Demonstracje 
młodzieży

(Dokończenie t*  i t r  J) 
łymstoku. W Poznaniu rozrzuca
no ulotki, w których domagano 
się m .. in. reformy szkolnictwa 
wojskowego, pluralizmu poli 
tycznego, zniesienia cenzury, o- 
granięzenia liczby godzin w 
szkołach.

(Dokończeni* t t  »tr  1)
itrumentem działania rządu na
szego państwa. Stoimy na sta
nowisku integralności państwowej 
telewizji 1 radia. Pomysły po
ćwiartowania czasu antenowego 
na wiele autonomicznych okienek 
zarządzanych z zewnątrz na świecie 
nie. znajdują dobrych przykładów. 
Uważamy, że legalnie działająca 
opozycja, legalna „Solidarność”  
powinny mieć .sprawiedliwy, za
gwarantowany orawem prasowym 
dostęp do*TVP i PR, w tym do 
programów informacyjnych, do 
dzienników. Naszym zdaniem na
leży niezwłocznie utworzyć w  
T Y P  i PR  redakcję związkową, 
która umożliwi związkowcom 
wszelkich • barw ‘prezentację swo
ich programów. Naleiy też bez 
zwlekania utworzyć redakcje w y
znaniowe, wprowadzić bez zwło
ki zasadę bezpośredniej transmi

sji * Sejmu. Opowiadamy się aa 
radykalną reformą cenzury, u- 
czynieniem je j podobną do obo
wiązującej w  Polsce przed woj
ną, a dziś praktykowaną w  w ie
lu krajach Zachodu. Postulat 
nasz brzmt — ustanowić jako o- 
bligatoryjne kontrole następną, 
zaś kontrolę wstępną pozostawić 
tym wydawcom, którzy chcieliby 
z niej korzystać.

Potrzebny jest zatem —  pod
kreślił Krzysztof Kozłowski, któ
ry  zabrał głos następnie — nowy 
ład informacyjny w Polsce. Chce
my. by środki masowego przeka
zu służyły całemu społeczeństwu, 
by były ood społeczną kontrolą, 
ale równocześnie domagamy się 
zachowania elementarnego prawa

1 do wyrażania swych poglądów 
na łamach własnych gazet i w  
niezależnych orogramach radio
wych i telewizyjnych.

Strajki na tle płacowym
W ARSZAW A (PAP). 17 bm. z 

niektórych miejscowości nad
chodziły informacje o aktach 
protestacyjnych lub strajkach, na
tomiast z innych zakładów pra
cy napływały doniesienia o za- 
żegnywaniu wszczętych wcześniej 
konfliktów Dłacowych.

Już drugi tydzień strajkują 
wszystkie zakłady komunikacji 
miejskiej w  woj. piotrkowskim.

Kontynuowany jest strajk pra
cowników Wojewódzkiego Przed
siębiorstwa Komunikacji w Sie
radzu.

Nie zmieniła się sytuacja w 
oddziale osobowym PKS w Ko
le, skąd również w  oiątek nie 
wyjechał żaden autobus.

Kłopoty z dotarciem do pracy 
mieli też mieszkańcy Staracho- 
wic, gdzie strajkuje załoga M iej
skiego Przedsiębiorstwa Komu
nikacyjnego.

Już czwarty dzień trwała akcja 
strajkowa w  Zakładach baweł
nianych „Morfeo”  w  Ozorkowie 
(woj. łódzkie).

Tego dnia w  południe rozpo
częła sie ogólnopolska akcja pro
testacyjna pracowników z 52 
irzedsiębiorstw komunikacji miej* 
skiei kierowana przez Federację 
NSZZ Pracowników Komunika
cji Miejskiej PRL. W  różnych 
miastach, m. in. we Wrocławiu, 
wywieszono flagi oraz hasła in
formujące o celach akcji.

Zakończył sie natomiast strajk 
ponad 800-osoboWej załogi za
kładów przetwórstwa owocowo- 
w a rzyw n io  ..Hortex”  w  Środzie 
Wlkro. Zakończył się również 
strajk w  zakładach przemysłu 
dziewiarskiego „Mewa”  w  Biłgo
raju. Wvgs»sł straik okupa
cyjny w  Zakładzie Napraw Ma
szyn Budowlanych „Zremb”  w  
Ciechanowie.

Ważne dla młodych rachmistrzów

Zarobki a za s iłk i rodzinne
> (Inf. wł.). W  naszym ustawodawstwie socjalnym obowiązuje zasa

da, że zasiłki rodzinne nie przysługują na tych młodych ludzi, któ
rzy * tytułu pracy osiągają dochód w  kwocie co najmniej najniż
szego wynagrodzenia w  jednostkach gospodarki uspołecznionej. Jak 
wiadomo, w  przebiegającym w  grudniu 1988 roku Narodowym Spisie 

1 Powszechnym' brała udział spora grupa młodzieży — zarówno szkol
nej, jak t i studenckiej, którą zatrudniono jako rachmistrzów spiso
wych odpowiednio za tę prace wynagradzanych. Część z “nich uzys
kała dochody wyższe _ niż ustawowa, dopuszczalna granica. Dlatego 
też Ministerstwo Pracy i Polityki Socjalnej, biorąc pod uwagę wyjąt
kowy charakter pracy w  tej w ielkiej akcji statystycznej podjęło 
decyzję o n ie  w s t r z y m y w a n i u  wypfaty zasiłku rodzinnego dla 
młodzieży szkolnej i studenckiej, która brała udział w  grudniowym 
spisie powszechnym i uzyskała z tego tytułu wynagrodzenie przekra
czające dopuszczalną granicę, która obecnie wynosi 17.800 zł mie
sięcznie. (t)

Fundacja na rzecz chorych na cukrzycę
Jak poinformował prezes Pol

skiego Towartystwa Diabetolo- 
gicznego doc. Jacek Sieradzki 
z Kliniki Endokrynologii Insty
tutu Medycyny Wewnętrznej A - 
kademii Medycznej w  Krakowie
— zarejestrowana została fun
dacja na rzecz chorych na cu
krzycę. Inicjatorami jej powsta
nia było Polskie Towarzystwo

1503 polskich 
misjonarzy w świecie

W ARSZAW A (PAP). Jak w y
nika z informacji zamieszczonych 
w najnowszym, 7 w  tym roku 
numerze pisma okolnego. wyda
wanego przez Biuro Prasowe E- 
piskopatu Polski, w końcu ub. r. 
w różnych regionach świata pra
cowało 1503 misjonarzy i misjo
narek z Polski. Było wśród nich 
201 księży diecezjalnych i 816
— zakonnych. 60 braci —  i 414 
sióstr zakonnych oraz 12 osób 
świeckich.

W  1988 r. * pracę w  misjach 
rozpoczęło 80 osób.. Wyjechali 
oni przede wszystkim do Afryki, 
gdzie udało się 32 misjonarzy
i 23 misjonarki, a w  dalszej ko
lejności do krajów Ameryki Ła
cińskiej (19 osób), do Azji (3) 
oraz na wyspy Oceanii (również
3 osoby).

Ponadto, 79 kleryków zakon
nych studiuje w  krajach misyj
nych.

Trzęsienie ziemi 
spowodowało straty 

na sumę 10 mld rubli
MOSKWA (PAP). Łączne stra

ty bogactwa narodowego Arme
nii wskutek trzęsienia ziemi wy
nosiły ok. 10 miliardów rubli — 

..poinformował przewodniczący 
Komitetu Planowania Republiki 
Mkrtycz Mkrtczjan. W  wywia
dzie dla TASS podkreślił on, że 
gdyby nie pomoc wszystkich 
bratnich republik radzieckich i 
zagranicy, Armenia nie byłaby 
w  stanie odbudować zniszczeń 
własnymi siłami.

Diabetologiczne wspólnie ze Sto
warzyszeniem Chorych na Cu
krzycę oraz Towarzystwem Przy 
jaciół Dzieci Chorych na Cu
krzycę. Głównym animatorem
i organizatorem fundacji jest 
prof. Wiesława Torzecka z Ło
dzi —  kierownik Kliniki Chorób 
Przewodu Pokarmowego I Prze
miany Materii AM. W  klinice 
tej znajdować się te i będzie sie
dziba fundacji.

Celem fundacji jest tworzenie 
materialnych i organizacyjny en 
warunków dla poprawy opieki 
nad chorymi na cukrzycę, zaopa
trzenia w  sprzęt ! lekt. eJukacji 
chorych, a także podnos-jema 
kwalifikacji kadry medycznej c- 
piekujące] się chorymi na cu
krzycę. >P

Nowy ład informacyjny jest nie 
do pogodzenia z takimi monopo
listycznymi strukturami, będący
mi w  niepodzielnym władaniu 
PZPR. jak gigantyczny koncern 
RSW, czy Radiokomitet. Pow 
stanie więc nowych niezależnych 
wydawnictw jest podstawowym 
wymogiem społecznym. Nowy ład 
informacyjny wymaga przystoso
wania przepisów prawa prasowe
go do wymogów reform y gospo
darczej, do ustawy o przedsię
biorczości. Wolność słowa i pub
likacji zakłada bowiem ze swej 
Istoty swobodne prowadzenie 
działalności prasowej, a zatem 
należy znieść obowiązujący sy
stem koncesyjny dla wydawców
i wprowadzić system zgłoszenio
wy, tak jak się to dzieje we 
wszystkich innych dziedzinach 
życia gospodarczego. Nie do u- 
trzymania jest bowiem zasada — 
podkreślił K. Kozłowski —  że 
pozwolenia te wydaje, bądź je 
cofa. Główny Urząd Kontroli 
Publikacji i Widowisk, a więc 
instytucja cenzurującą na bie
żąco to, na co zezwala. Urząd 
cenzorski nie może dysoonować 
prawem oceniania nakładów ga
zet. bądź limitowania papieru.

Nowy ład informacyjny w  per
spektywie musi donrowadzić do 
zniesienia cenzury. Świadomi jed
nak jesteśmy tego, ie  zniesienie 
cenzury byłoby skuteczne dopiero 
w  warunkach niezawisłości sa
dowe i. Dlatego też obecnie za 
najpilniejsze uważamy przywró
cenie ustawy o cenzurze w  jej 
kształcie z 1981 r.

Postanowiono, że nastęone po
siedzenie podzesoołu ds. środków 
masowego przekazu odbędzie się
25 bm.

Zainaugurował te i działalność 
podzespół „okrągłego stołu”  ds. 
górnictwa. Współprzewodniczący
mi obrad sa: Marian Gustek, Raj
mund Moric i A lo jzy Pietrzyk.

17 bm. odbyło się też drugie 
posiedzenie podzespołów „okrą
głego stołu”  —  ds. rolnictwa. 
Współprzewodniczyli: Stanisław 
Śliwiński i Andrzej Stelmachow
ski. Podzespół wyłonił grupy ro
bocze. które na następnym po
siedzeniu zaplanowanym na 27 
bm. przedstawią prójekty Wspól
nego stanowiska w  sorawie u- 
rynkowienia gosoodarki żywno
ściowej. restrukturyzacji gospo- 
darki narodowej oraz samorząd
ności na wsi.

Obradował OKP
(Dokończenie ze str. 1) 

ne oraz konieczności związane ze 
zmianą profili gospodarki obron
nej —  powiedział przewodniczący 
O KP prof. Hieronim Kubiak. 
Chodzi o to —  powiedział — aby 
rzeczowo i poważnie poszukiwać 
rozwiązań służących zapewnie
niu bezpieczeństwa narodowego, 
angażując jak najmniej środków 
militarnych, a ich produkcje za
stępować towarami tak bardzo 
potrzebnymi’ na rynku.

Płk Leszek Kubiak mówił e 
podjętych w  ostatnim czasie de
cyzjach budżetowych i politycz
nych dotyczących redukcji środ
ków na cele wojskowe w  naszym 
kraju.

Jerzy Kade z Ministerstwa 
Przemysłu podkreślił, że obec
nie , produkcja wojskowa w y
nosi S proc. całego krajowego 
przemysłu. Prawie wszystkie za
kłady zaspokajając potrzeby 
wojska wykonają równie! arty
kuły rynkowe. W  br. wartofć 
produkcji „cyw ilnej" przekroczy 
100 mld iL

Z a c h m u r z e n ie  

u m ia r k o w a n e

Polska jest przejściowo w  klime 
wyżowym. Od zachodu zbliza się
zatoka niżowa. Krakowskie Biur* 
Progno* IM G W  przewiduje, ze dziś 
będzie zachmurzenie małe i umiar
kowane, lokalnie przejściowo du
że. Na ogół bez opadów. Tempe
ratura dniem od 2 do 6 st., w  no- 
„  ,d  - 4  do zera, lokalnie mo
żliwa niższa. W  Tatrach od 10

st. dniem do —12 nocą. Wiatr sł*. 
by i umiarkowany, w Tatrach «, 
kresami dość silny, zachodni skrę* 
cający na kierunki południowa.

Prognoza orientacyjna na 
ną dobę: od zachodu wzrost z«I 
chmurzenia aż do wystąpienia lokal, 
nie opadów deszczu ze śniegiem ( 
deszczu, nieco cieplej i wzrost pred. 
kości wiatru. Od niedziel} (j0 
czwartku będzie ciepło. Zachmu. 
rżenie duże z rozpogodzeniami, o. 
kresami opady przeważnie, desz
czu, lokalnie mgły. Temperatura 
maksymalna od 3 do 8 st. a mi. 
nimalna od —2 do +4; Wiatr n» 
ogół umiarkowany południowo, 
-zachodni. ^

WCZORAJ W KRAJU I NA ŚWIECłE
a  M  GORBACZOW P R Z Y JĄ Ł  L. AD AM CA. Michaił Gorbaczow 

przyjął premiera CSRS Ladislava Adamca, który przebywa w 
Związku Radzieckim z oficjalną przyjacielską wizytą. Z  L. Adam- 
cem spotkał się też premier ZSRR Nikołaj Ryzkow.

♦  PREMIER S PO TK A Ł  SIĘ Z D ZIEN N IKARZAM I. Mieczysław 
F Rakowski spotkał się z grupą publicystów i redaktorów prasy, 
radia i telew izji Premier przedstawił ocenę przebiegu procesu re
formowania gospodarki i struktur życia publicznego, mówił także 
o swojej wizycie we Francji. Rozmawiano o problemach nurtują
cych środowisko dziennikarskie i opinię społeczną.

♦  8 TYS  CZŁONKÓW  L IC Z Y  W ĘG IERSKA P A R T IA  SOCJAL- 
DEM OKRATYCZNA. Jak poinformowała agencja MTI, w  Buda
peszcie odbyło się zebranie Węgierskiej Partii Socjaldemokratycznej, 
która w br. będzie obchodziła swoje 100-lecie. W trakcie zebrania 
podano do wiadomości, że obecnie organizacje WPSD istnieją już w 
18 z 21 dzielnic Budapesztu oraz w  80 miejscowościach. Do partii, 
która wznowiła działalność po 9 stycznia br., wstąpiło prawie 8 tys. 
osób.

+  PO W STAŁ SO CJALD EM O KRATYCZNY ZW IĄZEK  SŁOWE
N II. W  Lublanie zainaugurował działalność Socjaldemokratyczny 
Związek Słowenii (SDZS), którego zjazd założycielski z  udziałem 0k. 
1200 osób odbył się w  czwartek. Powstanie związku zostało przyjęte 
z wielką uwagą przede wszystkim dlatego, że jego rada inicjatywna 
zapowiedziała, a na zjeździe potwierdzono, i i  chodzi w  istocie o po
wołanie do iycia  Słoweńskiej Partii Socjaldemokratycznej. Jednym 
z podstawowych celów SDZS jest przekształcenie jugosłowiańskiego 
systemu jednopartyjnego w system demokracji parlamentarnej. Jego 
założyciele domagają się od Związku Komunistów Jugosławii, by 
wyrzekł się roli jedynego, który wytycza- drogę w  kraju.

Sprawcy fałszywych alarmów zatrzymani
Jeden z nich chciał sprawdzić operatywność 

milicji CSRS, do której ma negatywny stosunek
PR A G A  (PAP). Zidentyfikowano już kilkanaście osób. które ostrze

gały przez telefon o przygotowywanym jakoby wysadzeniu w  po
wietrze różnych obiektów publicznych. Wobec części tych osób pro
wadzi się już śledztwo. Poinformował o tym ppłk Jan Pavlik, naczel
nik Wydziału Śledczego organów bezpieczeństwa publicznego Czes
kiej Republiki Socjalistycznej.

Jak oświadczył on w  wypowiedzi dla agencji C TK  i dziennika 
„Rude Pravo” . celem organizatorów tych prowokacji jest wywołani* 
atmosfery, strachu i zagrożenia. Ppłk Pavlik  poinformował także o 
stopniu zaawansowania śledztwa w  sprawie wybuchu, do jakiego 
rzeczywiście doszło w  ubiegłym tygodniu w  mieście wojewódzkim 
Ujściu nad Łabą w  północnych Czechach.

Prascy funkcjonariusze Korpusu Bezpieczeństwa Publicznego i&- 
trzymali 38-letniego mężczyznę, który dzień wcześniej anonimowo 
zapowiedział przez telefon wybuch bomby w  centrum stolicy CSRS, 
Eksplozja miała według niego nastąpić W porze rannego szczytu ko
munikacyjnego na stacji metra „Muzeum” , przez którą przewijają 
się w  tym czasie tysiące ludzi. Sprawca fałszywego alarmu, który był 
już kilkakrotnie karany, oświadczył, że chciał sprawdzić operatyw
ność i skuteczność działania m ilicji. Podkreślił przy tym swój nega
tywny do niej stosunek.

Gdyby nie wykazano czujności...
(Dokończenie ze i t r  l )  

Komitetu Centralnego . partii na 
grupy „fundamentalistów”  ł „ko- 
munistów-reformatorów” . To, że 
udało się uniknąć takiej ewen
tualności, jest niezmiernie waż
ne nie tylko z punktu widzenia 
zachowania gotowości bojowej 
przez partię, ale także oceniając 
sprawy przez pryzmat utrzymania 
stabilności gospodarki, normal
nego je j funkcjonowania.

Nawiązując do oceny poprzed
nich 40. lat w  życiu W ęgier przez 
specjalną komisję, powołaną przez 
Komitet Centralny WSPR, M. 
Nemeth powiedział:

Potrzebne jest nam uczciwe 
spojrzenie na to, co było. Jeśli 
WSPR nie będzie oceniała kry

tycznie i samokrytycznie swojej 
przeszłości, to rzeczywiście moż
na by mówić o partii i rządzi* 
ciągnących się w  ogonie wyda
rzeń i partia ostatecznie utraci
łaby kompetencje i zaufanie.

W SPR popełniła błąd, nie do> 
strzegając, jak wielkie jest nie
bezpieczeństwo tego, ie  ustąpi in
nym miejsca w  ocenie swej włas
nej niedawnej przeszłości histo
rycznej i będzie zmuszona przejść 
na pozycje wyłącznie obronne, 
ograniczając się do stałego odpie
rania ataków. Jest to jeden i  
największych błędów obecnego 
kierownictwa partyjnego i rzą* 
dowego i za błąd ten ponosi ono 
poważną odpowiedzialność — 
stwierdził M. Nemeth.

I. n . — zaginął w  Łagiewnikach pies 
seter Irlandzki. Tal. 11-M-4I 1 21-04-72 
Nagroda! g-10138

RENAULT 21, 1987, stan Idealny, 50. 
lsilum 35 X 45 era — sprzedam. Tal. 
37-50-38, 12-29-44.
___________________________ «-1000ł/10004

PILNIE sprzedam Wartburga da lua 
353, rocznik 1963. Zakopana, ul. Re- 
gle 21.____________________________ | - m

o d s t ą p ię  iklep ogólno*potywczy — 
przy dużym osiedlu. Sprzedam tale 
wizory kolorowe Elektron 382 O — 
nowy i  714, uiywany, automat nie
miecki do lodów włoskich — nowy, 
opony nowa do Syreny i Wołgi. Kra
ków, Sleranklewlcza 98/2. g-M91

TVC „Saba** 27 cali, Helloa Pal/Sa- 
cam — sprzedam. Oferty 6893 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

ODKUPIĘ przedpłatę na Poloneza. — 
Oferty 8776 „Prasa” Kraków, Wlil- 
na 2.

ZAMIENIĘ Skodę IW L, s 1987 — na 
Wartburga kombi lub Poloneza. Rab
ka, tel. 766-31. g-61781

STOISKO warzywa — owoei, w  do- 
btym punkcie — sprzedam. Kraków, 
Solarzy 21. g-(S14

M-2 — Nowa Huta — sprzedam. — 
Oferty 7112 „Prasa” Kraków. W lil- 
na 2.

LADĘ 1500 S — sprzedam. — Tel.
22-59-89.________  g-7109

KAMERĘ Panasonic M l  z asprzetem
— sprzedam. Tel. 11-79-48. g-S944

e m e r y t a  rencistę — zatrudni za
kład Ślusarski. Waryńskiego 14.

g-7912

O g ł o s z e n i a

NOWE suknie ilubne, amerykańskie
— sprzedam. — Al. Piana (-letniego 
2>/l. po 17. g-TOW

125 P — stan dobry — sprzedam. Ma
rek TUlpowski, Bębło 99. 
____________________________________ g-WM

128 P FL, fabrycznie nowy — aprae- 
dara. Tel. 11-14-33, wewn. 241. 
___________________________________ g-(9W

M-4 — kupla., — Ofarty (901 „Prasa” 
Kraków, Wiflna 2.

m o ra  (71, gwarancja — sprzedam. — 
Oferty 7034 „Prasa” Kraków, W id
na 1.

SPRZEDAM piec łazienkowy, gazo
wy. — Oferty (9K „Prasa” Kraków. 
WlSlna 2.

SKODĘ 128 L. MM — sprzedam. Tel. 
M-42-53. g-6931

PANIE szyjąca — poszukuję. — Tel.
22-32-CT. g-8936

PRASOWALNICĘ stołową, licencja 
..Siemens” — sprzedam. Tal. 27-11-76.

g-7040
MERCEDESA dolarowego i Opel _
Rekord kombi — sprzedam. — Tei 
66-15-76. g-9123

ODSTĄPIĘ praedpłatę 128 p. — Tai 
______________________ Z-TOM

SONY — 23 cali — stereo, teletex __
sprzedam. Tel. 22-80-12.

■-N89

owe
ZAOPIEKUJEMY się starszą osobą — 
za mieszkania. Tal. 11-13-28, (13—18). 
_________  '____________  g-«48
NOWĄ karoserię Y  126 p, lifting — 
sprzedam. Połaniec, tel. 50-094. 
_______________________________ g-7003

SJ fim Y 1? 0 0  technlfea dentystę — 
? Pr*cy. Oferty 7021 „Pra-
sa* Kraków. WlSlna 2.

?ziS d Ł K ? »t^ dOWl*n2’ w  “ chodniei 
~  zd«cydowanle ku- 

Wiśtai ° ferty 7055 "Prasa” Kraków.

“ i , ? * - ' ,  P «yznan , karoseria -  
sprzedam. Tel. 27-84-02. g-SMS

* sinikiem Poloneza — sprzedam. Tai. 78-36-14.
-------------  g-«97l

frudntF n*.gene^ lny Piekarniczy _  za 
pedientk,

g-6754

KukuJe^dM? Skl*  p Piekarniczy -  po-

6756 „Prasa” Merty„trasa Kraków. WUlna 2.

«~ae»8

SAM O D ZIELNĄ brygadę do robót 
budowlanych przy remontach obiek
tów  zabytkowych, w  systemie akor
du zleconego — zatrudni firma. — 
Zgłoszenia — Budowa. Franciszkań
ska l, Kraków, w  godz. 8—10.

g-6771

H ENĄU LT 18 GTD, 1984 — sprzedam 
Tel. 3 7 - 5 6 - 3 8 ._______ g-5724

DOBRZE prosperująca spółka zatrud
ni inżyniera mechanika na stanowis
ko kierownika warsztatu. — Oferty; 
K raków  — ul. Za Torem 22 — tel. 
66-40-11, wewn. 1. K-1508

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne — 
zatrudni na samodzielne stanowisko 
głównego księgowego. Informacje te
lefoniczne 37-83-99, W godz. 8—10 1U»
19— 20 oraz osobiście w  siedzibie fir
m y t - Kraków,- ul. Chełmska 6, w godz. 
8—15. K-1936

W YTW Ó R N IA  zatrudni na korzyst
nych warunkach: spawacza 
go. ślusarza remontowego, elektryka 
zakładowego, kierowcę z II  kat. pra*
Wa jazdy, zaopatrzeniowca — (branża
el^ktryczno-elektroniczna) * Pr. ,1
tyką, referenta ekonomicznego o/ 
zaopatrzenia* samodzielnego referen
ta d fs administracyjno-socjalnycn. v
Kraków, tel. 21-28-03, wewn. 13̂  ^

ATRAKCYJNA, dobrze płatna prf“ ! 
Szwaczki na maszyny kuśnierski 
ptaskie (na I  i I I  zmianę) ora* Mg? 
orodukcjl, zatrudni PrzedsiebWrsW 
Zagraniczne, zgłoszenia: tel. #■—' 
w godz. 9-20,

SPRZEDAM  w  centrum Trzebini kŝ  
mierUcę 7. wolnym mieszkaniem. _. 
O ferty 3787 „prasa”  Kraków. wlsl 
na a.




